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Tow. min. -Spychalski 
o Kongresie 

Odbudowy 
Warsz.awy 

WAfł,SZAWA (PAP). ·Na I ogulno­
polskim Ktmgresfo Odbudowy Stoli­
cy, który obradował w Wa.rsżawie mi 
nister budownictwa Spychalski wy­
irłOSlil dłuższe przemówienie, w któ­
rym oświadczył między innymi: 

„Celem Kpngresu jest między In­
nymi dalsza mobilizacja wszystkich 
Polaków do wYkonania nowych, 
więkf:vcb aniżeli w planie 3-lctnhn 
zadan. do realizacji 6-letnlego planu 
budowy podstaw socjalizmu w Pol­
sce, do zbud°'wa.nia. ·Warszawy Jako 
nowej Stolicy. • 

O;t:ieci polskie 
z Francji 

na wc·zasach w kraj u 
BRUKSELA. (PAP). - Onia 22 bm. 

z Charleroi, na terytorium Belgii wyje­
chały dwa pociągi, wiozące 1.200 dzie· 
ci polskich z Francji na wczasy do Oj­
czyzny. 

Przyjazd dziei;i .do Szczecina spodzie 
wany je~t dnia 25 hm. w godzinach ran 
nych. 

W i cieczka 
UCt!O~ÓW polskich 
do Czechosłowacji 

liena numeru .:s zr. PROLETARJUSZE WSZYS1'KlCR K.RA.JóW ŁJCZClE Sl°f:I 
„ . ..,, ..... 

ORGAN WK:•:·ŁK .~,OlS'KI El ŹJEDN!OCZONEJ PARTl,1 ROBOTNICZEJ 
ROK Il (V) '' NI~DZIELA 24: LIPCA 1949 ROKU Nr 200 (11Zł) 

Za wybitlie~;·_:zaslugi dla narodu i państwa 

Rob.otnlcY Ło··dzi odzn aczeni 
~ · ·ora~rem. ~,Sztalldaru PracY" 
WARSZAWA (PAP) - W dniu :Z2 liPCi!o ll49 f., ·w Piłtł roiczn1c~ Po1 

ski Ludowej, Prezydent Rzeczypospolitej nadał na8t9pUJłcym c ISobom ust.a_ 
nowic111y przez Sejm Ustawodawczy w dńi~ 2 lipca.'" br. Order „Sztandar 
Pracy" II klasy za. -wybitna ~asługi; 'pblbt'one· dla. ·mfrodu 1 paiistwa. 

reru0ontó1~ !'ZPB nr 9 w Łodtk 8. M;rśliw1ec Na-talia. - n~c.i.arka PZ 
· 5. LincZewski Władysław - . tka= PB w Pabia.n:i.cach. · 

PZPW nr 2 w Lodiri. 9. Orna.w Boleeła,w - maj!ter cz.e_ 

6. Kowalski :Franciszek _ rob.otnik suJui argony PZPW n.r 4 w ŁodZ'i. 

l\IIIĘDzy INNYMI ODZNAO"ZENIZOSTALI NASTĘPt7JĄCY ROBOTNI dz.iiiału p:lkiierni Polskie Zakłady Pa- 10. Sir.·a Genowefa. - pr.zą,d·ka PZ 
CY Łót>ZKICH.ZAB:.ŁAD6W PRACY: sów, A.rt. Tech1l. i Rym. fabryka n.r l PB nr 1 w Łodzi. 

Szaf-..l-n Władysław - brygadzista· d;eta~i.-Q11~ego, nr 3;; w ł.iod<i.1 w Łodizi. 11. śniady Karol - tka.c.z PZPB w 

grupy rcmont>cwej, Zjedn. Energ. okr. · .~rtner Ka.rol - flrwO~'Wiliik, rz.e_ 7. Kurzawa Stanisła:wa _ prządka Pabianice.eh. 
łódtz.kiego. .·. m, ieślnik, pa,row<>i.ow"D•ia: Łódź-Kal. 12 T il k ,... · t'·· k PZPW 

Pzpw Dr 6 W .„ ·""1.z,i • erp a ...... ar~ 1"'<.CZ ·a 
Misiak Stefan - mistrz od•lewiri; ~'Finkę Otton..- lci.e>r. odda"„ w wyd•z. ~ 

zakł. mech. im. J. Stwelczyka w LQ- .f<iiluiin&(Jw;vm.j~wrz. Cen.t.r, '.rOR w Lod.zi 
dlli. Gr.agla.s Bolesław -· nadzor.c.a rejo_ 

świątek Józef - lcie.rowniik !!okleIJU lllOl\Vy1 Ulrząd Telef.-Telegr. I,&lź. 
oj" 

W resorcie przemysJu lekkiego 
1. Borecka. Bronisław& - przą,-Oka Łodzi. 

PZPB nr 3 w ŁodZii. 4: Las'lcieWl.cz Czesław - kiero,vnik 
2. Gol;ygowska Bronisława. - in. 

nr 1 w Lodzi. 

W dziedzinie kultury i sztuki 

1, ChOjnacka Jadwiga. - art. dram., Ko.rui:rwato.rium Muz. 
'l'ea.tru WP. w :t~od.zi. Ło-dza, 

2. Dubiska Irena - prof. Państw. 

TIRANA· (PAP). Albańska 'a~n.; 
cja telegra.ficz.na donosi, że w ,lipcu 
klika t.towska z Belgradu, dopiuściła 
się dalszych 10-ciu prowokacji · -na 
granicy jugoslowiańsko - albańs".&:i.ej. 

Chodz:lo tu o wypady patroli 'ju­
gosłowiaiiskich, przeloty sąmolot~\T 
jugosłowiańskich nad terytorium· al­
bańskim, ostrzeliwanie tego · teryto­
rium itd. 

Prowokacje te -· podkl-eśla al­
bańska · agencja teleg·raficzna· -
świadczą o tym, że kEka Tito rywa­
lizuje obecnie z · faszystami" grecki­
mi, wykonując wyz.naczo-!lą · im 
przez imperialistów anglosaskich 
m::sję na północnej granicy Alba-
ni..:. . 

' 

PR.AGA. Do Pilzna. pr.zyoyła, w tych 
dn.is.ch 35-~bowa wycieczka uczuiów 
polskich sukół p.rremysoowych, którzy 
ba.mą w Czechosłowacji no. zasad7,je 
wymiany waikaeyjn.ej młod.zi-eży s-tudiu 
ję.cej. Studenci polscy spotkali się zce 
!\Ze.ze.rym pl"Lyjęc.iem ze &trO'D:V społe. 
czeńetwa czechosłowa.ckiego, OT'8IZ mło 
rli;ieży C1ZeCho.słowackie.]. 

strukt..orka PZPB n.r 1 w ·Łod:z.i. 
3. Gudasz Helena. - majster oddz. 

przygotowawczego PZPW nr 35 w 

Oddziały ArDlii Ludow~i 
wyzwa\aią nowe miasta chińskie 

S.Ukcesy gospodark_i radziec~·ier~ 
~lpewn·.ają ·materialny i kulturalny wzrasł ~oziotnu życia narodu «<.: \: ._:: 

Wyniki wykonania pąństwowego ptanu gospodar~zego w II kwartale 1949 r. ,„, · {· 
WYPOWIEDZI GENElłAŁA AME­
RYKAŃSKIEGO O mEUNIKNIO­

NEJ KLĘSCĘ KUOMThiTANGU 

MOSKWA. CENTRALNY URZĄD 
STATYSTYCZNY PRZY RADZIE 
MINISTROW ZSRR OGŁOSIŁ WY­
NIKI WYltONANIA P ANSTWO­

PEKIN (PAP). .Agencja prasowa 
~hin Ludowych komun:kuje, że od­
działy demokratyczne posuwają się 
naprzód w prowincji Hunan i za­
jęły miejscowości Pingkiang i Lju­ W ASZYNGTON (PAP). Reżim Ku- WEGO PLANU ODBUDOWY 1 

lano. w prowincji Hupe wojska de- omintangu nie może być uratowany 
mokratyczne zajęły Czang-Jang. żadną pomocą Stanów Zjednocro-

d. lał. ·. ,, · : · t> ·\n )\ ~· h pl" „ t n kl k 
Kwantung (stolicą tej prowincji }e3t oświadczył b. generał amerykańsk' 
Kanton) zajęły m:.asto Hajlung. Jonathan Wainright, kierownik 
Wzięto do niewoli 700 żołnierzy ku- amerykańskiej organizacji komba­
omintangowsk!ch. Na wyspie Haj- tanck:.ej. Wydarzenia w Chinach -
nan (morze południowo - chińskie) I podkreślił generał - dow!odły, że 
oddziały powstańcze zdobyły miej- Czang Kai Szek nie dorósł do swej 
scowość Jan T!an - Sziang. roli. 

ROZWOJU &<>SPODARKI NARO­
DOWEJ Z8ltR W li KWARTALE 
194$ 

Rozwój pr.temyshl gospodarki roi­
nej i trans~rtu, inwestycje, wzrost 
obrotów · to"#arowych i podwyższe­
~ie JT1a.terial.'1ego i kulturalnego ży­
cia ~u w II kwartale 1949 r. 
charaltt.eryZUją następujące d;lne: 

Pl„ etólół' · pr~ukcjł 'przemysło­
wej ~ostał wYkonany przez pa1zcze· 

· Polic·1· a brytyiska are,,..._J;_~i-P ~~ W,ipi~rstwa i >przemj1<ł w lOO 
~ ~L.(;U'.I'-' ' W ·n kwartale 194.'ł r. wyprodu-

d k h d k 
kowano po~ plan znaczną .ilość 

przywó ców straj ujqcyc o erów %:1C:~~r.a\i~~s~;;~:~~h.v;~: 
LONDYN (PAP) - W oocy z 21 przedstawiciel robotników 11.olender- gla, nafty, •·tfenzyny, ropy naftowej, 

na. 22 bm. polieja. brytyjska dokon.nła skich Blankersee i delegaci swł.tzku e:nergii elelqr.. :rYCZnej, wagon~w towa­
a.resr.towan:a 3-ch delegatów mięti.zy. robOtników dok6w ameryka.1lskicfa rowy~ t!'oiey6usów, sa'lllochodów, 
nfllrOdowej organizacji c1oke.rów, któ_ G<>ldbla.tt i Ma.Jetta. łłiżysl\ lrulklbwych, motorów ele­
rzy pnybyLi do Londynu, celem r<J1Z- Delegaei międ~ynM'odowego ruohu ktryq7;iy9lł. obrabiarek, m!łszyn włó­
wiąza.niia kornfliktu w pOl!"Cfo londyń. robot.ni-0zego zosteJJJi. _po p117J&Słn<lhctniu k:enn"iczych, traktorów, maszyn rol­
sk.im. pnzez; det.ek-tywów ScotJllJDd· Y3Jl"d11 are niczych, ·sody; nawozów sztucznych, 

Ja.lt sit okazalo, aresztowani zostali: szt.owa.ni po czym mimister 11pra.w we fa:rb .~._in.ny~ ~l.temikalii, karoserii, 
wn~tr.znych na·~·za.ł ich dep,O!l'twję. · papieru, cementu, patefonów, ma-

Henry Wallace 
• 

potępia 
pakt atlantycki 

Q,..rawa. ta była. ro:z.waża.nia ,i.a. ""'"'• ~zri; $.io szyr;ia, ·aparatów. fotogra­
""'ł' I<~~ ficztiych. 'zegarków, tkanin bawi:=ł­

drreniu faby Gmi.n· \V dniu 22 bm. Mi_ nianych, 1nianych, wełnianych i 
nistetr spraw wewnętTZJ11ych Ede nspra. jedwabnych, obuwia, mięsa. wędlin. 
wie<l'Jiwjał swą. d~y-zję ocko.lilCfnll<>śc4, tłuszczów ''toSl:nńych, wyrobów cu­
Żil p~d.st.a.wiei.ele m~ędzy;na.rodowe.i kiernićzyć:h, · konserw, h,ei:baty, my­
argam:Waeji. d~ksrów !14!- „ko-mu.n.lata- dła, gp~rytus'u, papierosów, wina i 
mi~'. innych· produktów. 

Pos;tępowa.n.ie mo!ll. Ede pod<lalll~ -zo W hlecbJime f(Wrf)odarki rolnej i 

st.ato druzgocą.rej krytyc~ pr.zei; ko_ powQdzeniem przeprowadzono siewy 
munistyeiznego posła. Ga.Ua.ehera. _ .w:.o~enpe. ~?,łchozy. ośrodki maszy-

nowo - traktorowe i sowchozy le­
piej anireli w 1948 r. przygotowały 
się do żn:w, odremontowano znacz­
nie ·większą :lość kombajnów, żni­
wiarek, młockarni ~ innych ma­
szyn. W szkołach mechanicznych i 
na kursa<::h przy ośrodkach maszy­
n ~•o - •rllkt('I\ pt·: . l ol no 
około 70 tys. komba}nistów i ich 
pomocników ora7. rluż::i :Jośt innych 
pracowników. 

Gospodarka rolna zostałll zaopa­
trzona w I półroczu 1949 r. w ilość 
traktorów ~ samochodów ciężaro­
wych o 50 proc, większą amżel\ w 
tym~ okresie r~ku 1948. 
Realizując sta.tinnwski pła.n t>n.e­

kszłałcenia. przyrody, kołd1my, sow­
chozy i gospodarstwa leśne w ste-
11owych rejonach europejskiej części 
ZSRR znacmie przekroczylY plan 
wiosennego &MJ7.enia ochl'Onnyclt 
pasm leśnych. 
Pogłowi~ bydfa . w kołchozach od 

1 lipca 1948 r. _ do 1 l:pca 1949 I'. 
zwiększyło się następująco: bydło 
rogate o 20 proc. (w tej liczbie kro­
wY o 2ł proc.), i\V'inie o 89 proc., 
owce i kozy · O 11 proc. 
Pogłowie bydła w sowchoza<::h 

zwiększyło się w okresie od 1 lipca 
1948 r. do 1 lipca 1949 r. następu,ią­
co: bydło rogate 16 proc., świnie f'i2 
proc., «>wce i kozy 18 proo. 

Ogólny plan pneeiętnych dnen­
nych ładunków w transporcie kole­
jowym w II kwartale 1949 r. został 
wykonany w 100,S ·proc. 

Stosunek mwestycji w I półroczu 
1949 :r. stanoW: 124 proc. w porów­
naniu z I półroczem 1948 r. 

Inwestycje w przemyśle węglo-

Spekulacje :·inbg~tóW z Wal~-Streetu 
a.ają na cefu,!calkoH'ite opanoH'anie 

kra;ów ·E•~„Pl.l Zachodniej 
1IHn'rY jTORK (PAP) - W <IBwiad 

czeniu, złofonym przedstawicielom pra 
sy, He.rury Wallaoo p<l'tępił ra.tyfi"kację 
paktu at.lamtyek.iegio. Uważamy - o_ 
świadinył WaJlace, ż-e d1'!oga d<> po.ko 
ju prowad!Di poprzez ONZ i będziemy 
zwalcza.li kredyty, któr)th celem jest 
w1mnie do Europy ma.te.rialów wo­
jennych wartości mi1i.a..rdów dłJJa.rów 
i dalsz.e w1J11111.gan~e wyścigu zbrojeń. 

_ · USA straszą 
... a W. Brytania 

traci miliony 

uKrasnaia Zwiezdau o poć:lr6iy 'amerykar\1kiego ministra . finansów Snydera 
MOSKWA, (PAP).- Obeerwator dzien Stanów Zjedwiczonych, są również W:Y·. uterlingowej. May11f1ci W ull Street dq­

nika „Krasnaja . Zwiezda", komen_tt;l~lfC !liki zakoilcioąych w li,PCU rokÓwań na Źfl 'do dewaluacji waluty i 'w i1mych kra 
podróż a1nerykański"ego ministra f'nan •. telJlałr rozli.czeii towarowych ~~dzy kra jach- europejskich, co skolei przeJ.:utulci 
sów Snydera po Europie Zachodniej 1 pi· jami • ~uroveJskimi. W ~yniku tyĆh · ro dolara w calkorł'itego władcę krajów 
sze: kowań, A1iglia wyraziła zgodę na to, marshallowskich. 

„Trwający w Stanach Zjedn~czo11y~h by 2S _,r~c. k,rędytów otrzymywanych 
spad~k produkcji przemysłowej wywo· przei .kraje mnrshallowskie w_ funtach 
luje coraz większy niep~kój kół ri,dzł szterling~ch mogło być ' obrócone na 
cych USA. i,Jolacy i. asygnowane na zakup arty· 

Magnaci kapitału amerykańskiego HU kułów poza streft 1zterlingow1. Tego ro 
koją wyjtfoia w dalszym rozszerzaniu· piiaju ipet~a . .rozrachunków wzajem· 

Zaostrzenie spnecznośei anglo-amet·y. 
kańskich - konkluduje ,;Krasnaja Zwie 
zda", świadc2.y o fiasku planu MarshallR, 
o jego zgubnych konsekwencjach dla 
gospodarki Europy Zachodniej. 

zbytu dla swych artykułów, w likwid•· ryeh powodMje redukcję rezerw waluto Podróż Snydera JlO Europie Zachod­
cji swych konkurentów w Europie Za· wych w Wielkiej Brytanii 0 jeszrze 40 niej jest pruh,, zmiennjącą do jrszcze 
cl1odniej, w zwiększeniu wywozu kapi- mil.ionÓ\V dolarów rocznie. większego njarzmienia Jlittistw zacl1od­
tału do kraJ·ów, uczestnicz•cych w pla- ' Lecz monopoli.~tów amerykańskich, nio-europcjskfrh przez USA. 

LONDYN, (PAP). - Nowojorski ko- „ 
rrspondent dziennika „Daily Telegraph nic Marshalla. ~tór.i_y ;:organizowali podrói: Snydera P0<lrói: ta minla 11a celli oczys:i:cze11ie 
and Morning Post" wskazuje na wysiłki Podstawowym celem podrói:y Snyde· do Eur1,>py Za°thod11iej interesuje nie ·1 drogi dla nowego alllku .monopolistów 
amerykańskiego przemyslu gumowego ra _ stwierdza autor _ było „uśmie· tylko pO.bawienk wartości funta szter_ amerykań!kicll 11a żywot11e interesy 'kra 
zmierzające do zniżki cen importowa· rzenie" Wielkiej Brytanii _ glówne6o lirigc j osłabienie ekonomiczne strefy jów marshallowshich. · 
uego kauczuku angielskiego. ko11kurenta USA w Eu,ropie Zachodn.!ei. 

Korespondent uskarża · się na fakt, że Anglia, która przeżywa ostry kryzys 
podstawowe artykuły imperium brytyj- walutowy, jest żywotnie zaintereso.wa• , 
skiego, prz)uosząee do1;.hód dolarowy, na w rozwoju swego eksportu. DtżY 
w bliskiej przyszłości staną się przed· więc do zatrzymania rynków zbytu w 
miotem ostrych targów. krajach zachoduio-europejskieh, eo - o-

Kierownicy amerykańskich koncernów czywiście nie idzie w smak 1nonopoli·, 
przemysłu gumowego oświadczają, że storn amerykańskim. Dlatego tei -
jeśli posiadacze plantacyj kauczukowych pisze dalej „Kraenaja Zwiezda" - opu 
będ, podwyższ11ć ceny nie przekopaw- blikowany komw1ikat o wynikach roz­
Kzy Amerykanów, że jest to rzeczą ko- mów Snydera z min.istrami finansów:" 
nieczuą, Stany Zjednoczone zredukują Wielkiej Brytanii i Kanady mówi jedy· 
import i powifkszą produkcję amerykań nie o „wymianie poglądów i postano·· 
skiego kauczuku syntetycznego. wieniu wznowienia rokowań we \tTześ-

Max Reimann mówi 
o , demokratyzacji Niemiec 

BERLIN, (PAP). - Z okazji zwol· który oświadczył, że polityka zachod­
nieuia Man Reimanna odbyło się w nich Niemioo, zakończy się fiaskiem. 
ńuesseldorfie zgromadzenie publiczne, Jest ona bowiem gprzeczna z po.kojo· 
zorganizowane przez komunistycm' par wyroi d,żeniami narodów europejskich, 

Korespoodent wyraża przekonanie, niu br.". 
że Anglia może w tPn suosób stracić Wyrazem niedostatecznego zdecydo­
milinnv .łnlarów. ! wania Auilii orzeciwstawienia sie nresii 

ti~ Niemiec zachodnich. oraz z wol, narodu niemieckiego. 
Na :zgromadzenie przybyło tysiące ro Reimaµn zapowiedział wzmożenie wal 

botników, któr:zy s głębokim wzrus:z;e ki komunistów niemiecki-eh o prawdzi· 
niem. powitali :zwolnionego z wir:zienia wą demokratyzację Niemiec i o usunię­
Maxa Reimanna. cie elementów hitlerowski.eh z żvcia po· 

Po przemówieniach miejscowych dzia lil\rmesrn w Niemczech. 
łaczv robotniczrcb zabrał dos Rcimann, 

wym wynosiły 125 proc. w porów­
naniu z I półroczem roku ubiegłe­
go, w przemyśle hutniczym 121 
proc., w elektrowniach 137 proc., w 
budowie maszyn 114 proc., w prze­
myśle materiałów budowlanych 123 
proc., w przemyśle lekkim i spo­
·:· :-...,. ·: m - UG 1·0. , '• łr n. port'! 
132 proc. Inwestycje w budown:c­
twie mieszkaniowym slanowi·ły 138 
proc. w stosunku dó I półrocza 1948 
roku. 

Po nowej zniżce od dnia 1 mar::a 
1949 r. państwowych cen detalicz­
nych na towary masowego użyt:!;:u, 
rozwijał się w dalszym ci<igu handel 
radzieck:. Detaliczny obrót towaro­
wy handlu pańsfwo"\.vego i . S'półdziel­
czego w II kwartale 1949 r. zwięk­
szył się o 19 proc. w porównaniu z 
II kwartałem 1948 L 

Liczba. robotn!ków i pracowników 
w gospodarce narodowej. ·zsRR 
zw:iększ.vła s:ę w II kwartale ~949 r. 
w porównan:u z II kwartałem 1948 
roku o· 1.6 miliona osób, w tym w 
przftmyślP., bi.1downktwie i transpor ­
c:e licz.ba ta zwiekszyła się o · prze­
szło 1.100 tys. osób, a w ins-tytucjach 
naukowych, naukowo - badawczych 
i leczniczych o ·200 tys. osó,b. • 

W II kwartale 1949 r. wy~ze za­
kłady naukówe, szkoły techniczne i 
jnne specjalne szkoły średnie u!rnń­
czyło 390 tys. młodych specjalistów. 
Prócz tego korespondencyjne wyższe 
i średnie specjalne zaklady nauko­
we kończy około 60 tys. specjali­
stów. 
Większość gałęzi przemysłu wy­

kona.la uŚta.lony przez plan państwo­
wy na Il kwartał 1949 r. zada.n.ie w 
dziedzinie podwyższenia wydajności 
pracy. · 

W II kwartale 1949 r. rozw:ijało 
się współzawodnictwo socjalistyczne 
o przedterminowe wykonan:e planu 
IV roku powojennej pięciolatki sta­
linowskiej. 

We wszystkich d z:edzinach gosoo­
darki narodowej ZSRR osiągnięto 
dalszy wzrost produkcj: i ulepszen1e 
jakościowych wskaźników pracy, co 
znalazło swój wyraz w przyspies~e­
niu obiegu środków obrotowych, po­
nadplanowym obU:żeniu kosztów 
własnych, wzro9cie wydajności pra­
cy, -ulepszeniu wskaźników technicz­
no - ekonom:~nych i jakości pro­
dukcji. 

Wyniki II kwartału 19ł9 r. świad-

czą o dużych sukcesach w dziele 
nieustannego rozwoju gospodarki 
narodo-wej ZSRR i pod~• 
materialnego i kulturalnego pWJioma 
życia narodu. · 

Uroczystości w ~SRR 
z okazji święta ~ 

Marynar~i Wojennei 
MOSKWA (:PAP). w.z~'f' 

ptqpadajłCJm D.t. dzień 2'· lipta -
d~yjn'1111 świętem l\Mb:i.ec1kief&M11r9'.r 
na.rki W-cjenuej w z;i,kł'.a.d.ch. p~. 
stowych, instytucjach i parkach killtu 
ry Moskwy> i innych miast r&dZieekieh 
odbyły s~ Oikzyty o bistoru. marynir 
lti radi;ieckiej. 

W par'ku· So.kolci'ki, · Oil"Jl.Z 'w ogrodeia 
im. B:mmarui. wystawione są, ma~ety 
'Okręt.ów w9;fenn.yclt. W p.a.rku Sok'.-0<lni 
"k·i rozpoczęły się iza'.wÓdy m:Odeli okrę­
tów wojeJ!1nyc1t, 7.b-udo1Wa,n.y:eilJ., · prze'.4 
czlo.1J.ków klubu młoc1ooi.1111nV1Ch ·k01l.!tm 
kto~ów, w :kltórytch .biea<zie • ućfucial, 1JNl8 

~lio SO moo~lii. 
Zorgain.izowllllly rostlll raj1d wi-Ośla:r'- ' 

ski na, tr11>Sie Mos'k:we. _ G6r1ci _:.~o-
8k,r-a., w którym bioą udział robo-tnL 
cy oo.kładów moskiewskich. Uaeshilie.y 
rai.du za1n.-i;ymu-j~ 55.ę po· d:rodr&e w mia_ 
l!-faeh i witc<Ska·eh i wygła:sza.ją. 0-de;zY­
ty o dmu mait·yna1•ki wojennej.· ·, · 
Ogółem prze.będą, Gni 2 tysiące. km. 

W dniu ~wi~ta nastą.pi finał. rai-O.u' .,., 
Ce111.t•l'alnvm Parku Ku1turv i Oclpoc11vu ' 
ku im. Go?kfogo w M<>Sk:mte. . ' · · ' 

W 1"'11llll.aeh święta na. rzee:e· N.<1S<k1wi.e 
o:dbędą się zawcdy wio-ślM•s.k-ioe, rn 1„iJ_ 
dy =it0!1"ówek, o-?az; .za.wody T>ł::---wa11k:e 
z udziałe.m ponad tysiąca. <>Sob'. ' ' ' ' 

W z:ielonym · te.rutrz1t odbęc1z;>e się: tt­
roez;f5't& a;k-a.demi.a, na. · któ1'1\j referat 
o d.'Diu mar:vn_a.rki• wojennej wygło~i ail 
mir.al Szumin. · I . 

Tragiczne skutki 
marshaHizacji ' · Włóch 
RZY'M PAP. Ka.tolicki : „~t Quot'.­

diano" donosi, *e w najbliżaz;rm 
czasie ma <Qastąpić zwolnieni'e z :Q"'a­
cy IO.OOO robotników, zatrudn:onych 
w przemyśle metalowym. • , · 

Fabryka „Marel!i1' ma zamkn.ąć 
całkowicie · swe zakłady.' · · 

Uroczyste zakończen.ie kursu · 
dla . instruktorów Kom. · P.owłatowych .. , . ·, 

w Cent.rolnej Szkole PZPR W · Łodzi 
W dniu wczorajszym odbyło się 

uroozysłe zakończenie kursu dJa, in­
słl-u ktorów Komitetów Powiato­
wych w Centralnej Szkole PZPR w 
Łodzi. 

Kurs. łirwający dwa. miesiące, 

. I 

zadań pracowników etatowych Kom. 
Powiiatowych PZPR. . . 

W części · a~t;ystyeznej w~·stąµił 
chór absolwentów kursu, słuchacze 
Państw. Wyższej Szkoły Teatralnej. 
ora.z do;;konały robotni~y l'e~ół 
pieśni i tańca prey Zarządzie Łód2-
kim ZMP pod kierownictwem tow. 
W. Bujaka. 

przeszkolił 306 instruktorów KP 
PZPR oraz kilku sekretarzy Kom. 
Powiatowych i Organizacji Podst11-
wowych w dziedzinie prac organ.i­
z:M:yjn:;ch i aktualnych za.ga.dnień W przerwie, )>OJlliędzy obu cz~s-
1mlitycznych, dając równoczesnie ciami uroczystości, przybyła na -t&ię 
słuchaczom podstawy nauki mar- owacyłnie wita.na pi~~<>b{)W'a 
ksisliowsko - leninowskiej. DELEGACJA KOMUNISTY-CZN'EJ 

Na UROCZYSTOSC ZAKOŃCZE- PARTII CHIN. ,, . 
NIA PRZYBYLI TOW. F. MAZUR Odwied7iny dclegat'.ii chińr.k.iej 
Z-CA CZŁONKA BIURA PÓLITY- przerodziły się w spontaniczną ma­
CZNEGO KC PZPR I TOW. KO- nifestację na cześć przywódcy rni~­
ZŁOWSKA, KIEROWNIK WYDZIA dzynarodowego proletariatu Tow. 
ŁU SZKOLENIOWEGO KC PZPR. Stalina i woclza Chin Ludowych 

W pierwszej części uroczystości tow. l'\tlao-Tse-Tunga, oraz na rztcz 
odbyła się pod kierownictwem Tow. międzynarodowe.i s&lidarno.śc:l mas 
Mazura wspólna dyskusja na temat I pracujac:vcb. 

„ 



Francj~: Twój dym, Germa­

nio, ·to dla mnie zguba! 

, .. ...,.-· 

Pułk. N. T okariew 

Potęga marynarki 
• • wo1enne1 ZSR·R 

Masy pracujące Związku Radmec- okazała się wiernym towarzyszem 
kiego obchodzą dnia 24 lipca b . r. broni Armii C7.erwonej. Marynarze 
doroczne św:ęto Marynark'. Wojen- radzieccy wypełni!! z honorem po­
nej, ustanowione przez. rząd ra- wierzone im zadania :I, waleząc na 
dziecki 10 lat temu, w czerwcu 1939 wielu :frontach z. wrogami młodej 
roku. . Republiki Radzieckiej, n!eraz zasłu-

Marynarka radziecka ma swe żyli na pochwałę towarzysza Sta-
wspaniałe tradycje. Na kartach hi- li.na, który niejednokrotnie ki&ro­
storii u trwalone zostały wspaniałe wał osobiście operacjami bojowym! 
ZWYcięstwa iloty rosyjskiej - pod Marynarki .Raooeckiej. 

organizacja młodzieżowa obj~ła z 
inicjatywy Le:n!na i Stalina patro­
nat nad marynarką wojenną. W ro­
ku 1922-23 załogi. okrętów w;:i;e n­
nych zostały uz-u,pelnione tys!ęczną 
rzeszą komsomolców rndzieckich . 

Pogrobowcy Hitlera 
Gangutem, Czesmą, w c!eśn!nie 23 lutego 1918 roku, w pamięt.nym 
Korfu, pod Synope oraz wiele in- dniu powstania A1·mii Cz.erwonej 
nych b it€ w, k tóre okryły chwał~ ro- marynarze .kronsztadzcy, walcz~ 
syjski oręż morski. Obok tych czy- ramię PRT ramieniu s iolnłenamł 
nów wojennych marynarze rosyjscy wojsk l~dowych, rozbili siły nle­
szczycą się odkryciem wielu no- mleckłe pod Naiw„ l Pskowtzn. 

Rozbudowa marynarki radzieckiej 
rozwinęła się ze szcr.ególnym roz­
machem w okres!e stalinow.>kkh 
planów pięc:oletnich. Dość powie ­
dz.ieć, że w okresie pierwszych 
dwóch planów pięcioletnich Z.wiązek 
Radziecki zbudował ł razy więcej 
okrętów wojennych, nłż zbud01Wała 
Rosja carska. w clącu szeregu całych 
dzleslęcłoled. popr.zedzającycl1 
pierwszą wojnę światową. - Tu mówi „Głos Ameryk:" ... 

Codziennie podajemy najświeższe 
wiadomości o kulturze atlantyckiej, 
amerykańskiej cywilizacji, nowo­
jOt?'Skich cudach techn:ki.„ o fllan­
tropil milionerów, geniaJ.ności ame­
rykańskiego filmu !i wolności ame­
rykańskiej demokra1Cji „ .. 

Słucba.jąc „Głosu Ameryki" ma 
&fi wrażenie, że po drug'.ej s tronie 
oceanu istnieje jakiś' raj, gdzie ro­
~ 1ię tylko genialn!. ludz1e i gdzie 
WlUystko jest „f:!rst quality". 

Dziwi nu jednak, dlaa.ego „Głos 
Ameryki" nie podał np„ że ostatnio 
w nieczynnej kopalni koło miasta 
Birmingham w stanie Ą.labama od­
kryto niedawno ro:.ejsce kaźni, gdzie 
członkowie Ku-Klux-Klanu tortu-. 
rowali swe ofiary. Że ta sama ban­
da KKK organizowała obławy ·na 
Murzynów, któny byli „posądzeni"' 
o „dz:alalność WYWrotową".„ Ze za­
kapturzeni oprawcy porwali wła­
śc.'.ciela kawiarni w Birmingham, 
Murzyna, kombatanta ostatniej woj 
ny, odznaczonego itd„„ i torturowali 
go przez trzy dn: w nieczynnej ko­
pa.lni„. że to wszystko uszło im bez­
karnie. 

O tym „Głos Ameryki" nie mówi. 
„Głos Ameryk:" nie wspomina 

również, że ostatnio pootępowa opi­
n:a amerykańska zaatakowała wy­
twórnie hollywoodzkie za nakręce­
nie filmu pt. „House o! Strangers", 
który jest OIS2X:zerczym atakiem na 
ludność włoską zamieszkującą Sta­
ny ZjednOC7.0ne. Film ten pokazuje 
bowiem Włochów jako bandytów ! 
zbrodniarzy i rodzi w ten sposób 
wśród ludności amerykańskiej nie­
nawil~ do Włochów. 

O -....rielu podobnych wypadka~, o 
których codziennie donosi pełna sen 
aacji prasa amerykańska, „Głos 
Am~' nie powie ani słowa, nie 
zastanowi się nawet nad tymi typo­
wymi objawami „kultury a t lant yc­
kiej" Tymcziasem w Stanach Zjed­
n~n,ęh pod opiekuńcz~ skrzy­
dłami WłT..echpotętnych monopoli fi­
n„~rozwija się faszyz.;m i..i:a 
s:.. O.Łapo znajduje swoich na­
st.4tPC6w w żakapturzonych zbirach 
Ku-Klux-Klanu, Rosenberg ma ewo 
ich uczniów u reżyserów holly­
woo4zk!ch, Hitler ma swych pogro­
bo-wc6w„. wśród czcicieli „atlantyc­
kiej kultury". 
Należało by więc zapytać amery­

k&Mkioh delegatów do Komisj~ Spo 

łecznej ONZ, k tórzy n.a temat wol­
ności i prawa wygłosili tyle pu~ych 
f r a zesów podczas d yskusdi n ad de­
klaracją p r aw człowieka, w czym 
tkwi przyczyna tych zastraszających 
objawów w k raju „kultury a tlan­
t yckiej"? Dlaczego na gleb ie dola­
rowej demokracji bujn 'e kwitną 
chw asty krwiożerczego faszyzmu i 
r asizmu? Dlaczego prasa karmi swo 
ich czyteln!ków niezdrową sensacją, 
budząc najgorsze instynkty? Dla­
czego?... Komu to jest potrzebne? 
Pytań takich nasuwa się setki. 

N:estety, „Głos Amer yki" nam n a 
nie odpowiedzi nie udziel'.. J ego za­
daniem jest tylk o szer zen ie fałszy­
wej legendy o wspaniałym „amery­
kańskim stylu życia". Po to przecież 
w ydaje się nań m iliony dolar ów. 

' Bab. 

WYCh dróg morskich. Na kartach historii radzieck!ej ar-
Żeglarze rosyjscy pierwsi zbadali mii i marynarki złotymi zgłoskami 

wybrzeże 11ółnocnej i półnoono - zapisane zostały czyny bojowe m'ł­
wschodniej Azji, odkryli znaczną rynarzy, ich udz!ał w bohaterskiej 
C1Zęść Amel'yki Północno - Za.choo- obronie Carycyna i Astrachania, 
niej z okalającymi jej wybrzeża wy- operacje marynarzy bałtyckich 
spami, odkryli kontynent antar- przec:wko in·terwenitom na przedpo­
ktyczny i wiele wysp Oceanu SJM>- lach Piotrogrodu, słynne operacje: 
kojnego. kł'unoirorłlklł i widUck'- rranłcz~e 

w :elcy r osyjscy dowódcy morscy s szaleń~ odwag~ przedarcie się 
~ P iotr I , admirałowie Uszakow, Ła śmtałk6w flotyłtt dnłeprowt1deJ po­
zariew. Seniawin , Nachimow, · Kor- przez ścianę Ol'llia Ap(ll'OWego pod 
niłow, Makarow, odważni żeglarze Łojewem, ~& morska. w pobliżu 
Deżniew, braC:a Łaptiew, Czeluskin, młenei na morzu ~m I wle­
Czyr ykow, Bering, Gołownin, S!e- le innych csyn6w bohaterskich boJo­
dow i wielu. w ielu innych - okry- wych. 
li wiekopomną chwałą banderę swe- Po ukończeniu woju.y domowej 
go kraju . partia bolsz.ew'.cka w swej tr:>s::e o 

Marynarka Rosji socjalistycznej wunocnienie sił zbrojnych państwa 
jes t godnym spadkobiercą najlep- radz:eckiego poświęcała wiele uwa­
szych tradvcji przeszłośc'.. I gi wzmocnieniu marynarld woien­

W ok res;e wojny domowej i walki nej. Wymowne św!adectwo tej tro-
z obcą interwencją Marynarka ski stanowi fakt, że k6munist ;czna 

Powstanie licznych placówek po­
tężnego przemysłu socjalistycznego, 
w tej Eczbie i w!elkich stoczni okrę­
towych umożliwiło Związkowi 
Radzieckiemu wzmocnienie s~j po­
tęgi morskiej. W początkach drugie j 
wojny światowej ZW:ązek Radr.iecki 
dysponował silną marynarką wojen­
ną, zdolną do skutecznego po.parcia 
operacji radzieckich armii lądowych 
i do rea1izacji odpowiedz:alnych za­
dań bojowych. 

Ra<łzłeclde siły zbrojne pod wodzą 
wielkiego &tra.tega Józefa Stalina, 
odecrały decydując~ r1tlę w esłą­
rnlęclu histo.rycmego zwyci-:stwa -
~ydęstwa Zwląrku Radzieckiego 
nad hitlerowskimi Niemcami i Ja.po­
ntą. 

bier.ze I w.zor Wojsko polskie 

Podsumowując wyn:ki operacji 
bojowych marynark! wojennej 
ZSRR w minionej wojn ie, w swym 
rozkazie dziennym z 22 lipca 194~ 
roku Generalissimus Stalin p:sał: 

„w wielkiej w&jnie narodowej 
Związku Radzieckiego przeciw­
ko Niemcom faszystowskim ma­
rynarka. wojenne naszego pań­
stwa była wiernym pomocn~­
kłem ArmM C7.erwonej.„ 

z ofi rnej pracy. ·robotników i chłopów· 
Przemówienie Marszałka Zym f~rsk ego na otwarciu Trasy W-Z Dążenie part!i bolszewickiej i ca­

łego narodu radzieckiego do dalsze­
Obywatelu Prezydencie! Obywatele! 
Wojsko Polskie z ;:adościll! i dumą 

wita. i pozdrawia bohatarskich robit· 
ników t rasy W-Z, która st.ała ~ię 

chlubą. Wa.r«zawy i całej P ol&ki. Wa­
sze wspa'11liałe osirignięcią, wa8zia ofiar 
na i wytężona praca była p:c<lziwiana 
prziez Wojsko Pol~k'ie, przez wszyst­
kich synów robotniczych i chłQp«l\ich 
w mundurach roŁwierskieh. Trasa W -
Z była f rontem, na k tórym walczy_ 
l iście o p:ękną. i wsplll!Liałą. WarsZia­
wę, o piękną. i wsparnialą. przyszłość 

nasx.ej Ludowej OjCZJ'ZUY Dlatego słu 
szlllie chlubi się wami lud bohaterskiej 
stolicy. Tylko w Ludowej Pol5-ee, w 
p-aństwie, w 1 k tórym goSp<Xla:rzy robot 
ni'k i ohłop, są. możliwe takie osiąg 
nó.ęCJia.. 

Ze sze.zegó1nym m dJC>'IVoleniem i ra­
doecią. w :ita.m w c1nilu nas:oogo Swięta 
Wyzwolenia, w mńejscu, w którym 
prreke.zujemy tak wsprun.<i.ały dar dla 
W ivrs:r.e.wy _ Marszałka Zwią.ku Ra. 
dZ'ieckiego, Konstantego Rokossowskie 
go, prz.ed,tawiciela. bohaterskiilj Ar­
mil Ra.dzieckilej. (Oklaski) . 

. Marszałek Rokossowksi, niegdyś war I Jesteśmy dumni, te D&l!I naród, re. go umacnian'.a marynarki wojennej 
szawski robotnik budowlany, który alizuJłC i p0gł~biaJłC k008ekwentnie znalazło dobitny wyraz w cytowa­
przed p · 11 w~z~ wo,iuą. światową pra. wskaunir. hist~ryeznego Manifestu nym poniżej rozkazie dz:ennym Jó­
cowa-ł przy lmdov.'i.e mostu Pouiatow. PKWN, kroczy w pierwszych szere. zefa Stalina z 22 lipca 1945 roku: 
skiego, przeszedł swó.f pierwszy pro. gach wa.lld. o poikój ł1riatowy, na. stra „Naród radzieck: pragnie, aby ina­
letariack i chrzest bojowy na warszaw ty którego pod przewodnictwem Zwit rynarka jego była jeszcze potężniej­
skim Pawiaku. WychOwany w twardej zku :B.adJiecldego, etoJt niezłomne Ili.. sza i siln!ejsza. Naród nasz ~buduje 
szkole st!llinowskich dowódców, stał ły postfpu na. całym łwiecie. (Okla_ dla swojej marynarki nowe okręty 
się jednym z czołowych pogromców ski) . . wojenne i nowe bazy. Zadanie ma­
fa.szyzmu. Jako dowódca frontu biało. Obywa,telel Jeet.eśmy dumni z t&go rynarki polega na bezustannym 
ruskiego w'-t ·oczył do Polski na erele że ne.M; na.r6d pod przeW<><lnietwem szkoleniu i doskonaleniu kadr ma­
pierwszych jej wyzwolicieli. (Oklaski) kl&'IY robotniczej, mote po11czycić lit rynarzy, na całkoW:tym opanowa-

Obywatele! w w;vniku nieugiętej ogromnymi oeitgnifd.am~ 115ZW0Ju go_ n~u doświadczenia bojowego, p od­
walki mas p:rncn.iiieych 0 nwrodowe i spodarki i kultury, mou poszczycie nies!eniu na jsszcze wyższy poziom 
~połec.>zne wyzwolenie w wvniku hi- sit tall: wapaniałymy wyczynami ja.k dyscypliny organizacyjnej jej s-z.ere­
st-oryc7.neg>o zwycięstwa związku Ra.. zbudowu.ie trasy W-Z. gów". Powyższe postulaty W'Xlza, 
dziackiego i jego boh:aterskiej a.rm!.i, Wo~ko Polśkie hler.ze p.rt.ykł11d .,. w<ri.ela się n iezmiennie w .życie. 
kierowanej genialną myślą i wolą Ge ofiarne> .n.re..cy i WJ"l!<iłk6w robot•nik6 Wielu uczonych radzieckich po-

# " szczycić się może cennym wkładem 
neralissimusa Stalina. (aklłl6ki), w wy i cłlł<'>pów. Oidffnifcla waaze Bł dla w dzieło podwyższenia zdolnośc: bo-
n.il..'11 sojuszu polsko.radzieckiego zro. tOłnierzy bodłcł!Dl do da.Iszej ,..,.tt. jowej marynarki. znaczna ilość prac 
d.zomego na polach bitew z hitlerow. żonej pracy ultolemowej i polłtyc.1- z t~j dziedziny odznaczona została 
skim na.jedfcą.. powstała niepodległa neJ, któn. systema.t)'C•nie podnosl 1L nagrodami stalinowskimi. 
P~lska Ludowa i od•odziło się Wojsko łt wojska., jego d~Imt i hrfado. Darząc miłością swą marynarkę : 
Polskie - zbrojne ramię ludu polskie mość jego tali w walce o umocnienie pragnąc przyczynić się do dalszego 
go. Dziś stoi Wojsko Polskie wiernie pokoju i wolności n-.'Odu w bnlt jej umocn:enia, całe tysiące ludzi ra­
i niezłomnie na straży naszej twór. azczęłlhrej przyszł<>Aci Jl&llMj Ojcsy. dzieckich wstępują w s zeregi towa­
czej pracy, na straży osiągni~ ludu my. r z.ystwa popieran:a marynarki wo­
polskiego, niepodległości i bezpieczel1 Obywa.telet M-Olleele być pewni, łe jennej. Szczególnie interesuje się że-

w . stwa naszej Ojczyzny i jej socjalisty iOłniera polski nr6j o~lt wobec glugą morską młodzież radz.iecka. 
pferwSZCJ rOCZri~ cznego rozwoju. Ojczyzny wn>ełnia. i bfdńe wypeł- Marynane radzieccy nadal dosko-

O~iągnięcia produkcyjne Jl'O'lskich ro niać równie dobrze, Jalt wypełnia 10 nalą s•ę w swym mistrzostv:ie bojo-

ZJ'ed n' oczenia . młodzieży po1skie1 ~~:~:;:• :=:~ ;~~e~ ~:~i!~ na;;i~:s:;;~l==-~~=~iech w~~a.rka wojenna 7BRR - ten 
Polski. Z nich czerpie swą siłt W ojsko iyje poł111ta. klasa robOtnlesa.I Niech wiemy towarzysz broni Armil Ra­

W.!ltSZA WA (PAP) _ w całym wyroi, proporzec przec~odni zdobyła P olskie Codzienny wysiłek, codrlenna tyje 1ojnM polno.radlliecltil N'leell 1rJ dzłeckłej - stoi czujnie na skały 
. 
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ź~· n& kt6rych pod•umowa.no dotych 
e7'11.~we wyniki prac Zwią.zku oraz wrę 
ez:cno nagrody wyróżnionym przodow· 
uiko~ praey. 

XATOWICE 

W Domu Kultury i Oświa.ty Zwią.z.. 
k6w Z&"10dowych w Katowicach odby· 
b. 1it centralna. akademia. młodzieżowa 
ku ez.ei 5·ej roeznicy Odrodzenie. J'.ol· 
ski i jednocześnie pierwszej roczmcy 
powstania. org:i.nizacji młodzieżowej 
ZMP. W akademii wzięło udział ponad 
800 ezołoWych młodzieżowych przodow. 
nik6w pracy, zatrudnionych w przemy­
śle w~glowym., hutniczym„ metalowym, 
clfemicznym wtókienniczym, budowla. 
nym oraz w rolnictwie. 

W czasie akademii przodują.ca. w pro 
aµ.cji i organizacji pre.cy 29--0sobowa 
młodzieżowa. brygada. produkcyjna. hu· 
ty FI.oria.n' ' j,ln. Ranusika. otrzymała. 
od Ztrqdu G6wnego ZMP przechodni 
proporzec współzawodnictwa. pracy. 

XB.AKOW 

W wielkiej eali Teatru Robotniczego 
w Kra.kowie, w związku z pierwszą. 
roe%Ilic„ po-wstania. Z,M~, odbyła ~ię 
eentra.lna akademia Zw1ą.zku Młod211e· 
ży Polekiej, w której wzięło udział p<>­
na.d 1000 ZMP·o"'Vców z całego woj o· 
w6dztwa. kra.ko'Wl!kiego. 

W czasie akademii przedsta.wiciel ZG 
Z'MF ob. Bana~ik wręczył z okażji za· 
k01ie~enia 5·go etapu młodzieżowego 
współzawodnictwa. pracy nagrody zwy­
clfSkim za.kładom pracy, brygadom mło 
dzieżowym. i przodownikom pracy. 

OLSZTYN 

Uczeni radzieccy i rQlnicy·nQwato· 
rzy prowadzą 11iezliczone badania i 
doświadczenia, związane z przesunię· 
ciem na tereny Dalekiej Syberii ob­
szaru Z11siewów cennych upraw owo· 
cowyp1. Miczurinowska nauka agro· 
biologiczna dała ogrodnikom sybe· 
ryjskim skuteczny orrż do przeobra· 
żenia przyrody. Zakwitły sady tam, 
gdzie dawniej ludzie nawet nie śmieli 
o nich marzyć ! 

„Wyprowadzić naukę z ciasnych 
ram laboratoriów uczonych i poletek 
doświadczalnych, zastosować ilł na 
wielkt skalę w produkcji" - oto, do 
czego nawoływał Iwan Miczurin. 

W myśl tego postulatu Ałtajska sa· 
/ downicza stacja doświadczalna zaopa 

truje kołchozy, sowchozy i a1J1atorów· 
sadowników w sadzonki, nasiona i 
kiełki, odpm;nych na surowy klirtldt 
syberyjski, odmian roślin owoco· 
wych i ozdobnych. 
Szkółka drzewna tej stacji rozsze­

rzyła swą produkcję w okresie powo 
jennym do 300.000 sadzonek. Od 
1935 roku do chwili obecnej szkółka 
drzewna wyhodowała dla celów pro· 
dukcyjnych 2.700.000 sadzonek. W 
ciMu wiosny roku bieżącegc;i stacja 
wy~sła hodowcom około 400 kg na· 
sion drzew owocowych i dekoracyj· 
nych . 

Nasiona, pędy i sadzonki stacja wy 
syła pocztą do najodleglejszych re· 
jonów kraju ałtajskiego i poza jego 
granice. 

skały ogromny rozgłos. Na rozle• 
głych obszarach Kraju Ałtajskiego zaj 
muje się obecnie sadownictwem prze­
szło 1.100 kołchozów, w których ho· 
duje się prze,vażnie odmiany, wypró 
bowene przez stację. Nadchodzące 
corocznie od sadowników listy o za· 
chowaniu się tych odmian w rozma· 
itych rejonach kraju, uzupełniają do 
świadczenia stacji o specyficznych. ee 
chach biologicznych rozmaitych ro· · 
ślin owocowych. 

O wspaniałych możliwościach roi 
woju eadownictwa użytkowo·przemy­

słowego i perspektywach poważnych 

dyeh przyrodników na południowym 
wybr1eżu jeziora Teleckiego - w 
Czułyszmanie. Obecnie, w rejonie je 
ziora widzimy obok siebie europej· 
1kie, miczurinowskie i syberyjskie 
odmiany jabłoni w postaci wytokich 
drzew ewocowych. 

Cenne wnioski wyciun~ła stacja 
z doświadczeń sadownika kołchozo· 
wego, kawalera orderu Cserwonego 
Sztandaru Praey - I. Ukraińskiego 
(kołchoz Sztandar Pracy - rejon ra 
mieńaki). 

Wiadomo powszechnie, jak ogrom· 
nt rol~ odll')'Wajt pa&y zadrzewienia 

-Syberia 
kraina 

kwitnących sadów 
-

badań naukowych w Kraju Ałtaj· 
skim, świadczą następujące przykła· 
dy: 

letino-ocbronnego pr1y pnemwtniu 
obnarów eadownietwa n& atrefy ate· 
powe. 

- podwójny rzęd topoli. Pnie ty.eh 
drzew, maj,eych stanowić zepor~ dla 
wiatrów, ogołocone są z gałęzi do wy 
sokości dwóch metrów. Na granicy 
wschodniej i północnej sadu rosną gę 

1to zadrzewione pasy, zatrzymujące 
całkowicie wiatr. W ten sposób cała 
mua eniegu pozostaje wewn,trz aa· 
du, układaj,e się na ziemi równym, 
ubitym wałem. Ukraiński posadził 
tu maliny, agrest i poziomki, a wi~c 
uprawy, które doskonale znoszą dłu­
gotrwałe pozostawanie pod śniegiem 
i wymagaj, wiosnł dużych ilości wił· 
goci. Nieco dalej, na odcinkach po 
łudniowych i zachodnich, gdzie le· 
ży puszysty pokład śniegu o wyso· 
kości dwóch metrów, Ukraiński ze· 
sadził jabłonie i wiśnie, a koło gra· 
nicy północnej i wschodniej, gdzie 
warstwa śniegu przekracza wysokość 
jednego metra i jest zawsze rzadka 
i puszyata, zasadził jabłonie-renety, 

grusze i !liwy. Dzięki tej kombi­
nacji ead kołchozu „Sztandar Pra· 
cy" nigdy nie ucierpiał od zawiei 
śnieżnych, lecz - · wprost przeciw· 
nie - wyzyskuje je dla swoich e& 
lów. 

• • • 
Mówi,e o perspektywach sado-...-nic 

twa na Syberii, Miczurin pisał : Ne· 
wet najbardziej uzdolnieni, indywi· 
dualni sadownicy, nie Sł już w stenie 
zapewnić rozwoju aadownictwu sybe· 
ryjskiemu. Całkowite powodzenie w 
tej sprawie może zapewnić jed••'l ie 
jej charakter masowy". 

Na maginesie ......................... __ „ 
Odgrzewana· 

doktryna 
Prasa kleryk&lna elpłlo i • 

ch<>c&o zachwa.la na. .,,ych la 
mach t. zw. ,,ehne6eije.uq 
doktrynę aocJalnł". kł{m-. -
czerpiłC "1!kazani& z eną1dilt 
pa.pieskich „Rerum nonrum" i 
„Quadra.aiesimo a.nno" - JDa 
być rzekomo zbt.wezym i eu 
downym leka.rstwem na. WSllJ!ll. 
kie kl~kl., choroby i nled~ 
gania ap<>łeczne. Pokl.llOW\ lelt. 
cJt tej uniwersalnej ,,doktr1n1" 
w za.stoeowa.niu praktreansm 
zademonstrował w swodm etaińe 
MUS8t>l1ni, a dziA demoutruje 
Franco - w formie \. aw. 
korporacjOni~u. timotliwia.Jt­
cego - pod osłont "chrSfłeL 
jatiskich" fra.tes6-w - na.jl>U. 
wzglfdlliej,BZ'y wyzysk csłOWit. 
ka pracy. 

Dwa. wymienione aą fAaJIJ. 
stowskie, którym nie Mcztd,IOllo i nie sZczfdZi lit watrk•'M~ch 
błOgO!!ławie!Utw, zna.l&llJ Olłtat 
nio naśladowców w śr00.$0111'0. 
ameryk.a.tl.skiej -ep1Jblice Oott&ri 
ca, gdzie rzlłd-Zi aktua.lnie ?Mk. 
cyjny rzłd Figuera.. Minister 
pracy w tym n:łdllle, wielebny 
ksiądz Benjamin Nunez -.,dał 
pewnego dnia dekret, aby way 
scy robotnicy i praco,micy Co. 
stariki za.pisali sil! na.tyclmltast 
do „cl)·ześcijańskiej" organtsa.. 
cji związkowej p. n. „Bęrum 
Novarum", (I) n& kt.órej eułe 
sto.i właśnie 6-w minister w IU 
ta.Jlnle. 

Ten dekret - czemu tnldDO 
sit dziwić - nie wywołał by. 
na.jmniej zachwytu włród robOt 
ników eostr.riki, którym nie ob. 
ce s~ doAwi&dczenia. euroiiejelde 
go korp-;. ·a~jonizmu. ~ ei. 
robotnicy czuj~ ~ui od da.wna 
n~ swej skórze opłakane skutki 
działalnOści pobomego „mtilt_ 
stra praicy''. 
Prześladowa.nla t a.reszty 4aia 

taczy robotniczych, n1Jl)&dy po. 
licji na loka.le ZWit-iltów aawo 
dowych, represje i seyltaaiy -
to wszystko zmusza ruch ro'bet 
niczy w Cost.arice do konspira. 
cyjnego ntema.1 dtialania. 
Oczywiście, Awiat pracy Oo. 

stariki, naleźłcy „ ogromnej 
większości do Prłudniowo..An•­
rykaiiskiej Federacji Zwi4zto. 
wej, gor~o za.prote3łxrw&ł prze. 
ciwko dekretowi swolennik6w 
„chrze§cijr.tl.skiej do~ ·J'Jly spo­
łecznej" i pogtanow!ł. ta nie 4~ 
sit zapfdzić do wspólnego kej. 
ca pod dOZ6r jednego nauelne. 
go wilka. Robotnicy innych m 
j6w śrOdkOWej 1 Połttdniowe.i 
Ameryki nlicet w m~a.'fł 1il t 
środków pomoc w&liezter.n ~ 
niezalemOdć ruchu nvi4Skowego 
robotnikom COstariki. 

„Papieska do'k:tryn.a. IPCłMz-: 
na.", opa.rta na fał&ay"WyCh i o. 
Nudnych założeni11eb korp • a.. 
cjonizmu, nie wytrzymiita. pró. 
by życia W żadnym I „usleq. 
Alhńonych" nit · krajów europel 
skich, nie wytrayma teł tej :p"6 
by na gruncie amerykamlrim. 
Drogę do wyzwolenia kluy ro. 
botniczej, do za.pewni.en!& jej 
owoców własnej pracy, dobroby 
tu, otwiaty t kulti·,y wskunie 
jedynie niezwruszalna nauka 
marksistowska., czerptp swoje 
prawdy z JWtcrycznych Jlr&Y I 
dOi!wiadcze:d ronroju społeczne. 
go, wzbogacon:i. pł:'dn~ rewoltt­
C:t'jną twórczości4 wielkich ster 
ników ZSRR - L~init i Sta-
lina.. B. D. 

Szabla Augusta li-eo 
odnalez;ona 

w Czechosłowacji 
PRAGA (PAP) - W dniu 22 li~ 

br. odbyła się w gmachu tmbasady ·RP 
w Pradze uroezysto'ć prukazani11- am. 
basadorowi L eonardowi Borkowieiowi 
szabli Augusta II Mocnego z roku 1899, 

odnalezionej ostatnio w zbrojowni za-m. 
ku Lemberk koło Liberca. w północ­

nych Czechach. 
Szabla. Augusta II przesłana zostune 

do zbiorów Muzeum Narodowego w 
Warszawie. 

Wrześniowa 
Sesja-.-... 

ONZ 
NOWY YORK, (PAP>. - W Lake 

Success ogłoszono tymczasowy porzt · 

dek dzienny kolejnej sesji generalnege 

zgromedze!1ia ONZ, która ma roapo­

częć się 20 września. W iększoić 1łih•· 

n,·ch spraw, które b)ły omtwiant 1ta 

poprzedniej sesji będt znów przet!:nie 
tern dy6kmji. 

W tymczasowym porz,dku daienny111 

opuszdono jednak spr11wę Hiszpanii 

frankistowskiej. Przewidujt 1i(l, ie 

porzą~ek dzienny zostanie usupdnion7 

Z okazji pierwszej rocznicy po'wsta· 
nia Z"MP i zr,kończenia półrocznego eta 
pu w8pół2:awodnictwa pracy. na odd~­
ku młodzieżowym, odbyła się w dum 
2l bm. w świe>tlicy międzyzwiązkowej 
w Obztynie u roczyste. akademia z u· 
dzi11łcm pr.zodowników pracy ze wszy· 
etkich zakładów, położonych na terenie 
wojew. olsztyńskiego. 

W wyniku współzawodnictwa między 
poszczeR'ólnvmi bry2adami młod.zieżo· 

Z każdym rokiem rozszerza się ko 
respondencja stacji z sadownikami. 
\V ciągu ubiegłego roku do stacji 
wpłynęło 3.000 liftów z 70 obwodów, 
krajów i republik, a w okresie od 
stycznia do kwietnia roku hieżflcego 
- pneszlo 2.000 listów. 

Prace eksperymentalne ałtajskiej 

statji sadowniczej w dziedzinie se· 
lek ;ji i a&rotechniki sadownictwa zy 

W rejonie jeziora Teleckiego, na 
Ałtaju, panujfl niezwykle łagodne 
w~unki klimatyczne, stanowi.ce ja1 
krawy kontrast z klimatem innych ob 
szerów syberyjskich. 13 lat temu je· 
den z ogrodników·eksperymentatorów 
- D. Raczkin, z wielkll trudności• 
przetransportował z Ałtajskiej 1tacji 
8adowniczej i z Miczurińska rozsady 
jabłonek i zasad ził.. je na północnym 
wybrzeżu jeziora Teleckiego. Obec­
nie sed ten doskonale owocuje, przy 
czym rośnie tam, na wolnym powie­
trzu i wytrzymuje Joskonele mróz, 
20 odmian jabłoni o wielkich owo• 
cach. 

Stac,ja wyszkoliła eksperymentatora 
P. Sirnowa, który kieruje prac• mlo-

I. Ukraiński pracuje na wschodnich 
peryferi~ch stepów kulundyjskieb. 
Znaj,e doakoruile właściwości klima· 
tu stepowego, zasadził on pasy lei!no­
ochronne wokół aadu, pamiętaj•e 
przede wssystkim o 11alejłeyeh za. 
wiejach śnieżnych. I. Ukraiński nie 
tworzy zapory dla wiatrów, lee:i: 1tilra 
ai~ aby zaprószyły one 6niep em 
możliwie największy obszar sadu. Sad 
rozplano"·eny jest w ten sposób, że 
wiej,ce zimt wiatry południowo·za· 
cbodnie uderzają w pasy ochronne 
pod określonym k,tem. Ob1zar aa· 
du podzielony jest na odcinki, nt któ 
rycb granicach 1 południa na północ 
romt pojedyńcze rs~y klonów ame­
rykańskich, a z zachodu na wschód 

I tł metod, masowego charaktertJ 
sadownictwa kieruje aię w swej dzia· 
łelnotici założyciel 11taeji ałtajskiej, 
M. Lisewenko i pr~cuj,cy pod jego 
kierownictwem, zespół pracowników 
stacji doświadczalnej. 

O. Mietkowski 

zastępca dyrektora 
Altajskiej stacji doświadczalnej I 

przez wł4czenie tej sprawy, Jednym 

z najważniejszych punktów jest nadal 
p_rzyszłość hyły~h kolonii włoskich. S.. 
SJa ma potrwac około 10 tygodni, 

' 

„ 



I 

' 
• 

ru ~liłl 

Słali n • I • ina a .po. polsku j • ......... l 
W PIĄTĄ roc.znlcę istuie·n.iu Pol­

&ki Lu do~ ej Komitet Central. 
ny Pi>lskicj Zjednocexmej Partii Ro_ 
bot.nie'l.ej '(l.rzyjął n;iezwykłej donio­
słoś<·i uchwał~ o wydaniu wszystkich 
dzieł Lenina i Stalina w języku pol­
skim. Trudmo było by naszą. rocz'llicę 
ucz.ezie piękniej i głę1J~ej. Dzieła Le­
nina i Stnlina - to najgłębsze i naj 
rzystsze źródło wie("Lzy, to na,ilepszy 
przewodnik mas lud·owych, t•o n·ajlep_ 
szy przyjaciel każdego a:ktywisty par 
tyjnego, lrn.żdego członka Partii i ka­
żde-go patrk ty Polski Ludowej w o­
góle. Z dzieł Lenin.a i Stalina czer_ 
paliśmy gen i'alne "Wskazania, jak pro 
'rndzic walkę pr7ieciwko kapit:alizmo. 

Uchwała KC PZPR w V rocznicę 1stn;enia Polski ludowe1 Uchwała Ke>mi.tetu Centralnege> o 
przystą.pieni.u do pełnego wydania 
pol•kiei,ro p1v.i;ekladu dzieł Leniiia. i 

cować, h:v genialne myśli nasz3'C·h wiei St').1in.a wyrosła z potrzeb na1lZil.i par 
ki,~h wodzów i pn·ze'l'·ocLni·ków dotarły tii, partii„ ktÓ<l:a ok.rzeg:iła idoowo i 
do jak naj~zeri.zyeh mas ludności poL przed akt3rwell\ której st.6i w całej 
skiej, by zap!od-n·iły nas·ze umysły i rozciągłości z~da·nie zgłę-bieni.a wi:e. 
ud:>:iesiękrotn'ły silę n.aszych serc i c]zy marksistow~koCJJeninoCJwskiej. 

i Stalin, będziemy mogli w całej peł 
ni ko.1,zy-s.tać z nfozwykłe~ dorobku 
ich myi!li. Jeste$my glęboko i &Zcze_ 
rze wdzięc.:mi kierownictwu na~..ej 
P~l1"tii za tę don'ioslą. uchwałi;>. będą.. 
cą. wyrazeui trosk.i o jak na,jwię-kszy 
i jak n.aj&zybwy wz.ro;.t naszej świa­
domości. 
Odpi~;wiemy na tę troskę wzmo2io,ną. 

pracą. nad przyswojeniem ob:.e p-t'ac 
Looiina i Stali.na. Będ"'iemy z jes-zcze 
większym 1Zapałem i go.rliwością pra-

na ·zych ramion. ;rowarzvs1..om, którym Partia powie 
Słusznie bowiem mómi ucJ1wala KC rza z.a.szc~vtną i odp< wied·zialną pracę 

że w~·chowa~ie kadr -parlyjnJ'ch. ~ cl~ nad przygot1>waniem przekładów dzieJ 
chu ide.olog-11 marksizmu, lemmzmu LeTuina i StaElJ:ia życzymy jak najser­
je~t 1:asad·miczą. pr~eołankę. wykonania I deetz·.· 11 :.ej powodzenia w ich pi~knej 
wwlk1ch zadań hLsto1'J"Cznych, st.1ją_ pracy dla dohra nasz,ej Partii i całej 
cych przed PZPR. Pol•ki Ludowej. 

wi polskiemu, ja:k organi210'Wać i pro_ 
wadz:c wsulkę 7. e>kupantcm i jak bu_ 
nować lud·ową. Ojcz;nnę. Z dzieł tych 
będz.ie-m~r da lej cze.rpać nauki, j_ak 
bud\. wiać fnndamoocy- ~cjii,li7~u w 
Pols~e, juk prowad•z·ić nasz kraj do 
najwyższych szczytów siły i poruyśl­
uości. 

Ci, którzy budujq Polskę Ludowq 
Tow. Wanda Gościmińska 

Ns. dziełach Lenina i Stalin.a uc.zyli 
się mądrości rewolucyjnej i niezłom_ 
nego hartu ne.sj. poprzednicy z SDKP 
i L i KPP i im bardzi~j opanowywali 
()Ili wspaniałą. naukę leni11Wwską, tym 
Bkuteczniejszą i baJ"dziej owacną. by­
ła ii.eh d:zialalność. 

N11.uki Lenina i Stalina były pod­
stawą. eałej na~zej <Lzfałalności w u_ 
bi.egłym pięcioleciu. One to uzbroiły 
na.s w najleps·zy oręż d><> watki z wro 
gi'em k1asuwym i dały nam mooność 
wybrani.a trafnej <'!rogi, '[>O której kro 
eząc, urrnoc.niliśmy władzę ludową w 
Pdue i przeobraziliśmy oblicze na­
szego luaju. Kau3'om Len.ina i St!!lina 
W9Jani.a 1e i ·gtmia1nie ro.z;wijająeym 
myśli 1Iark.'l:a i Engelsa i stv::sowaniu 
ich w Jlds•zym żyeiu, zawdzięczgmy 
wS'zyst'loo, eo osi!ągnęliśmy dotąd. 
Dzi~ki zwycięstwu idei Lenina i Sta 
lin'!l. PolS'ka dwukrotnie .odzyskała 
ni'e:pod'1eg1Wllić i dzięki tiemu zrwycię­
stwu wyizwolili§my się sp:od panowa_ W.iiadioimo.ść była. t.ym bardziej rado_ 
:rti11. kapitalistów i obszarników. W 9na, że prz,ymł.a 'l.upe1ruie n'.e:;podz.i.e_ 
ka.źdej tonńe wyd<>byteg.o węg1a, w wa.nite. W !IOtłYcrt.ę wiecwrem dzwoni te 
kaidym n.asz:vm o!<iągnn.ęciu gospodaT. le.fon. Tow. G<>ścimińska. podnosi slu­
czym, w każdym 'kwku naprzóa 11!3.- chawkę w prook<>'!laniu, że to znów 
sze;j kcltury, w każdym sukcesie w SJ>rawe. dio Rad.v Zwkładowej, aż tu na 
walc.e o ~kój . widzimy zwyeięsfwo gfo pa.dają sł<>wa: „towarzyszko, bądź 
n'ie6mierlelnej 'i<lei marksi:zmu..leninL Clie ćl'zisi1aj konieczmie in.a wroc-zyslym 

• zmu, idei Lenina i Stalina. Id-0e te po>"iedlzen.iiu. i\.liiejskiej Rady Karodo_ 
opro.mi'ooria.ją, mi~~ żyeie, iiwierą. nfo- we.,j. Cze:ka was miła nie9{lod.zianka -
gru:nui.eytm blas-kiem we w.<lzy!'.t'kirll wy;<oikie 0<1·1.J!l.M~n:ie pa.ń,,.twowe". 

z PZPB - Ruda Pab1anicka 
r;vch siw~rCth •t:o'W'a.rz;y;,1zieik. R ozsę.clln.icj 
szJ·m tlurn.acz~rł.a, „ZrrlZ'llmc:ie, ;prz.e_ 
cąeż to dla 1n1:szego dobra i dla d10_ 
bra nas•z.ego kraju" .. 

Do pomocy ,.t~nęłii. druga prządka 
tow. Lucyina Milezarek, Pra.cowal.'· 
szereg dni otor.71:me mucem Wl'O<>'ośc.i. 
Pewne.go razu zhuntowały się ~be'ą­
ga.cz:ki i oświiadezył_v, że ruie będ'.). pra 
c-0wać z tymi, który-rn „przewrór1i-ło 
'oię w głow'.ie". Dzielne pr~}dki 7;nfo_ 
sły S!J>Oik<>j·ni·e .i tę pr9bę. Pr.zycltr(lziły 
wez,eśn,iej do prac~·. później w;vchod,z.i 
ly, ale z powo<l1.em'iem c1•nw.ały sob'~ 
radę 1n„zy ohciąga1ni11 wrzecion. 

l\Ji;jały d11i i jaJ<oś nie w'tad<nno 
kie.dy, nn przęd<?..a]n.i 1.upeln1'e p•rzyci. 
c-hł<lo. Kob'1Cly .1'..aczęły ~·7~ptnć miedzy 
~obą, wczęł,,· c-ora,z częściiej z.agady_ 
wac Gośeimi1!;.ką, o to i -o-wo, przy­
g1ącl.ne się, jaik E<ol>ie orga•nizuje pra_ 
rę. I n-ar.a.z wy·tąpHy wszystkie z pro 
śbą., że one też potraf:ityby praC!owac 
n.a t.r1..ech stro.nach, że przeeii.eż to nie 
jest 0a.dtna. szbUJka. 

- Dosiuo Ol(} tego(), że aż kłóc.ić się 
zaezęł.v mięcfav sobą, bo .z.a.brakło ma 
szY'Il d.o piocJ.zi.ału - opow;i.a.cla tow: 
Gościmińska, na t.wa-rzy jej pojawi.a. 
się pełen radJcY.l.cii uśmiech. 

- Ze 11:organizowaniem r.z:e;.polów by 
lo już potem „pół biedy". N'abrały do 
rnnńe e.aufon ·.a i z od1otą. prz~'stąpi­
ły do >:1:bio11c1v..-ego w-~półz.a.woCJdnictwa. 
Pamiiętam ogromną. rad·ośc, jaka z:~pa_ 

nowała ·na przędza.J;ni, gdy zespół mój 
0~1,zym11ł pierw!'.7.e m1iie;ise•e. 

1 maja wstałam odiwruc'2loma Krzy­
żeru Za1'ługi, ale n.ajwiiękS1z.e Mdowol.e 
n!ie dawala mi pewność, że w naszej 
fabryce zoi;.tały prz.e!'!lrname lody nie_ 
ufllOŚc.i i zacota.i'iia. że za-czyuamy 
pracować bojo1'-o, tak p-o rocjalistyc.z 
nemu, 

* * '* 
Gdy vrc7.J()łraj n.a oddziale pierwszym 

PZPB w Rud•z·ie odbywało się uroczy. 
st.e otwarci>e żłobka tow. Gościimińska 
st.rtła sohie z boku w za.myś'leniu, 
p1•zygląd1ając się świieżo wymalowanym 
salkom dr<..iccięcego „gniazdka". 

- O e'"'J'lll myślęł - adp:o'Wiedzia_ 
ła pytan'iem na. moje pyt.a.nie - <> 
tym, że pr:zed wojną. pędziłam z p.racy 
do d'<mm z trwogą. w se:rcu, e:zy nie 
~talo S'ię corf złego memu cWie'cku, 
które zostawufo sumo p11Z.6Z aiz,ereg go 
d.zii.n - o ty:rn, że w nowej P()lsce, 
z każdym 11okiem za.rruiieniają. si'} w 
rzeczywiiStość pięk.n.e hasła PKWN.u, 
że OjC!ZJ"Zin.a nasza jest Opiekjnką. lu_ 
dz.i pracy i ich d1r.iecti. I myti-lę sopie 
je«zc~, że teraz wob.ee tych matek z 
d ziećmu, b11rd11:ilej n iż tam na sali pod 
ez11.s m-oozysl.otici Miejskiiej Rady Na­
l'lcidlowej, chciałabym złożyć przyrze_ 
czieruie, że nnclal ws-zystikie swe wysił­
ki. złożę w ofierzie n·asz-ej Lud.owej 
Oje,zy~ia. 

R. Sam., 

Z c~k{u: Marzenia Trumana 
USA, USA iiber alłes ... 

Cóż. to jednak znaczy suty, wykwintny obiade1c, połączony z lekkim_ 1!ad_u· 
:i:,-ciem t.zw. napojów u:yskokowych! Ciało ogumia rozkoszne rozluzmenie, 
duch - jak to się mówi %aczyna bujać w obłokach, do główki, opanowanej 
„szmerkiem gazu" przychodzą ró:ine fantastyczne myśli, rzeczywistość staje 
się s11em, sen - jawą ... 

Ot, rozmarzył się niedawno po luksusowej libacji w doborowym gronie 
kupców chicagowskich pan prezydent S ia11ów Zjednoczonych -r Harry T ru,. 
man, Jawiło mu się więc staroiyt11e imperium . rzymskie, boski Cezar (ten 
z filmów hollYU1oodzkich) wyciąg11ął doń władczą '!rawicę, mówiąc z uśmi_e· 
cl:em : lrnllo; Harry, imperatores romani te sal11tant - cesarze rzymscy cię 
poz.drawiają ..• 

Wspomniał tedy Truman na imperatorów dawnych i na tych nowszych, 
Benita i Adolfa, wyprostował cherlawą postać i zaf::;miał do chicagowskich 
ha11dlar:y nierogacizną: · 
- Dżentelmeni! 1000 lat przes:r:lo potrzebowało Imperium Romanum, aby 

dt1jść do potęgi. · Ameryka zużyła. na to tylko lat 160. Dziś Stany Zjedna· 
czone przodują całemu światii USA - to krzepa, USA - to potęga, USA, 
USA ii.ber alles„. 

W dwa dni po biesiad=ie -chicagowskiej „Cezur" Trumt111 urzęduje w wa. 
uyngtońskim Białym Domu. 

- Cóż. tam słychać na świecie? - zapytuje spoglądającego przez okno 
Białego Domu sekretar:;a. 

- Nic, mister Truman - odpowiada sekretarz - Leże ..• 
- Tak, tak - przyta,kuje prezydent - Leje deszcz„. 

- Nie tylko - pr:::erywa sekretarz. - Denwkratyc:ma Armia Lu3.owa leje 
mmiego Czang.[(ai-Szeka, Demokraty~;ma Armia Grecka leje ntuizego van 
l'leeta ... 

- Do'ść - wzdyclia prez:rJent - „imperator". - Lepiej pan powiedz, co 
z nkcjami planu Marshalla? 

- Lecą. 

- T o dobrze - cies::y się Truman. - To dobrze, ie lecą w górę .. ; 
- W cale nie w górę - prostuje funkcjonariusz Buiłego Domu. - Na łeb, 

na si:yję lecq. 
- No, a pa~·t północno-atlantyc1ci? 
- Rozwi_ia się - stwierdza sekret.ar:::. 
- Więc je<hiak - podchwytuje z nadzieją w glosie kandydat na Nerona. 
- żadne „jednak" - dementuje sekretar:. - Rozwija się wielka akcja 

w całym świecie - przeciw paktowi pólnocno-at~antyokiemu. 
_ Hm, hm - drapie się w głowę dostojny lohator Białego Domu. - Za 

tl) w ONZ-ecie nasze stanowisko„. 
Coraz wyżej - burczy sekretarz. - Coraz „wyż.ej uszu" majq wszyst­

kie narod;· polityki Stanów Zjednoczonych .. „ 
• 'I' • 

Pr:y1cladi· tA'orek z lodem do zbolałej głowy mister prezydent St(JJtÓw Zjed· 
noczonych. Wysłuchuje doniesień sekretarza, pr:;egląda raporty i myśli: 

.gdzież. te marzenia chicagowskie, gdzie? USA, L"SA iiber alles? 
E. Tam. 

nszy('h rlauaeh na 'J'l'ZV~ , ~. @c11\ 
0 

Z °RuUV d<l lA'łC:. • \\l . „t, (lultł::(' 
n.am 1ł d-0 I j "Mliki, al"' 1,iwni.e p.rz.eehi!i'l , ię nR~ct t:\ 

Xceh-a.mv te'i; i -pOOz.i.wiainy genfaL 7..azwyeaj b.k. krót1ta droga. W L6dz 
ne i ni~zrÓwn-aatti w swej lu-dv"k·iej mą. klim Ko.mit.eei!e PZPR ustępują. wsze1 
dMści i p.'l'Osti0cie prace I„e.nina i Sta kti.e wą.t.pl!i:m>~-i. A potem wieczorem, 
lina. CaŁe pakloleni.a. rewolucjo.nistów podc-7.as UJro.czystości w Teattze „Me_ 
po1ski>eh uc'byly &ię z foh pis.m. W o. lodr~m" tow., Go8cimińsk'8. przeżyła 
kresie :r.ą.i!6.w C&T~lcieJi i .k.apita1i.sty- ~b~1~. -~~.Q.ryeh jęszezę_ i!?J..§ n.ie 
cznvch ·(~.ęce J!.c.67.i 'fYITl'Y'Pl:aciły Ja... m·~ wspoanrou;.e bez „śc.iskają.ce.g_o !l'ar 
tarni w~ę-zienia tę milośe do pra.c dło wz,rusze,naa • Z głobiika radw.,.. 
Lenirul. i St.ali.ioo Ale żadna. siil11. n.ie wego płynęły serdec7!ne słowa .Prezy. 
m~ł'a wyrwać ~' nllJ."lzyeh ser~ _tego deruta Rz.e.c~ospolrutej - orędzie d o 
JHizywiąz;amie. ii podziwu. 1"rzenieśhśmy narodu . polskie go, a. z,a,rai~ potem 
je P= ok.re-s rzą.d6w ivyzys-kiw_acll.y „~ 'WYJątkowe zasłu_gi połozone dla 
i pi'Ze.z lata. 0'1mpacji i. na:ue·zyli§my dzieła. bud<>wy Po.Iski Ludo~ej nadaję 
w · Polsee Lu<ll~wej dzie9iątki i setki order ~ud~czych Polski LudoWej 
tfSi-ęey ludzi kochać i podziwiali pra- naa~pu3ącym ~obOm„." • 

Bilans prący i osiągnięć I 
Łódź robotnicza w obliczu Swięta O~rodzenia 

mYEłu '.Śa"'ebii'anegcl'N'r '5 było sprawo •. ·~r~i:iiono. i obdarol'l""ano Eagrodami 
zdanie Dyreke~i.z wynik.ów. p1'odukcyj.· •plcmęznymi za osiągnięcia we współ· 
nych ubiegłych pięciu lat. W początku zawodnic:twie pracy. W 1·amach uro· 
roku 1943 „WU.i.A." na 21.000 wrze· czystej akademii dwóch wybitnych 
cion. produkowała 342.0QO kg przędzy przodowników pracy zostało odznaezo· 
i na S·miu krosnach 6.100 metrów ma- nych Krzyżami Za~ługi. Tow. Leon· Ko­
teriału. W roku bieżą.cym po pięciu la- tiasz, kierownik oddziału, wysunięty 
tach pracy, park maszynowy i produk· na to stanowisko robotnik, Qtrzymal 
cja. „WIMY'' wzrosły wielokrotnie. Srebrny Krzyż Zasługi za to, iż w r. ee Le.nina i Sta;lina. Płody' myśli, tycl1 ~z.warte n.a.zWJ.~k·o ;z ~J.ea. b;vł<> wła 

najwięJyi·zyeh lroTyf euszy lu.dzkosci śzme W andy GO{icim1uskiej,. przOdo_wn~. 
sroły się po·dis.tawą. e.ałej . l!illl'-~eJ pMc~y c~ pracy i: PZPB w Rudzie Pab1ame 

.P.ZP.B-Nlt T 9' "' ._ ...,.. 

Odświętny wyg'tą:d ;ptz.ybrałtt~"'.':fla1a 
Domu Kultury im. Waryńskiego. Pra· 
cownicy w•zystkich ocJdziałów PZPB 
Nr 1 obchodzą dzisiaj uroczyście piątą 
rocznicę Manifestu PKW~. 

z mównicy rozbrzmiewają słowa na· 
czelnego dyrektora zakładów, tow. J6:?:­
wiaka. Opowiada on o rozwoju zakł!l· 
dów od lY-t;J roku, o nacJzwyczaj szyb· 
kim wzro.śC'ie proćlukcji. Z rolctL na rok 
„jedynka ba.wełniana'' produkuje co· 
ra.7. wifC<.'j towaru: podczas gcJy w l!H7 wy.cihowawC'zej i s.zik.oCJlemowe;i. Z ka,z_ kt&J. 

aYm. <lniem rośnie krą.g lud®i pochła­
ni.a.ją.c.ych słowa Leni.n~ i . St.alin_a. 

"" "' "' roku utkano 30,6 miln. metrów, to w 
- Nfo nj,e pw,yehodzu ł.a.t.wo człoi. · ół b d k 

Z k.aidym d•niem '1'"-0My liczby 1eh k~1ą 
żek il proe wydawanych w nas-z.vm w­
zviku. z :na,iwi-ękt>z~ piec:2X>ł-0wit-o§cią. 
Ale <'1-otv.c1hczas nie p<>'SiadaliBmy jesz_ 

wi1lokowi w i:vCiiu. - m'l\iwii oowomiano pierwszym p roczu r. wypro u ow:i.· 
· no 20,3 miliona metrów. Do usprawnie, . wa'll.a nrzewodn-i'Cza_oo. Rad,v Zaikłado. 

"' 'J nia produkcji prz;vc-zyniła się w ogrom. 

ują. na scenę najlepsze prządki i -tka.cz 
ki, odbierając wysokie nagrody -pie­
niężne. Wielka radość. panuje wśród 
młodzieży. 30·tu z nich otrzymuje dzi­
siaj wartościowe nagrody w postaci 
materiałów, bielizny, torebek itp. 

Na sali z każdą godziną. wzrasta ra· 
dosny i uroczysty nastrój. Czyż nie na­
leży bowiem cieszyć się w tym dni!l, 
który jest piątą rocznicą pamiętnego 
:Manifestu, nakrPślającego nowe dzie· 
je ·Państwa Polskiego~ 

PZPB NR 5 

Punktem głównym uroczystej abdc. 
mii ku czci piętej rocznicy Ma.ni.festu 
Lipcowego PKWN w Zakładach,Prze-

R6wnolcgle z rozwojem produkeji 1945 jako pierwszy przystąpił do pracy 
rozwijało się współzawodnictwo pmey, und odhudową zniszczonych zakładów. 
które obecnie objęło ponad 3000 uczest. Krzyż Brązowy otrzymał za zasługi w 
uików i liczy 305 zespołów współzawod. pracy zaw'1dowoj tow. Marian Wander, 
niczących. Nic też dziwnego, że w tym kierownik tkalni. 
radosnym podsumowaniu pięcioletniego Uroczystości za kończyła urozmaicona 
dorobku tłumnie wzięli udział robot· część artystyczna, w której wystąpił 
niey zakładów, z których ponad 500 zespół świetlico,1·y PZP13 Kr 5, oraz 

artyiici teatru „OsS: '. 
cre pelllego wydani3. "dzieł Leni'lla i 
Stalinia w języku po.fakim. ~ty~hc~s 
wielkw mrusy i!Lllszyeh ezytelmkow nie 

wej. tow. G-OŚcim:mska. - a.1e może nym stopniu mała racjonalizacja oraz 
wł~n;i.e dla-teg-0 łlOI. co się u-zyska p.rze współzawodnietwo. Padają nazwiska 
bojem, 00 wywalezly l'lię na. prrekór robotników, techników i inżynierów, 
truc1'nościo.m i poeizątkiowym niepowo którzy położyli największe zasługi w 
d'Zlemli.Qtm, da.je gł~boikie ii trwałe zs,d'Cl_ rozwoju zakladów. 

Metalowcy zwiększą jeszcze swe wysiłki 
Zakończenie obrad plenum zarządu głównego związku 

zawodowego pracowników przemysłu metalowego . 

PZPW Nr 1 

W nastroju specjalnie uroczystym 
odhyła się Akademia Lipcowa w Pań­
stwowych :6akładach Przemysłu Weł­
nianego Nr 1. Jest to bowiem macie· 
rzysta fabryka. słynnego w całej Pol· 
sce zespołu pierwszej jakości Marii 
Terpila.kowej. Za swój wkład pracy :fo 
budowy Po)sl;:i Ludowej członkowie 
zespołu Terpilakowej nagrodzeni zo· 
staJ.i cennymi upominkami, ufundowa­
nymi przez Główny Komitet Współza· 
vrodnictwa Pracy przy Zarządzie Głów. 
nym Zw·iązku Zawodowego Wlóknia· 
rzy. Kierowniczce zespołu, 1\farii Ter· 
pilakowej, ofiarowano piQ.kny radio· 
odbiornik, j~j koleżanka Frankowska, 
otrzymała również 'aparat radiowy, 
dwóch młodych członków Ze8'połu, Ja· 
nickicgo i Szafrańskiego, obdarowano 
rowerami, zaś piąty członek zespołu, 
ob. Baranowicz, otrzymał kupon. mate 
riału na ubranie wraz z douatkami. 

miały jeszeoo dostępu d-o 00J:Otk-s11taltu 
genia1nej twórCl7.J08ei Leniina. i Sta.ll_ 
na. Uchwała. Komiitetu Cein.trolnego 
na&z.ej Partii usU!ll.ie w.res1.cie tę pn~­
E;R.."'()dę. Lud::cie pl"Q'CY w Polsce będ~ 
nmgli w mi1lTę realiromi.n}'a. :u.?hwały 
Komitetu Centralnego stud1<>-c wszy 
stko @ na.p.i'dali Lflillin li St.ali'n. Udo­
stępnilona im zo:St~ w eało6ci ta 
bezcen.n.a. s'ka-rbniea. wiiedzy marksi.­
stowsk<>_leni:n.owa1dej, u<>gólm-iaję,ca do 
świadaenia. ~yjskieg-0 i międ>zyn11J.10 
dowego :ru-chu robotniiozego, doświa.d­
oz:enia. iz.wyci~kiie-j :rew-01ucji i bud-Ow 
nictwi& państwa. rad'Ziecibeg.o, i wre­
sooi» ungólni.a.ją.ea. 'Oi>ię.gnięcia i :z:dio_ 
b~eze całej nauk1I wspólc:7.-esnej. Bę­
d~emy mog.li w eałej pelni ~poznać 
l!ię ze -wszyis tk.im t;vm. oo. pisa.li Le: 
n.in i Stali:n o Pols:oo. Będ-2;1emy magli 
sllidio.wać w'Sozyst'ko, ro naiplilał Leni.n 

w.cJ.ewiie. ·Nie wyob.rażacie sobie wr1...a.. 
wy u :n&'l w pr,z.ędlA\ilini, gdy w końcu O pracy Rady Zakładowej podczas 
1947 r. wystąpiłam ~ i!nicja.t.:v;vą p.-zej ubiegłych lat m6wił przewodnicząry 
ścia '!la. 0<hsłti.gę wrięk.gizie.j ifoWci ma. Rady, tow. Kargier. Kast~pnie zabie. 
szyin. WM-ód prządiek rozip~.ała się rahją kg_ło~ przedstadwieicl_e. 1d~~g~~ji p.rawdziiwa bUJrza. Były i t.a1k;1e, które c ło~~ ·ieJ oraz prz~ staw1~1e . „ OJS»:a 
śmieją.c Sti.ę i wy.gr.:.i,iAl.ją.c, W'l'óżył.v mi, Polskiego. Hu~zn)'Ill.1 oklaskam1 nagro. 
.OO z,a. kii.łka. d:ni ipo;rzucę tę niiem,'ldrą . dz?no. przemowieme. II· go sekretarza 
wetlług ·ilch mniema.mia, my&l . .A.le mi_ dzi_elruc:i:- . fabrycz~eJ, t?w· _Kulcs~y, 
mo t;o, p'OtSfatILOwiłam sobie, że muszę ktor! ~swiad~zył, ze. Pa:tia me zaw10· 
ludzi p.rzekooać 0 mciżliwośc.i re-alfaa d~a i .m.gdy me z3::v1?dz10 k~asy robot· 
cji hasł.a zwiększe:ni.a. wV'dajnościi pra.. mezeJ, ze prowadzw Ją. będzie do coraz 
cy - OO.pawi-a:& t<l'W. Gościmriń·s.k>a. _ lepszej _przyszłości, do Polski Socjali· 
i mim'Cl woli! mocnie>j zacisikają. się jej sty-czn~J· . . 
wą.skliie ust.a i &m'Ow~ej spoglądają. głę W piątą roczmcę PKW~ ot;zymuJą. 
bcfioo oaad!z.om.e ocz:v. nagrody za swą. prac;ę e1, ktorzy po· 

'Dr2leba było wtedy nii·efada sHnej wo łożyli ?uże zas!ugi w pracJ'.. nad odbu· 
1i. i wytrzymałościJ. N.aisbęp.ne.go dni.a dową, i roZiWOJem produkcJ1 w PZPB 
tow. Go6cd.mińska kll'zą.tała się już k'Cl Kr 1. Oto tow. Jóźwiak. przypina Srehr 
fo 3 strom. WJ.1ZiOOi-enJJJic., a; uśmdechem ny Krzyż' Za.~ługi tow. Ramus i Brązo· 
praLVjmująle oociilniki 6. u,wa.gi m1ektó. wy Krzyż przf!dce, tow. Dolniak. Wstę-

Obradujące w stolicy w dniu 20 
bm. rozszerzone plenum Z. G. Zw. 
Zaw. Metalowców ipo przeanalizo­
waniu dotychczasowej działalności 
związku oraz sytuacji w terenie 
podjęło szereg uchwał, zmierzają­
cych do usprawnienia pracy i skie­
rowania jej na drogi, wyznaczone 
ruchowi zawodowemu przez II/VIII 
Kongres Zw. Zaw. 

W powziętych uchwałach meta­
lowcy stwierdzają, że jeszcze wię­
cej, niż dotychczas, wytężą swe wy­
siłki nad realizacją planów go..--po­
darczych przez stałe współzawodn:c­
two pracy, stałe podnoszenie kwali­
fikacji zawodowych oraz likwidację 
biurokratyzmu. 
Przywiązując należy;te znaczenie 

Na~I korespondenci piszą wych Z<ilpotrzebowań utrudnia nie 
~ tylko pracę naszego Wydziału Za 

SW. B·1urokracy hamu1· e proces zaopatrzenia ~fe~t~ti~~~~~eal;zk~~z:n;:!d~ttjt~eż 
Czy nie ma sposobu, aby obec­

lu rozpoczęcia produkcji żądan.ych 1 ny stan uległ radykalnej zmianie Na naradach technicznych dx­
rekcji PZPB Nr 1, odbywających 
się regularnie raz y; miesiącu, pa 
dają często zarzuty pod adresem 
wydziału zaopatrzenia ,który przy 
ltłada jakoby zbyt mało starań w 
celu sprawnego i terminowego do 
starczania potrzebnych do pro­
dukcji surowców i półfabryka­
tów. Czy wina tego wydziału jest 
rzeczywista? -

Jeśli chodzi o otrzymanie arty­
kułów :i materiałów pomocni­
czych, objętych planem, złożonym 
uprzednio w dyrekcji branżowej, 
to tutaj nie natrafimy na trudno 
ści. Prawdziwy kłopot zaczyna 
się dopiero z zamówieniami do­
raźnymi, kierowanymi do wydzia 
łu zaopatrzenia przez poszczególne 
oddziały. Nim nastąpi ich reali­
zacja, upływa często kilka miesię­
cy, w czasie . których zamówienie 
nasze wędruje przez cztery lub 
pięć instancji. Aby nie być goło 
słownym ·- przytoczę jeden z licz 

nych przykładów. 
Dnia 7 kwietnia br. wpłynęło 

do wydziału zaopatrzenia zamó­
wienie z magazynu głównego na 
pakunek gumowy do kotła prze­
twarzającego ług. Zamówienie 
przesilano do dyre}<:cji przemysłu 
bawełnianego już następnego dnia. 
Dyrekcja po zaakc~ptowaniu 
przekazała je Centrali Zaopatrz~ 
nia Materiałowego, .a ta skole1 
dnia 26.6 br. do Biura Sprzedaży 
Artykułów Gumowych i Tworzyw 
Sztucznych. Biuro powyższe prze 
kazało nasze zamówienie do swe 
go Zjednoczenia, a te do fabryki 
chemicznej Nr 5 (dawniej „Gen­
tleman"). Od chwili wysłania za­
mówienia do dnia dzisiejszego nie 
otrzymaliśmy jeszcze potrzebnych 
nam pakunków. Na naszą inter­
wencję przedstawiciel fabryki 
Nr 5 oświadczył, że zlecenie pro­
dukcyjne .otrzymali dopiero w po 
łowie maja i teraz przystąpiono 
do vrzeorowadzenia badań, w ce 

przez nas pakunków. . na lepsze? 
Przykład ten nie jest odosob- W. Czekański 

niony. Biurokratyczny i przewle- kor. fabr. ;,Głosu" z PZPB nr 1 
kły sposób załatwiania termino- ----

NOW8 kolonie letnie 
W dniu wczorajszym w oddzia I Rady Zakładowej, konsekwentnie 

le PZPJG nr 8 w Romanowie od realizowała swój pomysł. Mieliś 
było się uroczyste otwarcie kolo my coprawda dość duże trudnoś­
nii letnich dla dzieci na~zych pra ci w związku z opróżnieniem pa 
cowników. łacyku, które jednak pokonaliśmy 

Romanów jst piękną letnisko- w sposób zadowalający zarówno 
wą miejscowością, oddaloną o 4 byłych jego mieszkańców jak i 
km. od Łodzi. Posiadamy tam nas. 
swój oddział tkalni wraz z pięk- Z kolonii naszej w Romanowie 
nym ogrodem °'':oc;owym i pała- będzie mogło kor~~tać jedno_r~zo 
cykiem. Ten włas:i1e pałacyk stał wo ?koło 100. dzieci, .~ ~rzysp~~­
się od wczoraj . s1edz1bą naszych szenie otwarcia umozhwilo dzie­
dzieci. ciom korzystanie jeszcze w bieżą 

·projekt założenia tutaj kolonii cF. mi,esiącu z powietrza, ziele-
letnich wysunęła przewodnicząca ni l słonca. • 
Rady Zakładowej tow ... Janina Stefan Bocheński 
Ruta, która przy pomocy ORZZ, kor. fabr. „Głosu" z PZPJG nr 8 
organizac~ii partyjnej, dyrekcji i 

do szkolenia ak~wu związkowego 

postanowiono przez kursy .:. wykła­
dy podnosić stale uświadomienie 

ideologiczne i wiadomości fachowe 
członków związku a zwłaszcza rad­
ców zakładowych i mężów zaufan:a. 

Większą, niż dotychczas opieką 

otoc:zone zostaną rllwnież pracujące 
kobiety, które wdągane będą w jak 
najszerszym zakresie do pracy spo­
łecznej. 

Postanowiono także poprawić wa­
runki lbezpiecieństwa ~ higieny pra­
cy we wszysil.'ich zakładach prze­
mysłu metalowego. 

W zakończeniu obrad zebrani 
uchwalili rezolucję, w której solida­
ryzują się z uchwałami II/VIII Kon­
gresu Swiatowej Federacji zw:ąz.­
ków Zawodowych. 

Uśmiechy fortuny 
Losowanie 

obligacji PPOK 
W Mi:n;ster;itwke Ska,rbu odbywa się 

ol1Pc ·e slóclme publiczne losowame 
obligacji Premiowej Pożyczki Odbudo. 
wy Kra.ju na ratę, przypadającą. do 
wykupu 15 października br. 

Oprócz zespołu Terpnakowęj 150 
osób -wyróżniono nagrodami pieniężny· 
mi. Dzięki zasługom przodown'ików pra 
cy i wysiłkom dyrekrji, „wełniana je· 
dynkn'' j<'Rt dziś jednym z przodują· 
cych zakładów przemysłu wełnianeg!> 
w Polsce. Jakość produkowanego to· 
waru dochodzi obecnie do 97 procent 
primy, a globalna produkcja w pierw· 
s7.ym półrMzu br. była dwukrotnie wyż 
sza, nii'; ealoroczna prdr1ukcja z rnku 
l9-lo5. śladem ze..<połu pierwszej jako· 
ści Marii Terpilakowcj poszła zatrul· 
niona tu młodzież, organizują,c młodzie 
żowe zespoły pierwszej jakolici, przy 
czym n~wością. w pracy tych zespołó'v 
będzie oaczue Z'\Yl'acanie uwagi przy 
klasyfikacji nie tylko na najwyższą. 
jakość produkowanego towaru, ale rów 
nież na uzyskanie jak największych 
oszczędności. 

W uroczystej akademii, poświęconej 
pią.tej rocznicy Manifestu Lipcowego, 

j)otychczas wylosowano dla emisji 
A, Bi C - 36 tysięcy obligacji do wy. 
kupu premiowanego. Najwyższe premie 
po 500 tysięcy złotych, padły na na· 
stępujące obligacje: seria 7.613 obliga. 
cja nr 19, seria 7914 obligacja nr 37, 
seria 12034, obligacja nr 38, soria 
17180 obligacja nr 36, seria 2Hl75 obli wzięła również udział kilkuna<>toosobo. 
gacja nr 24 i seria 25066 obligacja nr wa delegacja młodzieży chłopskiej 
18. z gminy Kłomnice, w powiecie radom· 

Ponadto padło 6 premii po 200 tys. szczańskim, podkreślając swą. obccno· 
złotych, 24 premie po 100 tys. zł i wie- ścią serdeczne węzły przyjaźni i soju· 
Io innych. Ogółem wylosowanych bę· 
dzie 54 tys. obligacji i 9 tys. premii pa szu robotniczo • chłopskiego, jakie łą.· 
sumę 72 milionów złotych. Wykaz pre· czą, załogę „wełnianej jedynki" z ma.· 
miowanych obligacji będzie ol!'loszony ło i średniorolnymi chłopami gmin7 
DO zakończeniu losowania. . Kłomnice. 



• 

str. ł ·u 

Z c111'lu 1 tw•lad nau•I oolshlel UJ dorobek UJledzg śUJiata 
Dr. 1 adeusz lz:.Nstohorshi 
odlunlct Uniwersytetu tódzlcleoo , 

Marian SmOluehowski•naiwl~kszy ~~.~?o~!~~~!!~ł.?.~ 
O zM!:ugaeh Muii Curie-Bkłodow· 

sklej wie u nb poda.jże ka.ildy z tej 
próstej przyezyny, ie pra.ee nabtej sła:N 
nej roda.ezki sttły si~ nie tylko podwa.­
lint- p6źniejśze«o "<'rytłumaczenia. bud"­
wy atomu (eo z początku interesowało 
małe grono naukowców), leez - ·~o 
ważniej11z;e - doproi'P'adziły do wykry· 
ei• pierwiastku: radu, który znalaTl 
&:1rą.ktye:me ttsto1mwanie w leezertm 
raka, a tym samym zwrócił na siebie 
uwagę eałej ·ludzkości, borykającej !i~ 
od dawna z tt 8tra.Szn\ ehorob,. Srno· 
luehowski, współezesny Marii Skłodow-
1;kiej, równie jak onę. uważany był za 
geniusza, ktory pt&eami s~yrni rozsła.· 
wił imil} nauki polskiej "na cały świat. 

Dlaczego na%Wi11ko Smoluchowskiego 
jest tak mało u nas .zna.ne't 

Prace Stnoluehowskiego były głównie 
natury tt!ordyćzMj, dótyezyły za.gad­
nie~ bardzo trudnych. Aczkolwiek przy 
czyniły się wielce do ogólnego rozwoja 
pewnych działów nauki, to jednak bez. 
pośrednich korzyści praktycznych me 
dawały: Dlategp szeroki ogół pracami 
tymi się nie intareso#ał, pozostawia· 
ją.e je wyh~cznie na.ukowcom. żyjemy 
dziś jednak w czasach uprzystępnienia. 
nauki najszerszym masom, musimy prze 
to powoli zwracll.ć uwagę i na zagad­
nienia C7.JRto nli.uko~e. Doskonałą. spo­
sobności, ku temu będzie właśnie przyj 
rzenie się temu, nad czym pracował 
Smoluchowski. 

Pierwsze poczyl}ania. bada.we.ze , 
Urodzony 28 maja 1872 r. już od naj­

wcześniejszego dzieciistwa. zdradzał 
Smoluchow$ki żywe, wszechl'ltronne za· 
interesowania naukowe. Prace swoje 
badawcze rozpoczął właściwie już jako 
mały chłopiec, gromadząc z zapałem 
najpierw minerały, później ~wa;ly. 
W niższyrh kla~nch szkoły średmej ZR· 

jął się żywo gl}sienicami. Rto."ują.c r6ż­
ne sposoby odżywiania. ich, usiłow.1ł 
przeprowadzić s:i:ybsze lub powolniej· 
sze przepoczwarza.nie się; zmieniając 
odżywianie gąsienic chciał wpłyną6 na. 
kształt późniejszego owa.du. Próby te 
nie dały żadnych pozytywnych wyni· 
ków, w kai;dym jednak razie zapowie.· 
dały umysł nawskroli badawczy. W kia· 
sach wyżsŻych więk~zą. uwagę zwrócił 
na fizykę i astronomię. Całymi dniami 
siedzi/i,ł nad Jc.m~ami a teJ.dziepziny, 
stanjąc l'lię swym umysłem przenikną.6 
bezkresne przeetrzenie wszechświa:;a 
oraz pozn&6 prawa, rządzące rucha.ml 
gwiazd. W ehwila.eh wolnych zajmował 
eię muzykł fob też odbywał dalekie 
wycieczki yv góry. Ukończywszy wy· 
dtia.ł matąmatyczno-przyrodniczy Uni­
wersytetu Wiedeliskiego, otrzymał tam 
w r. 1895 tytuł doktora, po ezym pra.· 

co'Wa.ł w najsławniejszych wllwcżll.S prt· 
cowniaeh fizycznych, j~kimi były: la· 
boratorium profesora Lippma.nna w Pa· 
ryżu, lorda. Kelvin& w Glasgowie (An· 
glia,) oraz profesora Wafburga. w Ber· 
linie. W r. 1898-ym Uniwersytet Wie· 
deński powołuje go na profeeora fizyki. 
Było to, jak na. owe eza.sy, wyt6żnie· 
nie dla. Pol&k& bardzo wielkie. Smolu· 
chowsld obejmuje to zUzćzytae eta.· 
nowisko po to, by nieba'«lem rzuci6 je 
i powrótU do l!'obki, w której wsż&k 
cyle lrył<> do zrobienia. Osiad& osta· 
tecznie w Krakowie. 

Ińlponujtey dorobek ńa.uk&wy/ 
Na. ezymże polegała działalnoM na.u· 

kowa. naszego uczonegof 
Pozostawił on po sobie 112 rozpraw 

naukowych; w których Z&Jmuje się 
„budow11. materii''. Dzięki tym rozpra.· 
wom zyskał Smoluchowski sł&w~ na ca­
ły świit jako ten, który pierwszy przy. 
ezynił się do z;wycięstwa teorii atorni· 
styezno-kinetycznej nad innymi teoria.. 
mi, znanymi za jego czasów. 

Teoria atomiatycsno-kinętycgna 
a. teoria. termo-dynamiczna 

By rozumie6, na. czym polegała za· 
sługa Smoluchowskiego, mueimy cho6by 
bardzo pobieżnie zapozna6 się z tymi 
teoriami. Z artykułów drukowanych 
w „Głosie" wiemy, że materię tworzy 
96 pierwiastków, te zaś składają się jak 
gdyby z drobniutkich ziarenek tzw. 
atomów. O istnieniu atomów mówili 
już coś filozofowie greccy a nawet in· 
dyj11ey. .Jednak atomistyka zo· 
została ujęta w wieku XIX-ym, a. to 
dzięki należycie przeprowadzo~ym ba­
daniom chemicznym. Już około r. lSSO 
atomistyka tłumac,:yłii. bardzo trafnie 
różne zjawiska, przedtem zupełnie nie· 
io.:rozumiale. Na czym np. polega. poJ· 
wyż~1.anie się temperatury jakiegoś 
przt>dmiotu, dajmy na to - ka.wałka 
żrlnza1! Na. tym, że w miarę podgrze­
wania. atomy tego żelaza. drgają z co­
raz więkllzll- ezybkoecifł. Jak wythuna· 
czy~ eiśnienie. gazu na ściany nacŹy· 
ńia, w którym ten g!Lz zamknęliśmy71 
Tym, że atomy, czy drobiny tego gazu, 
pędząc w najrozmaitszych kierunkach, 
uderzają. cią.gle o ściany tego naczyn1a, 
odbijają. się od nich pędzą. w kierun· 
ku przeciwnym, znowu uderzają. o ścia... 
ny itd. Cią.gle „bombardując'' ściany 

:nturzyni&; 'drobiny 1giatti w)t\til:l'raję:" na 
nie ciśnienie. A więc .atoip.y wazyst· 
kich ciał &ę. w ustawicznym ruchu, 
a ponieważ rueh po grecku nazywa si~ 
„kinema'', przeto teori~ t~ n&z.wano 
atomistyczno-kinl!tyezn\. 

Słynne zu&dy termo-dynamiC11De 
Obok za.se.dy &tomistyctno-kinetyez­

nej rozwija się i drugi kietunek nau· 

uczony polski· na początku XX wie~n 
ko'Wy tzw. termo-dynamika. („termos" 
zna.ezy w jttyku greckim ciepło, „dy­
ne" zd śiła). Kietunek ten opierał 
~i~ na. trzech zaeadach termo-dynamicz­
nych. Pier«rsza z nich mówi, że ciepło 
można za.mieni6 na pracę i odwrotnie: 
pracę na. ci~pło. Przykład: by lokomo· 
tywa. wykonała przeznaczoną. jej pra· 
cę poruszenia pociągu, musimy w niej 
spalić Odpowiednią. i)ość węgla tzn. 
wytworzy6 ciepło. Odwtotnie: gdy koło 
wagonu kOlójowcgo czy też lokomot.y· 
wy kF~ci się, tzn. wykonuje pracę, a 
nie jest ódpoW'iednio naoliwione, może 
si~ do t~go stopnia nagrza6, że aż się 
„oś zapali". 

Druga. zaRada termodynamiczna mó· 
wi, że ciepło może przechodzić tylko 
w jednym jedynym kierunku, miano­
wicie od ciała. cieplejsz.go do zimniej· 
eMgo. Przykład: mamy dobrze nagrza· 
ny i>iee, z którego ciepło rozchodzi się 
na cały pokó,j, pjęc więc powoli styg· 
nie. Powiedżmy, ' że pokój jest dobrze 
uszczelniony, eiepło więc z niego wcalCl 
nie ucieka, - a. jednak to ciepło nie 
może wrócić z powrotem do pieea 
i ogrzać go znowu do temperatury, ja.­
kil. miał z początku. 

Teoria atomistyczno-kinetyczna i ter. 
mo-dynamiczna, tłumacząc zjawiska 
cieplne, stały. pod pewnymi względami 
na zupełnie innych stanowiskach. 

:&uch to ciepło 
W my•l teorii kinetycznej coraz szyb­

szy ruch atomu to coraz większe cie· 
pło. W grę tu wchodzą. miliardy miliat·· 
dów atomów, które podlegają. prawu 
masowości, głoszącemu, że aczkolwiek 
ciepło przepływa. zazwyczaj tylko 'V l 
jednym kierunku, to jednak w tak 
ogromnej mMie nie jest wykluczonym, 
że eta.sami cofnie się ono w kierunku 

przeciwnym. Można. by tu zastosowa6 I bana, zjawia się na widowni nauki 
pewną. analogię: Odbywa się zabawa światowej nasz rodak. Kilka jego roz· 
w parku. Trafiamy a.kurat na. początek praw sprawiło, że teoria. kinetyczna 
zabawy, ludzi jest już sporo, ale jakoś odżywa. na nowo i w pierwezych latach 
jeszcze nie rozochocili się. Powiedz· XX-go wieku odniosła wspaniałe zwy· 
my: „temperatura jest jeszcze doś6 ni- cięstwo nad przeciwniczką,. O eo tu 
ska". Vv pewnym momencie przybywa ehodziłofl 
do parku jakaś organizacja młodzieżo­
wa., a więc dużo ludzi młodych, weso· 
łych, ruchliwych. Są. to jn.k gdyby owe 
„atomy obdarzone szybszym ruchem". 
Mieszając się z tłumem sprawiają, że 
„temperatura idzie od razu o kilka. stop 
ni wyżej". I tu właśnie kość. nieżgody 
pomiędzy teorią. kinetyczną. a termo· 
dynamiczną.. Pierwsza. twierdzi, że ato­
my szybsze wszeołszy w tłum powol· 
niejszych, mogą. się .w pewnym momen­
cie z tego tłumu wycofać, to znaczy, 
że ruch ciepła może się o<lbywa6 w obu 
kierunkach, jest więc zjawiskiem od· 
wracalnym. Natomiast teoria termo· 
dynamiczna twierdzi. że ruch ciepła. od· 
bywa się zawsze tylko w jednym kie· 
runku, przeciwnego bowiem kierunku 
nigdy dotychczas nie zauważono. Dwa 
te poglądy ścierały się w nauce ~wia· 
towcj około roku 1800-go. Termo-dynn. 
miści stawali się coraz bardziej „wpły­
wowi". ,„Tak to1 - wołali .- at-0m 
jest taki mały, że go nie można doj· 
rzec, to jakże można spostrzec jego 
ruchy f ! Nauka powinna być ścisła, 
nie można jej opierać na jakicM mgli· 
stych przypuszczeniach, a. takimi .;:ą, 
ii>łaśnie prz;vpuszczenia. o ruchu a.to· 
mu!". Zrobiono więc z atomistyki 
naukę naiwną,, niepoważną.. 

Smoluchowski wskrzesza. chyltcą sit 
ku. upadkowi teorię 
a.tomistyczno-kinetyczną 

W tym ot-0 momencie, gdy teoria ki· 
netyczna. zdawała. się już by6 pogrz~ 

Smoluchowski ro.zwitzuję za.ga.dk12 
„ruchów Browna.'• 

Botanik angielski, Brown, jeszcze w 
roku 1827-ym zauważył pod mikrosko­
pem że pyłki roślinne, znalażłszy się 
w wodzie, wykonują. jakieś szybkie 
bezładne ruehy zygzakowate. Ruchy 
te, na cześć ich odkrywcy, nazwa.no 
„ruchami Browna''. Ruchom tym pod· 
lega.ją. nie tylko pyłki roślinne, ale 
w ogóle wszystkie cząsłki bardzo drob­
ne, umieszczone w jakiejkolwiek cie· 
ezy, a nawet w gazie. Czym wywołane 
i;ą te ruchy, z tego Brown nie zdawał 
sobie zupełnie sprawy. Zrozumiał je 
i należycie wyjaśnił dopiero Smolu­
chowski. Oto pyłek roślinny, unoszący 
i;ię w wodzie, znajduje się wśród dro· 
bin wody. Drobiny te - w myśl teorii 
kinetycznej - pod wpływem"" ciepła są 
w ciągłym ruchu. Grcly taka poruszają­
ca się drobina. wody· Uderzy o pyłek, 
ten mUBi się posuną.6. Ale w tym mo· 
mencie uderza go inne. drobina wod:v, 
z innej strony, pyłek więc albo zba· 
cza, albo zatrzymuje się i rozpoczyna 
ruch 'v kierunku przeciwnym, zależme 
od ką.ta uderzenia. Ponieważ pod zwyk­
łym mikroskopem drobin wody nie do· 
strzegamy, zdaje się nam, że pyłki roś­
linne poruszają. się same, tymczasem 
one ciągle są. popychane przez usta.· 
wicznie poruszające się drobiny wody. 
Tak wytłumaczył Smoluchowski przy. 
czynę „ruchów Browna''. Tłumaczenie 
to stało się zarazem świetnym dowo· 

dem, źe teoria atomistyezno-Jdneł.)'esn& 
jest słusznt, .że rzeczywijcie iatniejł 
atomy i drobiny, którl) pod. wpły-Wem 
<'iepła wykonują uetli.wiczne ruchy. P(). 
glą.d ten, po raz pierwuy iriezbieie 
udowodniony przez nbzef't rodt.k&, 
stał się podst&w!l- do d&lszyc1', b"'tdt:o 
pcważnych wniosków na.ukowych. Jt­
c'!en z nieh, może najciekawszy, t& tn, 
f.ei w gruncie rze~zy ws.zyst.l'.fe -.Y•wt­
llka fizyczne 'ł odivncalne. Obeettvo­
wa.na przez nas ni~wri.eall'\oi§6 jest 
tylko pozorna, powódo-Wa.n& zb;rt kr6t.. 
ką obserwa.cjq.. 

Inne pra.ce Smoluchowałdego 
Poza. ópisa.nym barllzo pobieżnit •· 

gadnieni~m zajmował ait SmolućJl(tjpo 
ski całym szeregiem innyeh. Wielki 
rozgłos znalazło zjawisko, kt6re na­
zwał „fluktuacją' ', & które wj'W~e 
jest nieregularnym zagtl!zćta.niem. ~it 
drobin. Fluktuacjll- tłumaczy ait, 41&• 
czego w atmosferte zduz&j\ lit ń\i6j· 
'Scami przestrzenie zupełnie bez póWie­
trza. - fakt dobrze znany lotniltóm, 
gdy samolot nagle opad& o kilka !H· 
trów w dół, z powodu „dzi'llry' ', ą 
którą natrafił w powietrzu. Ba.dal t6w. 
nież Smoluchowski jak wysl)ko aitp 
atmosfera ziemska, skąd pochodzi jej 
barwa niebieska. Interesował aię i do­
ciekał jak powstały góry na ziemi, eo 
spowodowały lodowce itd. , 

Fi ace Smoluchowskiego zostały na1le 
prze;wane przcdwczeeną jego śmiere1ir 
Zmarł maj!l-c zaledwie l&t 45. Gdyby: 
ma było danym ży6 dłużej, z pe1Vno­
frit dorol:iek jego _naukowy b;yłb7 
o w!i-li. większy. Ale i ten, kt6ry po­
zostawił, zapewnił mu J8dno a pierw­
szych miejsc włr6d naJ~Jl uu. 
kowców !wie.ta. kt6rzy d&li na.m do­
kładny obra... l:udOWy ma.t.eril. 
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Polska· Ludowa przywiqzuje wielkq wagę do spraw nauki 
Nagroay i wysokie odznaczenia dla wybitnych uczonych polskich 

Ażeby dać wyraz szczególnej opieki Pafistwa Ludowego nad twór­
czości' naukowt oraz, żtf>y podkremć istniejęcc już osiągnięcia nauko­
we, przyznane zostały wielu uczonym polskim odznaczenia państwowe, 
11 równocześnie ustanowiona została po raz pierwszy w dziejach Polski 
Pa61twowa Na.grada. za. osiągnięcia. w dziedzinie nauki, techniki i or 
ganiza.cji Rracy. „ . , , .~ ,\t,' 

Pnyznane są naixrqdy dwóch ~topni: 1-szll ~agroqą . .wynq~i 500.000.­
złoty<:łi., a druga 300.000.- zł Ustanowienie i przyznanie nagr:ód, wy• 
różnienie prac .z dziedziny humanistjki wreszcie fakt przyznania za 
zasługi położone w dziedzinie nauki, kilkunastu wysokich odznaczeń -
ortłe.rów Sztandaru Pracy 1 i 2 klasy, Polonia Restutita, ą dowodem 
wielkiej wagi, jak, si~ przywięzujc do spraw nauki w Pohce Ludowej, 
Ił dowodem niespotykanej dotęd w dziejach Polski troski i opieki rol'> 
taczanej przez rztd nad światem nauki i naukowcami. 

techniki przyznano siedem pierwszych I metodę bada.ni& lin ·kopadni&nye1'. 
nagród. I Metoda. ta zdała całkowicie egzami.a 

Prof. dr. inż. T. Huber otrzymał w warunkach przemyałowych. Pod• 
nagrodt za. całokształt działa.lnośei na.u 

/ 

kreślić tu należy, że pr6by ,., tym kie.. 
~o~j. , '! ~~?;8'11 54-let»:i!') .~r,acy w runku pro"'.adzone w innlea ba~h. 
dziedzinie mechaniki teoretycznej 1 od 26 lat nie doprowadziły do adowa 
'o'publikówał przeszło 100 prae orygi. J laj,eyeh rezulta.tów. ,, ,:. i' =- -
nalnych i napisał kilka. podręczników. Inżynierowie _ 1'. XOll80W!iki i - & 

Prot. dr iJlj. T. Urba:dsk:i w okre· Sobols]d. &utorzy komtrukeyjuego; ta 
sie ostatniego 5-lecia. obok praey dy- bryka.eyjnego i przemyaloweco o,pra.. 
dak.tyeznej, organizacyjnej i naukowej cowa.nia lekkiell konatrukeji dtwip 
- opracował w skali laboratoryjnej, wych, praeujf.Cyeh Jl& :pohkim w,... 

racz a !2SilPWiRM®W"' a a•• 1w . ~lff·1:HiP.1 . 1 ~ politechnicznej i przemysłowej pro- brzeżu. 
Ryuord Motunewttl 

Pola Gojawiczyńslca-laureatkq 
nagrody liłerackiei Warszawy 

Nagrodę literacką miasta War-
szawy otrzymała w roku bie­

żącym Pola Gojaw:czyńska. Nie 
jest to pierwsza nagroda przyzna­
na jej przez sto1icę. Laureatką 
Warszawy była Gojawiczyńska 
już czternaście lat temu, po wyda­
niu „Dziewcz~t z Nowolipek". -
Lecz nle ma w tym pomyłki, że 
zostaje przez.swe rodzinne m3.asto 
wyróżniona . ponownie. 
pola Gojawiczyńska, która już 

niejednokrotnie twórczością 
swoją dowiodła, w jak wyjątko­
wo żywy i czuły sposób reaguje 
na aktualność, nie pozostała jedy­
nie piewczynią starej Warszawy. 
W5!zedłsży w nowy okres, zwią­
zała się od razu na gorąco z ży­
ciem powstającego z ruin miasta i 
jego miesllkańców. Napisała „Sto­
licę", opowieść, któr~i akcja roz­
grywa się w ;pier~szych, najtru­
dniejszych miesiącach zburzonej 
przez wroga Warszawy. Zanoto­
wała w niej z za.pobi~liwym, prze 
widującym pośpiechem to wszyst­
ko, oo było niezwykłą, niepowta­
rza.lną treścią owych trudnych mie 
sięty. „Stolica", która dziś, po 
trzech zaledwie latach od chwili 
śWego pierwszego ukazania. się 
wyszła jui w czterech bodaj ' wy­
daniach jest ksiąilką nieomal do­
kumentarną. C żegóż tam nie ma! 2'burzona 

Warszawa w ocząch żołnierzy, 
którzy przedośtał· ą się do niej 
przez Wisłę od s rony Pragi, i w 
óczach powracających mieszkań­
ców, wyrzuconych przez wojsko­
wą cieżarówkę na zglis~za Woli. 
Trud uporczywego trwania wśród 
ruin, ćhwytahia si~ każdej pracy, 
każdeeo ;;;iunktu zaczepienia, byle 
przetrwać i pierwsze świadome 
wysiłki zorganizowanej odbµdo­
wy m 'asta. W'5zystkie zmienne na­
stroje od zniechęcenia i ro:zipaczy 
do zaciekłej woli walki. Wszystkie 
instynkty i ucżuciA od przeb:e_głe­
go egoizmu i żądzy posiadania do 
czynnej dobroci i betintere.aC)wnej 
of arnóści. Wszystko eo działo się 
w owych miesiącach: prace nad 
uruchomieitiem ~lektroWni i pier­
usży tr.imwaj, handel zuoa z: ko-

ciontów w bramach zburzonych do 
mów i ekshumacje zwłok, niesz­
częśliwy wypadek przy wyburza­
niu ruin, koniec wojny, powrót lu 
dności wywiezionej do obozów i 
przyjaz<l. partyzanckich batalio­
nów z Francji. 

Jest też bogata gałeria postaci z 
różnych środowisk: inteligen~ 

cja pracująca, artyści, proletariat, 
drobnomieszczaństwo, resztki bur­
żuazji w tej postaci, w jakiej mo­
żna je było widzieć w zrujnowa­
nym mieście. Za.pewne:· ryzykow­
nym było by tw~erdzenie, że ów na 
gorąco rzucony na papier obraz 
Stolicy z jej pierwszych miesięcy 
po wyzwoleniu jest obrazem cał­
kowitym i wszechstronnym lub 
e>brazem, w którym światła i cie­
nie rozłożone są bezbłędnie. 
Znamy dobrze centralną perspe 

ktywę tego konfliktu z osta­
tniego przemówienia Prezydenta 
Bieruta na xonferencji warszaw­
skiej PZPR. Widzimy dziś już wy 
raźnie, jak z chaosu p:erwszych 
miesięcy i mozołu pierwszych lat 
rodzi się kształt przyszłej Warsza 
wy. Lepiej, ni:i: przed trzema laty, 
kiedy powstała „Stolica", widzimy 
dziś odtworzop.y przez nią frag­
ment .rzec~istości i doceniamy 
rolę wizerunku jakim jest książ­
ka Gojawiczyńskiej. Poza tym zaś 
książka ta rodzi w nas nadziejf. 
Nadziej~ że znakomita pisarka 1'a 
„Stolicy" nie poprzestanie tak :lik 
nie poprzestała przed kilku laty 
na sławie jaką zawdzięcza „Dziew 
czętom z Nowol~pek". Nadzieję, że 
podobnie jak umiała dać wizeru­
nek Wars:z.awy zburzonej i dźwi­
gającej się z najgłębszego dna klę 
ski tak pokaże nam ją jeszcze w 
zwycięskim rytmie socjalistyct­
nei:to budownictwa. P rzyznanie Poli Gojawiczyń-

skiej tegorocznej nagrody. mia 
sta Warszawy, witamy z uznaniem 
i radością. Jest ono hołdem złożo­
nym autorce, która od wielu lat 
prace·swego p:óia oddała sprawom 
rwjściślej zwi~zanyrn ze stolicą, z 
szarym, codziennym bytem żyją­
cego w nie1 i walczącego człowie­
ka .oracy;. 

W DZIEDZINIE NAUK 
MATEMATYCZNO - PRZYROD. 

NICZVCH 
W dziedzinie nauk matematyczno 

przyrodniczych nie przyznano nagród 
za. prace z dziedziny fizyki, chemii i 
rolnictwa, gdyż w tym zakresie prace 
szły dotychcza.a głównie w kierunku 
odbudowy warsztatów pre.cy. Badania 
na.ukowe np. w rolnictwie są. już roz· 
poczęte i to nawet na doM szeroką. 

skalę, ale ich wyników ni.e moŻ'Ila jesz­
cze oceni~. 

W tych warunkach na czoło w-w 
dyscypli,ny wysunęła. się matematyka. 

lf agrodt 1.go stopnia. otrzymał pro­
fesor dr. Wacła.w Sierpi11ski, czołowy 

ucsony ma.tematyki polaklej, wielki 
bad"42 różnych działów matematyki, 
peda.gog wt11okiej klasy, wychowawca 
nowych ka<l.r polskich matematyków .• 

Nagrody drugiego stopnia. otrzyma· 
li: 

prof. dr Stanisław Mazur, wyb1t 
ny ma.tematyk o wielkim talencie 
naukow~ • twórczym i wszechstronnej 
erudycji, którego główną. dziedzin~ 

twórczości jest nowoczesna. ana.li.za ma. 
tematyczna, obejmują.ca. metody i zdo­
bycze teorii mnogości w zastosowaniu 
do zagadniefl analizy. 

Działalność uniw~rsytecka prof. Ma­
zura posiada wybitne walory dydak­
tyczne, czynią.ce z jego katedry ogni· 
sko kształcenia i praey naukowej; 

prof. dr. Kadmierz Kuratowski, 
jedna z czołowych postaci: polskiej 
ma.tema.tyki. W okresie powojennym 
ogłosił 24 oryginalne i ' doniosłe prace 
naukowe. 

prof. dr. K&rol Borsuk, wybitny 
uczony o wielkich walorach nauczycie­
l& i badacza. Jego dziedziną. pracy 
jest nowoczt6na geometria analitycz­
na, W okresie powojennym ogłosił 21 
prae oryginalnych wysokiej wartości 

naukowej. 

W ZAKBESIE BIOLOGII Ał 
TRZEJ LAUREACI NAGRODY 
I' ~STWOWEJ I STOPNIA 

Nagrodt Pa:btwową 1-go stopnia. .za 
e&ł6kS.ztałt dżiałalnOści naukowej 
adobył pro!, dr Jan Dembowski, pri>· 

I fesor zwyczajny Biologii Doświadcza! 
ucj Uniwersytetu Łódzkiego, dyrektor 
Instytutu Biologii Doświadczalnej im. 
Nenckiego. Prof. Dembowski przyczy­
nił się wybitnie swoją. działalnością 

nie tylko do upowszechnienia. teorii 
Miczurina. • Łysenki, ale i do za.po· 
czątkowania przełomu w kierunku bio 
logii marksistowskiej. 

Nagrodę 1-go stopnia. otrzymał też 

prof. dr. Władysław Sza.far, wybitny 
badacz flory, autor ostatnio opubliko­
waneg1> poważnego dzieła. o florze plio 
ceńskiej z Krościenka. Interesujące 

jest, że publikacje paleobotaniczne 
prof. Szafera są. w niektórych punk­
tach zbieżne z teorią. Łysenki-Miczuri­

na, aczkolwiek autor tego wyraźnie 
nie wypowiada. Potwierdzają, one 
mianowicie tezę o aktywnym wpływie 
środowiska na kierunki ewolucyjne 

gatunków. 

Nagrodę 1-go stopnia. przy.zna.no 
rOwnież prof. dr. R. Kozłowskiemu za 
niedawno opublikowaną. pra.cę paleon­
tologiczną., która ma. duże znaczenie 
dla ustalenia. dróg rozwoju świata. 

zwierzęcego. 

Wreszcie nagrodę 2-go stopnia 
otrzymał ze. całokształt prac nauko­
wych prof .dr. J. Konorski, wybitny 
eltspcrymentator, poświęcają.cy swą. 

działalność neurofizjologii. 

NAGRODZENI UCLENI-LBKARZE 

W dziedzinie • nauk lekarskich na.. 
grodę 1-go stopnia. otrzymał prof. dr. 
B. Nowakowski, profesor nadzwyezaj­
ny Uniwersytetu .Jagiellońskiego, rek­
tor Akademii Lekarskiej w Bytomiu, 
za. zespół pi:.ac powojennych, tyczą.· 

cych się higieny pracy i medycyny 
zawodowej. 

Nagrodę za~ 2-go stopnia otrzymał 
prof. dr. E. Paluch, za zespół prac 
nad higieną. pracy. Prof. Paluch jest 
autorem prae o higienie żywienia, dzie. 
laniu tlenku węgla na organizm czło-
wieka i innych. 

ODZNACZENIA W DZIEDZINIE 
NAUK TECHNICZNYCH 

I TECHNIKI 

dukcję garbników syntetycznych me­
todą. oryginalną, z odpadkowych surow 
ców krajowych. 

Prof. dr. inż. Krupkowsld, jeden z 
najpoważniejszych polskich naukow­
eów z dziedziny metalurgii, opubliko­
wał kilkadziesię.t prac oryginalnych, 
a spośród nich kilkanaście w cię.gu 

trzech ostatnich lat 

Zastępca. prof. Polit&chniki Gdali. 
skiej - inż. R. Gebertowlcz otrzymal 
1..sq nagrodt za. opracowanie meto 
dy oswobodzania gruntu z zawartej w 
nim wilgoci na. drodze elektro-osmo­
tycznej. Metoda ta. zastosowana zo­
stała. z powodzeniem w szeregu wypad 
ków praktycznych, między i?inymi dla. 
powstrzymania przesuwających się 
warstw pod kościołem ,w. Anny przy 
trasie W - Z w Warszawie. Stwarza 
ona interesują.ce perspektywy przy 
ustalaniu brzegów rzek i brzegów mo-
rza. oraz osuszania torfu. 

Prof. dr inż. l'. Szelągowski, autor 
szeregu projektów wielkich mostów w 
Polsce, a. w szczególności mostu śred· 
nieowego w Warszawie oraz autor no­
wej koncepcji, według której _wykona.­
ny został most ślą.sko - Dąbrowski. 

InJ. T. Hobler, konstruktor, autor 
licznych wynalazków i patentów z 
dziedziny chemii azotu i produkcji. 
związków azotowych. Położył on za­
sługi przy odbudowie i rozbudowie 
przemysłu chemicznego w ' okresie 1945 

- 1947 r, 

Prot. W. Bnm&llOWllld, &a.tor aze-t 
regu now<>cusnych konstrukcji ol>ra.. 
biarkowych, a w azezegdlnMci k!ru• 
zelówki. 

Dr. J'. Xova.ts .za opraeówanie 11~ 
wyeh metod fermentacyjnero otr.,.. 
mywania butanolu i acetonu ora.a 
kwa.su cytryn!>Wego z meluy, 

WYltól&NIE.NIA W ZA.QBl!IIB 

NAUK HUMANISTYOZNYmt 

W dziedzinie nauk humanietycZJ1.;rch, 
prawno • ekonomicznych i apołec.r:­

nych nie zOlltała. nikomu 0 PfJ11Zna.na na 
groda. paiistwowa.. 

W przeważającej bowiem czt6ci 
prac typu humanistycznego panujł 
jeszcze przestarza.łe metody i koń.tep­
cje sprzeczne z założeniami pra.wdzi. 
wej ,a. więe post~powej nauki. -P01Vo• 
duje to za.cofanie pol!lkiej hwna.m.t;r~ 
ki, tkwi11.eej jeszcze n& pozycja.eh. 
idealistycznych i nie 'na.d!l-żajteej _ za. 
przemiana.mi społeczno • politycznj-jni, 
dokonywującymi si~ w Polsce. 

Istnieją. jednak. i w naukł.eh hu•· 
manistycznych tendencje póllttpowe 
oraz wysiłki w· kierunku przeł&mhia 
tradycjonalizmu i skostnienia meto· 
dologicznego. !st.niej~ posztikiwa.nia. 
nouch dróg i koncepcji. Zaostrza. &ię 

wciąż choć może niedcisti.tecznie, głt• 
boka walka pogl11-dów, powodńjlj,C& 
twórczy ferment ideologicŻny, ~ii11-;:r 
istotn11- dźwignią. nauk huma.niatycz- • 
nych. 

Dostrzegająe te twórcze i post~po- · 
łalność naukową. z zakresu elastrome-

we tendencje, Komitet Min1str6w do chaniki W ezasie osta.tnich lat wyko-

Drun na.grodt otrzyma.li: 
prof. dr int. W. "Nowa.cki za. dzia· 

. h 't . d . d . Spraw Kultury postanowił ,,,.rÓiDit 
nał on 13 cennyc prac z eJ zie zi- . 

a.zereg młodych uczonych, którzy pra· 
ny. ,, cami swymi daj11. pewnóś6 lub ri>kujt 

Zespół, który ~p.raeo;vat kontruk. nadzieję posuwania si~ w kierttnku 
cyjnie i produkeyJnie p1erwszy samo- d k" ki · · p •~ki zgo nym z ierun em rOZWOJU oa 
chód ciężarowy całkowicie polskiej ł L d . 

U OWeJ. 
konstrukcji, a mianowicie: pro!. M. . 
Dębicki, pro!, J. Werner, inżynierowie Wyróżnieni .zostali: A. Beh&!f -
- z. Okołów, z. B.ytel, z. Grzonow. pro!. nad.nr. Uniwer&ytetu Wanaa,,.. 
ski . akiego, N.A11Sorodobra.j, z&Stfpc& prof, 

• Uniw. Łódzkiego, 8. Xieni&wte& -
Prof. dr. M. Jeżewski 1 prof. dr. 

inż. A. Szkla.rski, którzy opierają.c 

się na. najnowszych osią.gnięciach nau 
kowyeh, opracowali wspólnie orygi-

W dziedzinie nauk t echnicznych i nalną. ulepszonę. elektroma.~netyeznit 

prof. na.d.zw. Uniw. Warn„ (ł. La.bu• 
la, doc. Uniwersytetu Pozna:l!łkiegO. 

M. Dłuska. - pr~!. na~~tn.„ tJ'DI 
werBYt.etu Jwello:l1ski6IO. 

I 
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Mż. STANISŁAW ALBRECHT 
iaczeiny dyr. P. P. „Film Polski" -· 

Udział kinematografii polskiej w budowie socjalizmu 
Zagadnienie filmu w Polsce Ludowej - to sprawa udziału polskiej pierwszą partię 30 tys. metrów ta-1 ten sposób ilość kin wz.l'OŚnił d')) il!I 

kiń~matografii w budowie socjalizmu, to rozwój jednej z gałęzi kultury śmy filmowej. Przemysł kinotech- ponującej cyfry - 750. ' 
n11,rodowej i jej upowszechnienie, to wkład naszej kinematografii w reali- niczny wyp~ukował now_y, pols~i Zaspokojenie narę.stającego ~~ 
z"cję osiągnięć na polu gospodarczym przez mobilizację społeezeńetwa &.Parat 16-rmhmetrowy, ktory znaJ- ti:zeb0wania na aparaty pomocmcte, 
dla czekających je zadań, to pogłębianie !wiadomości politycsne1· naJ·· duje się obecnie w produkcji seryj- urządzenia technicz.ne i taśm~ fih'tto 

nej w ilości 500 sztuk. Apara~ te!1, wą, będzie zape\vniont przez ro,t:bu-
urrszych mas narodu dla skuteczniejszej walki a wrogiem klasowym. tani i łatwy w obS'łudze, stame s.ę dowan!e bazy ptzttnysłowej. 

. Budowa kinematografii polskiej po wojnie została rozpoc~ta od po'Ya~y~ k:okiem na.przód w roz- Ilościowy wzrnst produkcji i u~ 
~tid&ta~. _Tneb~ było ~o~icie z~1ienić oblicze filmu polskiego, odraucić WOJU .SleC'l kin w Po~e. wszechn:enia filmu nie wycz.erpuj~ 
1 wyeh~owac ~szystk1e Jak naJgorsze tradycje filmu kapitalistycznego Plan 6-letni P.rU\viduje dal!Jzy, catości zadań, stojących prud Pu!• 
e~reeu międ~ywo3enneg?. !rzeha hyłę budować od fundamentów wby•t· WStpan.iał.y rozwoi kinematogra:f_i'. _ ską kinematogl'dią lud6Wą. Mu.Si 
kie ~ri;ąd:i;erua, hale zdJęc1owe, sale linowe. W czasie .zhrodnicJego hu· polskiej. (Do końca 1955 r. zostanie nastąpić równocześnie pogłębienie 
rtćma Waruawy przez faszystowskiego najeźdźcę, nie ocalało żadne ate- nak:r~onych około · 20 filmów). Pod ideologiczńe na~tl:!j produkcji, mu-
li_ er, t&dn_ e laboratorium filmowe, 1 kina w całei Polsce ule-•y· w ekr- Warszawą po~tahie nowa. wielka s imy udostąpn'.ć kino robotnikom i 

• ei ~ wytwórnia, jakiej dotąd nigdy n ;e chłopom w jeszcze więk1zym .stop. 
•te woJennym zupełnej dewastacji. pos~adaliśmy. Ro-z.budowana zosta- niu, niż dotąd . 

. ~ecydaj.ące ~ac~enie dla odbudowy i ro.zwoju polskiej kinel'nato- nie równ'.eż wytwórnia łódzka. W Naszą największą bolftezką jest 
Jrafn P?WOJenneJ miała jej nacjonalizacja, która umożliwiła podj~cie r6ku 1955 będzie mogło być nakrę- brak sćenariuszów filhi.owyeh, od-
rlanowcJ, szero~ej produkcji wsze-lkiego ródzaJ·u fiim6w i"ch r . conych około 20 filmów. :z:wierciadłaJ"•cych w-vueusną p~· 

h · · b d · - ' ozpo- „ "ł""' . ....;;.......:.-
wszec manie, u owę poinocnioz:ego przemysłu filmowegó szkol~e Posiadająca olbrzymie znaC%cnie blematykę kraju. N1tlety w~ 
kadr. . ' • , produkcja filmów oświatowych i 1n pracę . ideologiczr11\ wśr~ l"l!!alt-i~to-

z · · · . struktażowych zostanie zwiększona rów f:lmowych ora-i tiacieśnić w1e~Y 
aczątkiem _ przeds1ęb.~?rstwa pa~-, dowa hali zdjęc:owej w Łodzi oraz bl:sko trzykrotnie. między twórcą i odbiorc11. prz~ s7A• 

ltwowego ,,Filtn Polski s_tał~ s1~, I stworzenie wytw6rn: filmów do- . . rodukcji towarzys7.yć rokie dysku1>j.e i k~yty~~ publ~eom, • 
.i'wotzona w r. 1943, _Wytwornia F1~ kumentarnycłi w w ~zawie, która .n·ag..1.„„„ z filmu „ ~ „ "" 1.:r1 .„11cziia „ b~o~<>1°w;6 .P !!ieci kin. zwłas:r:cza Nieodzowne Jest ro·wmez zasilenie 
ftl.ow~ WoJ~ka_ Polskiego przy I-eJ daje podSltawę dalszego rozwo'u .· z.ie roz:' ;1 bł l·ac cl\ wieś kadr twórczych nowym elementem 
Atm.ii, a po~me~ Wydział Filmowy W 1949 r. przewiduje się Jai.szy cej, niż w 1948 r. Osiągnęliśmy już proc. więcej n:ż w roku ubiegłym. ~ fi'thom~~·~ U~J -~zew'di:i~ spośród młodzieiy robotniczej i 
przy PKWN :. M:n. Informacji i Pro rozwój kinematografii zarówno w z.nacz.ną poprawę składu społeczne- Rok 1949 przyniesie dalszy roz:- e. ce r h '. . 3-ch tysięcy chlops'<iej. 
p4gand~. . zakresie produkcji film'owej, jak i u- g~ widown:. 52 proc. wi~zó>"' stano- wój , przemysłu .. kinotec:hr;iicznego. ~e a:~i6!ru~=~j~ych, t.rn. jedne- Po&łębienie treści ideologi~nej i 

Po ~ Y"-WOlen:u, adaptowan.a na dostępnienia filmu jak najszerszym w1ą korzystający z biletów ulgo- Wartosc. produkCJl -~osn:e o 100 ~ a arat\~ na jedną gminę wiejską. poziomu artystycz:Mgo, równael!""!!!'IY 
Pl"4d~ h11la sport<?wa w Łodzi, .s~a- rzeszo_m ludzi pracy. Rok bieżący wych Zw. Zaw. proc., tJ. do 300 milio_nów złoty~h. g p P dt stąpi poważne zwięk- rozwój ilościowy na!zej pr(')(!ukci: i 
~ła .zacz;tek pierwszego polskie- przym.esie pięć dalszych filmów dłu Zdołaliśmy również dotrzeć na W. przemyśle ~0t?chenucznJ'.m •. dzię- sze::'~a si~ein;itl szkolnych i oświa- -mac~n.y wzrost zasif:gU óddziały\l•;i.­
eo at~ier ill~owego. Produkcję ta- go;me<!rażowych. „Skarb" i „Za wa- wieś ! do mał:ych miasteczek. W wy k1 o~budowan:u 1 u!"'lchomiemu za- t~w ·eh w 1955 r. będą one wy-po- nia filmu n.41 mHy pracujące mi~ 
śm~. filmow~.J rozpoczęto w odbudo~ m:. pojdą inn:" weśzły już na ekra- niku Ctynu Majowego pracowni- kład~:V w ~a~szawie, ';~~ść PJ'· saż~e ·w 2 tysiace 11para-tów dtwJę- i wsi J)<!z:woli film<>wi wykonaf sto-
~~cych si~ fabrykach „Alfa" w ny. Do j~ieni zostaną ukończone: ków Filmu Polskiego, przekroczy- dukcJl wyn:esie 708 rm ion w o- kowych 10 tys. · niemyclt i 10 tys. jące przed n!.m wielkie r.adani11 ~ 

.Y"tl_os2.1ezy l „Franaszek" w War- „Dom na Pustkowiu", „Robinson l:śmy xnacznie plan w tym zakresie, tych. . rzeź~zowvch niesienia kultury i oświaty mu i 
~Wle. Do marca 1945 r. urucho- Warszawski" i „Czarci Zleb". I który prz.ewidywał zwiększenie ilo- Nasz przemysł fotochemiczny wy P . ' 17~ eh kin w mia tnobilizaolę narodu dla dzieła budo-
J!l~ńó 153 ~!na, a do końca r~ku - Licz~~ widz~w osią~~ w br .. - śc~ a~ar~tów do 180'. ~ i .w~st Ho- konał po raz pi~zy w Po~sce. w Powstanie 

17 
n~w~arszaw.ie. w Wy socjaiiunu w Pol~. . 

Juz ~· Działało pozia. tym 7 kin ob- 92,5 m1l:ona, tJ. o 8 m1honów wię- śc1 widzow do 13 m11Ionow, tJ. o 50 ramach Czynu P1erwszoma3owego, stach, w tym 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
jaadowych. lll•lllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllłllllllllllllHlllllHHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

NAWDZKICBMi:, o DA 6 W" AR DI A"" ' 
1J J) . ' • · · k · · · wi :ii ideologiunej, I w filmie :iobacsymy kilku mtn&,,eh. Mto 

Fum „Młoda Guvtrdia", opracou:nny nego filmu S. Gierasimoiva nasycona jest I jakie siły moralne usbra1a c:rłowie.ka 5°" I' ie/ J~St ~ratem ml~e okolenie ra· rów radzieckie/i a "'· in. Tlł1fł.tl1't Ma-
przez re.iyserów S. Gieriuimowa i E. całym śzeregiem ubocznych elementów cjalizm, zaslu.iył z tych. . względ°": na :ie~pahJ._1ące1 ca .e l" F"l V d , k. temu karową, dobrze juś .RW1f polskiej publi 
W ołha ~ług popularnej powi~ści .A.. kszmlt1&jących ówcze&ną rsecsywistoić najwyższą ocenę chociai: radtiecka dz~ec~ic~ ?db~ate~i i ~ =ię '. Uli cznoici. Film sosml bowiem 1tpr!lllOW1U1.Y 

Fadiejewa, krytyka /ilmOWt& nasywa okupacyjną. Wids w miarę narastania kinematografia dala światu w ub. mowi, ae ' ea Y d lega ouei;:~~:UZzie -e szcze„ólnt iiarcmnoicif ui doborse se 
b ha •·· • -'od d · d kl.ad · · · k · · k "t h. f 'l ·w ( Tr:ie Gromowej śyją na a w sz!rł!l(crc • "' . 

„epopeq O ter&„le] nu :iieiy kom- ram6tU, cortu: O. nte] roaum1e po- ro U wręce] zna omi YC I 11W. ". . • k' , . . h f" . ·e poszła społu artys,ycmefo, teeltniCJlflflł" I tD 

somolskiej - epopeą wollci i 1owiee- lośenie i poat.awę m.oralnq 1połec:ieństwa ci Szturm"). W czasie oglądam.a fi.lmu ~y ra~ziec ie], ie ~ l ~ iara n:ym pod· opracowaniu musycznyin. l1ustr~}1 ~ 
kiego socjalistycznego patriotysmu". radsieckiego wobec okupant.a. Zdaje so- ,,Młoda Gwardia" należy pamiętać, ~e uto~":'~ ~a marne. :i e~y pr:iy olu wy· :iyczną opraeowtzl do nie1o 1'MllY radsiM 

Dzieje ,,Młodej Gwardii", mlodaieśo- bie coras lepirj !!prawę :ie :iródel tych rolę młodych gwardzistów_ ktJm~omolcow kr~s~ic, ae. w gr~e . 0 egol nip "ć ideo ki kompoaytor, Dymitr Saoiuikowics, je 
wej organi:iacji oporu w Krrunodonie ril moralnych radzieckiego 1polec:reń1twa wykonują również młodzi komsom.olcy, raz'?'ie uw~ac_zrua. a1ę. 7 "tC:::,

05
dobrz• defł 

11 
najwybitniejssych. mu:ryków w4pół 

na radzieckiej Ukrainie .., c:ruie hitle- jakie u:ibrajaly młodziei komsomołu do uczniowie Państwowego lnst~iutu ~ilm'.1" logiczn~ ~e ucz~Jl)~le. n•'~· dtw rza· czemych. 
rowakiego najasdu, mooe ę nassemu «:alhi s naje:idicq hitlerowskim i do mowego w Moskwie. Powierzenie rol srozumieh sens :rycm 1 wa 'p0

• a. L L Il 'f-' 
"-•'- ol · · L L • • 1-.i • · •. l n~~li pr••• siebie bohaterów. rocs 1uc„ 
~~u~~~~ ~~1~~·~~ ie~~~•r~•~.~~d~od~o~~~~1~i~~~ó:u~\~n~1~~~fl:r~1~v~Ą~o=m~s:o:m~o~~·:~~~·:··~=~~===~--~---~~--~7----~---•Wc• l':t.nie&ia" ~c iu1tej przeróbki pel«tsflftej na kil/tu ci w pnedd:rier\ wyzwolenia Kramodo- - t /ł I •• 

Aleka&nder Ford naszych !Certach prses Meskiew1ki Teaer nu prses ..4.nnię Radsiecką. Zdobqll./ntg §ZCZQ qra fi••• 
Jut w 1946 T., mimo znacznych Dra'114tycm.y. z bohater1kf młodsieią Film· "Młoda Gwardia" otr:iymal l\a• w''t . G • • F·1harmon·1·1 Ł6dzk1·e1 

ł:rudtneści. techniczno - organizacyj- Kramodonu spotykamy •it co najmniej grodę im. ]. Stali11a pierwuego !!topnia Głos o neJ rec1 I w I 
nych oraz braku scenariuszy, ukoń- po ras lrzeci. lntere1uje więc wielu :r .11i 1948 r. Tq najwyśuq nagrodą w 

ceyliśmy pierwis.zy polski film dru- na1 w filmie nie tyle Mim prsebieg aluji, dsied:ńnie pracy i kultury sosml nagro- k t kst _,zające prz~e,n:e, że Grecja 
ł'Ometrażowy „Zakazane Piosenki", ile jego walory arty1tycme i „_owa dzony prócz „Młodej Gwardii" jea;cze Komunikat rozgłuśhi · Wolnej i .program-.. To...n.ie w~z~t o: e. G · 1 
a W „~ ... +..-ym roku dwa dalsze· -J"· , j " fi · g amu ••"ruen brzmieć ży]·e, re<:J& - wa ezy ... 

' Tae;n-;"~·y" i:„ ,,Stalo'\llre Serce.••: idf!.ololi!:.~„ Dla ~lt; i'°1!alc, (c(ó,rsy tylko jeden film zesslorocimej radziec Grecji? N :e. Doniesienie agene. i a sza l pro i: ""' 
"' powieści Fadie1·ewa do•·..1 Kie prs--· lcieJ· produkcji - „Sąd honoru". Kilka. Ellas Pres''? Też nie. O zdobyciu - Ze8pół dzieci partyzantów gre- Zespół dzieci· greckich, kt6-
Dziś może.my się po.szczycić znacz- .,... ~J •• k' h · · t ... tyzantaeh gre al · li • lh 
nynil sukcesami polskiego filmu peł tali i w teatne nie widaieli jej iYueBi- inliyc1' .iwietn.yeh filmów, któryc1' walory szczytu Agrafy dowiedzieliśmy się c ic l s1ero po pa. . ry ogląd iśmy w aa · ~i ar-
nometra.żowego na arenie między- zacji, kilka. słów o treici filntu: artyatycime i wychowai.vc:ie nie wtępujf bezpośrednio z ust małych dziel- ckieh. Dzieci te, oderwane .od OJ- mól'lii, nie jełt byn1,jnutiej zeapo­
narodowej. Filmy ,;Ulica Gran:cz- Fadiejew ~ swej ,.Me.ici opowi& obu wyśej wymienionym filmom, jak na nych „seto poulan": Vangelisa Be- czyz:ny z powodu brutalnego ter- łem jakichś zawOdoWyeh małyth 
na" i „OS.!:atni Etap" powszechnie dział o młodsieiy wychowanej 111 idea- prayklad „Opowie.ść o prawd:riwym. cliło tSis i Elefterii Partsalidon .•. w sali roru okupanta monarcho-faszy- aktorów. To przede wsey&tki1)\ 
U2';flan.O za wybiłne osiągnięcia arty- lac1' marksizmu • leninizmu, w ideałach wieku" otr:iym.ały nagrody im. J. Stalina Filharmonii Łódzkiej. stowskiego, są gośćmi bra~~ ~ra zespół małyeh gorllcyeh patrio­
styi:źne w naszej produkcji. Otrzy- i na wzora.ch proletariackiego patrioty· drugiego 3topnia. Zdecydował więc przy Sala Filharmonii Łódzkiej, kt6- jów Demokracji Ludowe] 1 'a ~ tów greckich. Utaolentow111a solut­
:-Y~ ~!:t:~:1:~~~~~anic:i;- zmu. Poataci.e powieici ataly •it drofie ocertie filmu prsede wa:iy!ltkim ich naj· ra pamięta najrozmaitsze wystę- g~ ich występ ~war~o~ i:ie ka, 9-letnia Myrofora Souponika 
Również film dokumentarny i o- i bliskie nie tylko miea.lrańcom Zw. Ra wyż11zy stopień ideologicznego wplywrL. py i imprezy artystyczne, nie go- ~mał charakteru Jedyru~ - 5 .o- „typowa" mała Greczynka, Elefte­

Awiatowy rozwija się pomyślnie. dzieckiego ale całej poatfpOWłlj młod:iie Włainie ,,Młoda Gwardia", który uczy, ie ściła nigdy tak niezwykłych ar~Y;- Ją~ego zres~tą na wysokim ~~ir ria Partsali don, przemiła Katina 
,,&lita Warszawska", „Powódź", śy iwiata, która ma w nich prsyldad najwyśazym dobrem człowieka, więk~:i:ym stów, jak wieczorem w przeddz1en rrue - popisu artysty_cZ'~eg~ 

1
Y ~ Bct.5is, czy Maria Moysidon, Van~ 

„Ptaaia Wyspa" zdobywały cenne be:rkom.promiaoweej 1łu:iby dla ludu i nii sycie !lamo, jest jego wolna socjali· Swięta Niepodległości. „Zespół to serdeczne poz~ro~en e . 0 neJ gelis Bet.sis czy dzielna Eleni Ele­
n~ody na międzynarodowych kon ojczymy 1ocjalistyc:mej. Powieić Fadie- stycma ojc:ryma, film, który pokazał w dzieci greckich"-oznajmiał afisz Grecji dla robot~cz~J Ł~!!;n.:zru fter;ad\.t - wszyStkie te dzieci ser 
kursach w :Paryżu i Londyn'.!e. jewa zatodzięcza IU!f wielką popularnoić •1111R1a:w;;;u1111M1P-l:Jlllłilllllill'lmlll'lló!1!111ll'lł1U1111ntlllllf~!lll~"lur.'1rmn1n11111 111:r1: :mr111m:•1n1i11m~1~1n1r.JJ11n1i1L'ill'!lllllif.i!IJ!tl'ltt11111tntntn~~r.l\1ł1lllllil1lllllllll11t1Mumn11>m cem i myśl- prze'bywajll w swojej 

W naszej produkoj! filmowej po- (pr:i:elośono it na wiele jęsylców lwia. KAROL KOTŁOWSKI _ ojczyźnie, &ereem i myśl~ towa-
łożyliśmy duży nacisk na filmy o- ; · lk lt b d rzyszą swym o· m • tk t 

=~:~~~J!n1~00~fedzzy~wn:~ ~:~~eaffalo~u:i!:~ir::"":"' •. ~~;. Uczeni rosy1·scy pierwsi odkrvli tai·emnicę u owy atomu hit:st!ii~~i:iosJr~wy~ i!1~:1.!• ku ubiegłym ponad 6,5 tys. szkół --, ..,., „. .... ___ , „. "" 

kal-zystało z f'Jmów oświatowych. które przemówiły do aere i wyobralni bywania w ka.zamatach ulfisael~ur- Grecji. 
W 1949 r. 'Produkcja fi1mów ośW.a- mlod:rieiy i do wssyatkich ludri, któr.sy Poniektóry inteligent zapatrzony w „Zachód" nie zdaje sobie nieru lkich wielki uczony - rewolucjonista, ,Dowodem •ł•bokiiMro przywin7a• 
~·wych .......,tała dz1'ę'-' pow~m..ym in wł • · ób • • ,,. SJlrawy, że ,,Wschód", a dokładniej: Wschód rosyjski bardzo często wy· p b &j c w wt• "'„ -.. "P" 
.., UV» ,,, , ~" we asc1wy 1poa rosumieJt ,„ „ow D. I. Moroz6w. rze . yw Ił .,,· nia do rodzinn.;.t.0 k•aJ'u, J' ....t

0 
tra-

west"cjom znacznie rozsre-ńna, a · " • l ·~· przedzał ,,Zachód" zarówno w wynalazczości technicz.nej, jak i w two• i j 1890 ro~· na:pil!&ł ~& ~· -& „ .,,., „o1c:ry:ma 1 „wo nosc • zen u eszc.11e w „„ dy~]·i łudowych i narodomvch, do 
ilość +. ...... łÓ'W wzrośnie w roku bie- rzeniu nowych i orv. ginalnych teorii naukowych. Często pomydy uczonych •37 mi stronicowe „ .:.ieło ..+. • P&- !' J 

• .,. .... Tr~ić powieki i filmu :racserptaifta z& "' · 0 ""'' „-· " wodem uświadomi&:nia po' li +.o·cz• żącyin z 15 na 97. atała :i przebie•u rsecz .... ,,o • ._L h.i~A- polakich i rosyjekich z:lekceważone i zapomniane w ich ojcz:yznach, gdy riodycme systemy budowy materii". .._ b ł . ły . _:~ 
"' '--·,~•„ ••~ pojawiły sit na. za.chodzie, już, oczywi Acie, pod inną, firmą, budziły p 0 ukot!.ezeniu pracy Moro.zow pro- ncgo - Y ca program ".r~·ę-

ryc:inych wydar:ień, jakie 1łllltąpily .,, sensacjf 1 „pr.zewrae&ły Awia.t". sił 6wc11esnego ministra spra.w we- pu nieletnich artystów: Wzrusza. 
Zagłębiu Donieckim, w auuie wojny ra· Jakiś nieuzH11dniony kómpleks niższości nie pozwalał nam dotychcza1 wnftrznych Goremykin&, a.by pozwo· jąco ód~iewane pieśni ludowe 
d:riecko-niemieckiej. Mlodziri Kram.odo d~··zegać wśród nas g&niuszów oraz stworzyć im takich wamn lł przłlflłać jt :Mendelejewowi ~ub Bie.. (Golfo, Karaganna, Ditrlitris, La-
nu organi:riije akcjf oporu. Gromadka k6w pracy, a.by ich siły intelektualne mogły za.błysnatć w pełni. kietiewowi. Niastety, minilsterst"#o yarni, Tsompanopoulo, Chiotłssa, 
Komaomolców 1kupia iit wolcól 01oby Na szczęście czasy te mamy już poza sobą. nie uzna.to tego za potrzebne. Critica), pieśni partyzanckie (,,Te. 
Olega Kouewoja. lilm uhasuje na jakie GENIALNA HIPOTEZA dobnie jak przed 60 laty Pawtow, ie W d.ziele tym Morozow, również na. go wieczora zasnę na wonnej tra• 
trudno!ci napotyka or«imistU:ja sanim M. G. PAWŁOWA atom j8st ba.rdzo skomplikowaną kon- dh1go przed Ruthefordem pisał t> zło· wie",. „Zdobyliś~y· szczyt A.gra. 
nawiąże łqcmo5ć z dy!lposycyjnf komór Na. długo przed Bohrem i Ruthe.. strukcjat. żonołci atomu, wprowad.zajitC dot!.. n?- fy", Marsż w<>jenny Gral'ńrń<;S), z 
kq partyjną. Młodzi ludzie którsy ie1•· fordem, bo Jut w roku 1819 profesor w tym czasie niepodzielność atomu we elemen~ t. zw. k&todia. i a.nodia, wdżif:kiem odtańczone tańce ludO­
cze tak niedawno ucsyli rif, bawili, 11111- untwers~tu moskiewskiego M. G. była prawie dogmatem. ·Nie kto inny czyli e1ementy na.ładowane elektl'Ycz- we (Hainiotikos, Keikereikos, Ka­
r:syli o pracy dla dobra kroju, prs~iit.a- Pawłow na,pieał 87-stronicowe dzieł- tylko sam sławny Maxwell pisał, że nie ujemnie lub dodatnio. Morbzow na. l3.matian0« czy Tsa.rhic°"), wśpania 
caają 1ię .w awiadomyth awoich obowiq· ko (kt-óre zresztą nigdy nte było wy- „at.om jest to coś, czego nie motna. długo przed Ramsi;y•em udOWOd~ił ła inscenizacja - obtazek śpiew­
zków bojowników o wolnolć 1Wego lu- d„ne drukiem) p. t. „Klll'S mineralogii przepołowić, że zbliża. się on do ma.te- istnteme lekkich gaz6w poza 'hel~ no-muzyczny z obecnych walk lu­
du. Ich. pocsynania stoją •ię coras bar· i goepodantwa. wiejskiego''. W tej matycr.nego punktu i w konsekwencji kt6re p6fnieJ Mendelejew umie.Acił du greckiego p. t. „Radosna mło-
tAiej planowe, a udersenia zadawane nie 1tła.4ne k8iatżeczce znalezionej dopiero nie ma. żadnej struktury'•. dodatkowo w grupie zerowej , swojej dość"-.•• 
nawistnemu wrogowi, coraz dla ni~60 w roku 193i, autor cały rozd.zia.ł po.. W tych czasach nauka. nic jeszcze tablicy.· 
boleśniejue . .A.keje przeciw policji nieo "1.fCił budowie atom6w. nie wiedziała. o radioaktywności i.ni „Atomy materii 1 atomy elektryca- Lecz nie tylko tonem patriotyz-

• ' mieckiej, urzędowi pracy, uwolnienie Po ru pierwszy w Europie a.utor o elektronach a. jednak Cziczerin dał ności _pisał Motozow _ to tylke i;óż- mu brzmiały dźwif:czne gł06iki 
Wybitna reżyaerka. jeńców _ likwidt1cja :idrajców _ aieif WfllUW& tu hipote.zt, że atom nie jest już taką pra.wte konstrukcję a.tomu, ne formy :przeja.wiania lit tej aa.mej Młodej i Najmłoilszej Grecji: w re 
:W&nd& Jalrubowsk& ez7111• nt&podsielnym, leca bardzo zło. jaką posługujemy się dziś. „Na. pod. isto+... w przyrodze' •, pertuarze zespołów znalazł miej-

niepokój na niemieckich tyłach. i krzepią żonym systemem, zbliżonym do układu stawie praw wydedukowa.nych dron •• sce Qojowy hynln rewolucyjnego 
Mirl')o poważnych trudności tech- serca ludu cierpiqcego w okupacji. Wie. słonłlcmego. Dowodził P&włow, że w matema.tyczną z systemu chemicznych Jak widzimy • powyższego, PIEltW internaćjonal:zriiu próletariackię-

niczn~ch S:eć k!n powiększa się z ici z pod Stalingradu i daleki grzmot &tomie muM istnieć ja.kie& j~ro ato- I elementów - pisał - możemy stwier- SI ODKRYLI TAJEMNIOJ; BUDO· go--Międzynarodówka, hymn na­= ~ ~~ ~464:5 ~:g9~~yn- dział - mówi11 o sblia~ 1if dniu mowe, dookoła. którego na.kształt pla.. dzić, ·te a.tom jest mikrokosmosem WY ATOMóW UCZENI ROSYJSCY: rodowy ZSSR i hymn narodowy 
.1. wyzwolenia i wnnagają alce~ opom net krłił ja.kie& e'iała.. wszechświatem w miniaturr;e• • ~· a. PAWŁOW, BUTLEROW, CZIOZERIN . k 

~r'l:z ze wzrostem liczby kin ,,Młode1· Gwardii", taL- bowiem Jłn•m• Takie to ,,heresje" na owe CZMY dalej„„ ,,Każdy atom wykuuje podo. I REWOLUOJONISTA MORO:t.OW, pol.S i oraz kujawiak i mllZUf od-
4więk!zyła &ię również o 30 nroc. - ...., ·---„ · · · śpiewane w J·...:ryku pol>-k' m 
w porównaniu z. rokiem ubi~głym- nosi, :ra zgodą radaieekich ulad:i: woj· wykł!llda.ł swGfun .stud!Jll.~ Pawłow, biet!.stwo do systemu słonecznego, 11 tylko warunki, kt6re sttra.rzał im rząrt .„ -.- ~ i · 
~ć w!dzów, dochodząc do 86 mi- skowych, organizacja kom1ornolska, kie- a et roznosili je po całej Europie, za.. pewną, centralną ma.34 t obraca.jit-Cymi feudalno· - kapitalistyczny 6wczesnej „Zdobyliśmy łzczyf Agrafy ..• „ 
lionów. rowana pr:res Olega Kouewoja. Len pładniajtc w wn spos6b inne, za.chod· się dokoła. niej ciałami'' Rosji nie pozwoliły im na naletyt.e opta. śpiewali n.a koncerci~ młodriµtey 

Jednym z pilnych zadań natbliż- wła5nie w tym czasie spada na ,,Mlodą Ilio • europejskie umysły. Modele a.tomów budowane w 32 la· cowanie wynłk6w badali. soliści Betm.s i Partsalidon. ,.Zdo-
ą!j przyszłości będzi,e ciągłe roz- Gwardię nieuc:ięicie. W ręce 6estapo llo ta pótniej przez Nilsa Bohra. i Ruth<l7 P6łn1ejsze odkrycia Zachodu byJT byliście nasze serca" _ wtó~ja-
•t.erząrue sieci kin objazdowych. staje się jeden 11 crlonlców orgMisacji _ :t.ASŁUGI forda. były jedynie powtórzeniem te- c.z~t.o tylko pow'6neniem i kontr- my w myśli małym, dzielnym sy-
~1„.uW. &>OcZątkach pra<:y w roku 1946 na1·mnie1· pewny i sdolny do fisycm!!•o BUTLER.OWA I CZICZERINA go, co m6wtł już dawno Cziezertn. nu&cJł tego, co już dawno było odftry nom i· co'rkom '''oln ... J· Grec1·1· • ...;,._ 1 

!-"'" :eh WZl"osła do 40, w r. 1948 „ Dod t lk . B hr 1 R thet d w h „.... "-- 1 . VY " ~ . .... 

li
U'1 k.!n ruchomych obsłużyło 8,5 mi i moralnego oporu. Torturami wydoby- Ogromne zasługi położył r6wnież amy Y o, ze o u or te na. se o.u..e .au.i.vpy eo nie zo. rotom po jeJ· bohaterskich obroń-

wają gestapowcy :reznonia s jego zui. Mlo Pa.wmw w dziedzinie chemii, wyja.«- mieli ułatwione zada.nie o tyle, że w stało należycie uja.Wnl()]le 1 ud<>ęttpldo- cach. 
oMn~ Widzów. ntaj,... rolt ele.......,~-0•... formA ich czasach znane już były powuech. ne hiatu. 

uno Poważnych trudności tech- dii gwardziści 1101tajq areutouioni, ale w „- ...... .,.~„ ""' w ~- nie badania naszej rodaczki Skłodow- StefM Stełań11ki. 
niem. ycb J·u. ż w 1947 :r. wyproduko- L • • • ,Młod . G waniu 11it zwtitzków chemicznych. Teo w ten B"""'6b :&Ol!ja ca.raka ...,..bi"c 

muracri. wię:iiema pomaga , e1 war ł skieJ· nad r·"io•ktv-amo•-ia. ""~ """' · „ 
*thśmy 18 tuk l k' h rie -te opracował dok a.clniej inny chll· "'" w J ~- ""--r jl eh h "li i li 

i sz po s IC apara- dii jej wyrobienie polityc:ine, 11Uzlinow- na epszy swyc myo ce przyno. p S ~ 
tow projekcyjnych. w rok11 następ- skie wychowanie, Pomimo coda(ennych. mik rosyjski· Butlerow, żyjtcf już po siła nkodf całej lud.11koAci -kim by- . . . „Występ dzieci greckica" 
l'l~-kprzemysł kinote<:hniezny wy- tortur /izyc:in.ych i moralnych ci nilodri Pawłowie. REWELACYJNE. ODKRYCIA liby w Rosji eankiej Mie.llUrln lub organiz~wała - jak wynika z ł.fi-
J'FIJU" oivał dalsi.e 120 projektorów. w latach osiemdziesi„tych zeszłego WDJłNIA CARSKICH „ .... enko prze ...... d.ziA„ ~-o· pie- sza i prog1.·tmu Społ. o_ rg. Im,..rez 

W< '} n Iski chlo""" i a,„;_,,,.ll•f« Kie JllJiamUJ0

" lif, '" ._,J u w• ""' -~„ • •n· ~ 
„: m .r-<> odczuwa dotkliw:e ,,_, ...-~ " " , atuleeia. w wyd&wnictwie Bo<.;yjskiego KAZAMATOW l!zy nmarłby jako skromny ogrodllik, Artystycmych „Artos". By nie 

(,h.k wyszkolonych fachowców, A· wiedzą bowiem, :ie ieh poiu:itc~ie Kie Fizyko • Ohemieznego Towa.rzystwa. MOROZOW - a 0 drugim na.pewno łwi&t niczego l)y m· eszać wysokiej wartości ideOlo.. 
\)y temu !antdzić, stworzyliśmy w pójdzie TUI marne. fP ptutyeli dolach zaCz:ęły paJa.wiat $if artykuły na. te- GENIALNY UCZONY lit nie dowtedział. DOPIEJł.O soo.tA- gicznej i artystycznej wystą?u z o 
1948 r. Wyższą St.tołę Filmową, kt6 węglowych !!potykają śmiałe imieri 11 ma\ budo- atomu • .Autorem +...eh ar. W roku 1905, po Rewolucji, która. LI""' WYZWO .... -rw IOB "''"'Y INTE. ·e· l . • t 1u.. " 
ra na 3- lecie wyszkoli 120 reżyse- k , kt. L • • ·..!.~ Jr ~ J w;i. uiu. .uu.1 ~ Wl e mnie~ „ war o'l'-'1ową orga-
rów i operatorów. rq oprawcow, oryc~ iu:r pr&e~Zll tykuł6w był rosyjski UCJSony, Cztcze-1 zmusiła cara do pewnych minima.lnych LEKTUALNE I POZWOLIŁ IM z.A· nizaeją występu _ 0 sprawie tej 

Oo najważniejszych inwestycji z ziem.i radzieckiej ..4.rmill Caerwo1J.tt. rln, kt6ry 'zwalcza.I teorit Galtona o Ustfp3tw wobec mchu rewolucyjnego, BŁYSNĄC w CAŁEJ PEŁNI N.A „órganizacji" napiszemy pare a14w 
~lec!a naleiv m.'!7.4de wszvstkim bu Pokrótce .strusezo1111 akcja dwivAeryj- niepodzielnoAci atomu. twierdz11,c po. wyszedł na. wołnoi§ć 1>0 28 latach PE" FIRMA.MENCIE SWI.ATA. osobno. 
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z " nędznąch czwor.a•ów··do· w1aśne; sadąbą 130-lecie odkrycia Antarktydy 

J·a· . k'' m· ' 1·; es„zka· n· "-.. y· „~:···'.„.-·:,·w··.· ' ·.·.··· ·1· '.· '' . .-·Daszy. na· Historyczny sukces nauki rosyjs~i ei d. ~ W l:>O rocznicę odkrycia Antarkty· podkreślił, żo społctzenstwo ra z1co-
• · 1 dy, dokonanego przez ro>yjską cks]Je· kie uig-<l.y nic zgodzi Sil;'., aby bez je;;o . ·-.urv-.uralczwł·1· . ~o· ·b· ;.·-e· .. ' Ie' P·. . ~.. z~ ·p, r.: zv~z. ,lo~ć dycję pod kierownictwem Bclingshau· udziału pobierane były ,jakiekol"·iek 

" J TY ef ~ ~ ....,; ef ~ ~ zena i Łazarcwa, prasa rndz1cr.ka omó· decyzje w sprawach dotyczących Ant· 

· Za,. kazd'.Ym ra~em zbiera.li' się w in· · 
nej 'fabie czworn:eznej. Raz u Bednar· 
ke;i,· tp znów u And'r~ejczaka. żeby nie 
było· ·podejtzeń. Za każdym razem mó·· 
wili, rozprawiali o tym samym. O zie-· 
mi. O. jej podziale. Za. każdym razom, 
gdy 'Wymawiil.li nazwisko dziedzica, 
Piotra 'W}eszczyckiego, spluwali przez 
zęby i zad::;kali pięścL 

'A tym.cza.sem dziedzic pędzil: do ro­
boty, gnał na posyłki. Zarobki były 
marne; a. ludzie · harowali od świtu do 
nocy "'" pocie· czoła dla pański-Oj . kh~· 
!!te.ni.: „ , 

W t~~eh. wa.runkach krzopła, wzmac 
nia.h. się organizacja. partyjna, złożona 
•· gar~tl~i robotników rolnych. Coraz 
moo'ni&j utrwalało się. w fornalach, or· 
dyliariu~zaoh, robotnika.eh maję.tka Da.. 
seyna.' 'prz~kona.nie, że przyjdzie eza11, 
gliy ziemia. stanie się ich własnością.. 
Ziemia,, która im się należała od lat, 
a· z której zyski czerpał dziedzic. · 

'* • • 
F:eliks .Andrzejczak' miał 5 lat, gdy 

, jog<> rod!lice - robotnicy rolni, 
pizywęd1'<iwali do Daseyny. Rodżice 
sZli w pole dziedzicowi do roboty, mar 
ły Felek plą:ta.ł się po podwórku, . za· 
gl'łalil do stajni,· obory. Potem chodził 
d'().. szkoły pięeioklai'fowej. Ale ukończył 
tylko 2 oddz.iały. '.rrzeba. było iść w po. 
le dziedzicowe. Tak jak ro~.Gice - do 
rop()ty. ·:. 

Najpierw Andrzejczak był chłopcem 
a& posyłki, następnie pracował przy ko. 
niaeh. Wówczas wstą,pil do partii. By· 
ło· to w 1928, Toku. I odtąd izba An­
drzejc-zb.ka ' służyła także na. miejsce 
zebrań, a t.ow. Feli;!is .An-Orzejcza.k ma. 
rzył :t innymi fornalami o ziemi. O re­
~rmie rolnej. . . . "" 
T'.wardy był tow. Aleksy Bęftna.rek. 
. . Ta.k go . wyehowąla partia. I nie 
mógł patrzeć, gdy dziedzic wyzyskiwał 
robotnika. Dlatego sze.dł do Wieszczyc. 
ki~go, · domagał się sprawiedliwej za· 
płaty dla dniówkowych, zniesienia po-
syłek. Upominał się o prawa. · 
Toteż Bednarek nie · pracował długo 

we· d:Worze. Wieszczycki zwolnił niebez 
piecznego p'.raćownika.. 

.Ale Bednarek nie poddał się. Wśród 
robowk6w .łódzkich fa.bryk, przy war 
szta.eie i na zebraniach, kr:zepł świato· 
pogl.ąd robotnika. fabrycznego. Chwilo­
węgo, . gdyż zawsze ciągnęło Bednarka. 
do wsi. · 
. I Bednare'k. -w°rócil. do Da~~y. Nie 
pe toJ . ~Y:, . . Ui_Q'IW prą,eQWa~„n!).„\i~ed;7łi: 
~ Wr-oeił, by dzielić zieu!ię, by nrże­
e.zywistni!W wieloletnie marzenia robot. 
:aików rolnych. - jego towarzyszy. ' • • „ 

B edna.r~k . kroczył 'przez pola .·i , mi~: 
rzyŁ A za 'ni!ll .szedł , Andrzi\~cza.,!t 

Feliks i także mierzył. M~erzył ·i 'wbi­
jał · kołl>i. Gr:,i,nice · zaś odcinał .. St11,iii­
sło.w Jaskólski. Szli . przez pol~ . dzie­
dzicowe Waic~ykowa,' Sikorski, obydw;i 
Wojtczaki, Urysiak, Wawreynia~ :i , in; 
ni. Dzielił~ ziem.ii). .28, pańskick ~lók 
przechodziło na własność chłopów. -: 

w-yWa;ii .sil} 'aQ, b:ndowy ;,now~j wsi".· 
l'lf!. · jes~eiii póczęto ·zakładać funda.· 

mentY, • .A.. 1( Wiosnę, 19~9. i:oku . robota 
ruszyjlj.. połnt ppę.„;,Pracbwiili przy .ba· 
qowie d~O:łk~wieze, ,pracowali, robot· 
nicy~ W:ydziału :Q11d,0'1'1'",nic~wa. Pra.ęowa. 
ła. młQd~~ż ze „Służby' Poisee". i ucu!'.lt 
ni~y ku·rsu. Instruktoi.6w Sudowpietwa 
Wiej~kie.go.: Zwofon~ linduloc, „ robiono 
da.chó;wki, p1Jsiaki h betony •.. A doml<.i 

dę, spłacać przez 20 lat. Kie będą. ju:G wiła doniosłe znacze~ie tego sukcesu arktydy. 
mieszkać w dworskich czworakach w nauki rosyjskiej1 kt óry przyczynił si~ ---- 1 

jednej ' izbie. ltazdy nowy domek mie· do obalenia rozpows7.rchnioncj wśdd NARADA OśWIATOWCóW P.A.P.. 
Ś · 'd k " k h . k ' 1 Do TYJNYCH W KIJOWIE ci wa po OJe, uc mę, omor 'ę. ówczesnych uczonych 1.agranicznych 
t""O. dochodzi obora ta,l~a, jaką budują .. . A t k d . · t l \rr K1·J·owi·e odbyła tii" r"pu1>lika11~ l;a -„ J k · 1 teorn o tym, ze i1 ar ty a me JC8 ą. ·v Y ~ 
w · tej chwili u Bednarka • !IS '' • narada oświatowców partyjnych i ak· 

k . 0 '* * * dem stałym. d · ł li ieg · tywistów propagandowych z u zrn :_m 
W dzień roozniey Manifestu Lipco- Znany uczony radziecki, prezes przcd~tawicirli nacz<'lnych władz l\.P 

robotników · roln.yc'll. " 
wego nastq.piło uroceyste przekazadnio Wszechzwiązkowego Towarzystwa Geo. (b) u z piCl"WSZym sekrl'tarzcm_ Chru· 
Par.celantom nowowybudowanych O- „ .. _ 1 N d s'lne ' o . . ,• . 

C iężko szło poczę.tko-wo na 5-)iekta· 
rowej działce. Nie było inwenta.· 

rza, nie było sprzętu; Ale nowi goepo­
darze zaparli .się w Bilbie: Kn'IJO'Wali do 
spółki' siewniki, źeby .obsia6 .. :&iemię. 'Ku 
powali konie i krOl'fl'Y • . Pomiilu sta.wa,li 
na nogach. · · · 

rosły, jak na dro:i:dżacl1. . 
• 

1 W:sllyscy śpieszyli- się, l robotnicy i 
dzio.łkowie~e. .Gdyż chcieli skończyć 
budowę ·1t0wej wsi na .dzień święta. Od­
rodzenia; ' ·I uk<>ńezyfo 

ów Od tego dnia rozpoczęł4\ się no- graficznego, członek A ka demu Nauk, szczow<'m na. c:-e ~· adra. a ~o . · c.: 
m · ·. T • • na była omo1,·1rnn1 za an p1 !lC) ng1 we życle·ludzi z da.wnego dworu. Nowe Berg, przypomrnaJac na łamach „Praw .· clo ·cJ· w zwi•zku z no 

· · · dl p bysz'J- • \ t acyJno-propagan " . , „ życie dla P1_lnt.0W1_cza 1 . a. rzy · · · 1 dy'', że pierwszeństwo odkry cia Ant· W\';ni zobowinzaniami prodnkcyjnymi 
Dla ws=stkich . d:o1ałkow1czow. 1 . 1 · k ' · · . . · · l 

-J . ' TAD. SZEWERA. arktydy na ezy do bal nczy rosy.is icn, ukraińsk1eh mas praCUJlj.l)yc i, 
„ ' . * ' 

Bogacze z · ~iedniej, „2'tarej " ~i•·•· ; 
noszącej też nu:Wę Duzyna, drwię.co 
pe.trzy li rui. te zmagania. i gadali z prze 
ką.sem: 

S, fa.limy"· wraz z ',tow. AndrlUljc-za· 
t kiem i row.' Ja~kólekim na. skraju 

wsi. · .Anarzej'ci;uk _u~miechał 'się- do nas 
i' wskil.cy"wa.ł r'ę'kli sw'oją nową · chałupę. 
Wzdłuż drogi ci1J.gnęły si@ r§wnym sze­
regiem ,zgr11-bne domy przykryte c~r­
wont ua.eMwli~ 

Przelonri -do onanq 
- No· i eóżł Dali w11>m ziemię. Ale 

pomocy nijakiej to "nie. dalL Będzi~~1e 
się tak męczyć. nie wiadomo jak d~go. 
Nie lepiej było za dziedŻieś.' · 

Widoczna poprawa warunków na wczasach 
i w sanatoryjnym leczeniu 

. < 

·Ale · działkowicze wiedzieli.,. że nie 
było lepiej. ·I .rwiereyli, te panńwo 

przyjdzie im z pe-mooą;-, , ., . , . 

--. leraz to juź nikt z goapodar;iy 
„starej 'w:i!i'' nie mówi; że ,państ.wo n~m 
nie przyjdzie z pomocą.. Przekonali si?, 
gdy zobaazyli, że buduje . się wieś na 
da.w~y,eh ~hvorskieh ~lacĄ„ - mówił 

h C I · k ' PrzyznnjQ, ~ą ,je~zcze tu tuj pl'wne Z JistÓW D3SZ')'C zyte Dl OW n iedociągnięt.ia natury org:u1i;i:ucyjuej, 

W ubiegłyµi roku na wiosn~ przYJ&­
ehali do 'Daszyny yrzedetaWieiC'łt1 

Wojewódzkiego Wydziału OdbudlYWy. 
Przy~towywa~o plany.. Gilrę,c:z:ka. ogar 
n~1a. działk~wiezów, '1\'."Szyser:. przygot~-

Andrzejcza,k. . , , 
~ . 'fa . pom~, '- którg.. -pąń~tw~ przys2f? 
działkoiv,iezom, by~a olbrzymia. Ka:iJrly 
z . :parGOlant.$-,v oh·zymał 400. · ty:si~ey· ":r.ł 
~czki ; nt. bndow~. Resztę dołożyło 
pąńst'\Y<?· Tę poiyczkQ działkomaze bę· 

.. 1 ' . 

Co dziefl wpływają do na.szej Re­
dakcjt listy Czyt,el.Jtików, przebywa,.. 
j~ych na; wczasa.ch. Pisa.ne ~Ił one 
niekiedy - . widać to - gorączko­
wa, pod wrażeniem chwf.li. Często 
przybierają formf radosnych komu­
nikatów. 

I 1-q.a"·„,.,.K g „s .·t a .w a 
o•etek' Ścien.nych ot"7arta 

. Zespoły r_dalicyjne gazeiełt. d~iafu ~~y 'na póła 'organizacyjnym, r;o zakładu praey. . . 
ściennych łódzkich zakładów kuhuralnyitt ·j 'ideológicmym. W niektórych fabrykach pannJe jes~-

·pracy,; ue'ZCiły 5 rocząicę : ~ani O latego 'U!Ż 'jednym· z na'Czelnyeh za. ~ze ·~zii ~rzeko~1mie, ze pra~a- r~botm: 
festu PK:WN ll·gq Wy~ .. Ga ·dań. '-'fitoj,cych przed •ll·gt Wy~ta- c11a 1 ogolnokraJowa, tygodmki iłustro 
:etek ściennych,.- otwartt . w ge Wł Gatet~ &imnydi,. jeet przUW)•cię- wane Ol"az prasa fachowa. zaspokaj~j'· w 
dzinach„południow;vch dnia 2J ' zenie .,upi:u:dzeń. źy;id~nycb ,przęz .tycli zupełności zaintete$owama robotmkow, 
lipca br. ·w lokalu Zarzędu w11z:rstkich, którzy ci,głe jeezc~e. mimo a współpraca ·robotniczych koi:.esponden 
Grodzkiego . Lig~ Kobiet przy ·W)nźne stanowisko ·partii w tej s?nwie tów stwarza dostateczne warun~ ·dla wy 
tiL Andrzeja .·. Struga ·nr · 1 • .... , nie docenlajf m~cżenia gazetki; powiedzi robotników w najbardziej i~~ 

·p abryczna gazetka · 6cienna" - · nie G a.z~tki ·:kienne)abryk łódzl?eh lfać intecesuj~cyc~ .~rawac~, - pr?du~cJi. 
. zawsze -spotyka się a ·wła~eiwł. eeo: . · . _ ai~. winny, a w .~ard.zo, wielu wy• o~e~y os1ęg_iuęe 1 h~akow, bndnJtCeJ so 

n@. padkach ·stały si~ już· bojowym orga- CJ11l1stycz~! . krytyki .. 
Nawet dzi~,' ;dy mamy pon 1obt la· _!łen,J - R11d _iakladowych i Podstau:owych ~zetki &Clenno m&Jł swe idrębne za 

ta prób i wysiłków Jłll odcinku gaze· (>r$annat:ij,,}'11rtyinr,ch "'· za~h pr11 dam.a. One, to w swym .w 11snym za: 
tek icieI111ych, gdy m:yskaliiimy poważ. cy„ . 'Niek:tfre . z. nic~ )u~ · ~hecnie speł kres~e -; na swy~ „p~d~orką :ab~~~z 
ne osiągnięcia na· pol!l działalności iwie njaj1 swe :~danie: I.rm.e -:-: a tych jest nym . wmny _pełruc po 0 nf rJ>nkę~ J d ł 
t:- .fab ·di d · · • ii oro f . a · sz~'\Vystawi~· _ nie ezy· spełnia partyjl)a prasa w st9w u o ~-- , ,J"Y$~ ':' '1 'i DAZa;P-~~~"·~-- llP . nl„~ 5 .,„ "'ll"d"'~x, ·- i;...„ •• „ łeJ~łduy'll'8hotJ1ica&j. ę . 
doświadczema i ocena l-eJ Wystawt nit eadoś łYi1J powie z1a1nym .wyma ea , • . } · " k . 
Guetek' śoitiut.ych- i "Jl& . 'U-it.~'.i ,)i:olei p;anio111. „5tąd jamy Whib&ell · - QTpnl ""'~.z„~ sc11nr:~1u~ł\ ~zy 0 W'Y. on'i:ue 
Wystawę przychodzimy .. „z niewftpliW)'m i:atjf? .P~jqe i · Rady Ziik~dowe . nic.. P!anow, intere&UJe _111~ s~a.v:•~ r? ot· 
dorobkiein, nawet i tern nie. docenia .w~zie deeeniajf di:miosłt. . rol~ jakf mczego bytu, podruesie~d:~eny 1 bez 
sit jeszcze dolltatecmi~ znaczenia · tego ma .. łill: ~~n· pzetka · 8Htinna d'ane pi~zeństwa. ~~~· jehst J_e ym 11 _narzch~-

, ' · · ' •: · dz1, umozbWl&Jłeyc 1 stw11rzaJłey 

T akich li!!t6w otrzymujl'my coraz w1ę 
cej i jedno wydaje się w nich naj· 

bardziej charakterysty~zne - fakt 
przełomu na odcinku wykorz~rstywania. 
jednej z najrozleglejszych i przed woj­
ną . nieznanych zdobyczy socjalnych -
akcji ·wczasów. 

Jeszcze w roku ti. biegłym w wielu za. 
kładach pracy, szczególnie w prowifl· 
ejonnlnych ośrodkach przemysłowyeh, 
Wydziały Soejalne niekiedy z miernym 
skutkiem przeprowadzały akcję popu· 
laryzowauia wczasów. Z wczasów ko· 
rzystali przeważnie pracownicy urny· 
słowi, ze znikomym niekiedy udziałem 
robotników. 

Popularyzacji akcji wczasów nie 
sprzyjała w pewnym stopniu sama ich 
organizaejn, a. w dużej mierze brak 
wyszkolenia personelu i kierownictwa 
domów wypoczynkowych, prewento. 
riow i państwowych uzdrowisk. 'l'e 
trudności jednak :przezwyciężamy i 
stopniowo ale stale, wyraźnie na.stę0 
puje poprawa. i na tym odcinku. 

Czytelniczka „Głosu'' - Eugenia 
Różycka, zam. w Łodzi przy ul. Za· 
ehodniej 34, donosi nam z Dusznik, 
gdzie obecnie przebywa na wczasach: 
,„Tuż duw mówiono i pisano zł.ego i do­
brego o wcza<mch, dziś sama mam moż. 
nuść ocenić warto6ć tej wspaniałej zdo­
byczy człowieka pracy. Jakże żałuję, 
że po raz pierwszy jestem na wcza· 
sach'f' A przecie:! w latach ub1egłych 
mogla.m ró~nież pojechać na wczasy -
jednak lękałam się niewiadomej, jaką, 
dla mnie stanowiło wówczas to poję· 
cie .•• 

ale pokry•"a je ogrom „przyjern=śd 
wczasowych'', pod mianem którym ro· 
zumiem - naszą, piękną w11lę ,.Wol· 
ność'', przyrodę znaną mi dotychczas 
tylko z widokówek, dobre odżywienie, 
'poro śmiechu na organizowany ch wy-
ci~tla~ . 
Piszę o ty m dhtego, by ,-,- zgodnie 

z prawdą dołączyć głos do tych, którzy 
widzą. w instytucji wczasó.w potężną. 
zdobycz klasy robotniczej." 

Nie tylko w dziedzinie wczasów na· 
8tępuje widoczna poprawa. Dostrzega,· . 
my ją. również na odcinku opieki pre· 
wentoryjnej , w lecznictwie społecznym 
na.~tą.piły również zmiany na lepsze. 
Ich wyrazicielem jest ob. Wroński, któ 
ry donosi nam: „Przed kilku miesiąca· 
mi miałem nielada kłopot, nie wiedl',ąe, 
gdzie na okres wakacji mai:ll umieści~ 
moich trzech zuchów-synów. Tvm bar· 
dziej, że skutki wojny odbiły ~ię uje~ 
nie na ich zdmwiu. Dziś z zadowole· 
niem st wierdzam, że Wydział Lecznic· 
twa Zm:ządu Miejski„~o, jak równiPŻ 
Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi &two 
rzyły dobre warunki pobytu dla -synów 
klasy robotniczej w prewentorium w 
Łagiewnikach. 

... Odnoszę wrażenie, z tego co widzia.. 
łem w Łagiewnikach, że kierownictwa. 

rewentoriów, podobnie jak i załogi :fa­
bryczne, w swej pra.ey kieru:J~ ·się· idcl!­
przodownictwa. Stąd międ~ innymi 
wypływa poprawa wiirurikhltp'ó'B;yt; j 
leczenia w prewentoriach.''· 

(D~) 

popra~ we w~ich dziedzi,Qach pra· 

Pó'd-~óżu. iem y SZ. ybc.1•eJ• j ·. wv .. ·. _„· ·_-oo. d_ 1.l .1_·_.e.J• eyJ:t':!:7:~r~zem pł11szczyzn~ wyżyci• 
• .'Ili ,T rt!!J .T się · artysl3',cznego i publicyetyczµego zdoi 

Wspa·niale osiągnięcia łódzkie~ kolejarzy npyc~d:z:ę::~chw;:!:i~~:~ek ścien 

Trasa W-I zakończona 
•. „ ,„ .. .... 

· - L d nych zorganizowanej przez nas na : W nowej : Demokratyczn. ej Polsce sta bieźter w zakresie budownictwa 11oejaln~ . Kolejarze ·Dyi;ekcyjnego 9krHu ó z kilk , · ty · pocz,tk11 br„ zwiedziło j11 · anasc1e nęli do wytęionej i ofi11rt1ej pracy go przewidziana- jest budowa jednej, kiego , jwi~cili; ui:ocży~eie ~Jnią Pil!lni Sięey robotników i pracowników. ?et;t 
WffY'CY kolejarze. W. zwartym szer& świetlicy młodzieiowej. dwóch stacji O: fntu ·Lipcowego 11. dum, przedkładajtc: rzeczt waźnt. by z nowym dorobkiem 
go budowali kolej: . robotnik-kolejai:z, pieki nad matk, i dzieckiem onus jed,- ·hilan! ·&Wyeb 5-łetnieb ositgruęć. Do- zespołów redakcyjnych gazetek ścien· 
rzemieślnik-kolejarz i int~ligent-kolejarz. nego przedszkola. tychcza~owti. wyniki ich pracy &ł gwa· nych zapoznały się dzietii1Jtki tysięcy ro 
Zadanie było ogromne. Bowiem obję- Ofiarna praca kolejauy zestala nal~ r~J,, ź·e"łięą 'imf da1ej owocńie praco botników i działaay świetlicowych 
ty Po · okupancie tabor kolejowy · wr ok · ~·1 • · f -'·' h akł d · życie oceruona. „ 1esut .,;. ee1a ·wać, by z)łudować w Polsee· invałe u11~ łódzkich i wojewód,...,,c z a ow pra-był w dużym 'i;topniu zniszczony: nsz· , r · 
kodzone tory, miszczone mosty, urz1· awansowało na wyiłze ·ltllIKl'wiekir po- dame'Qty · R,cjalhnnb. . · ' f!Jel} C'!• 

dzenia meehaniel!lne i 'warsztatowe, nad 15.000· kolejari!f iódzkieg• okrę.~. k . . I t e 
b'rak parowoZów otaz wagonów i naj· a więc blisko 60• procent pracownik!iw.: Ken "ur·s na rozw.. l"'Zan1e p as yczn 
w11~ieJ'sze .::... brak narzędzi ora1 urzt· ...,.. ł •- 1 · D k ·• Lód '-• • o 9f pft 
dze(I 11 1'.tórymi można byłobu- p~ystę- ;~: 

11 

;"~·J•_r;!yehyr.:.c.s~zYin;t~ ~- rzeźb i· malewideł dla Centralnego Domu PZ pie ·c:i'o odbudowy. Jednakże pomimo . . 
tych tnuln~ci kolejarze debrze wy_· znaczeniami . p~twoW-,~: ~i;11z~wl' ·.W ~ę,ik~ .z -li()?;nie ~~pływsjącymi nia, . grnn~ownych. omówie_ń z hf:;~~~~ 
telnili lłWfl ządania. Krzyże Zasłuri . ·otrzimało 173 · pracow• głosami w kwestii 'po48ta.w-0w:y,ah.; ~,ało· azym udzu1.łem plastyMw .1 ar~ . . zym 

'Wystarezy przypomnieć sobie, jak mkow, Srebrne - 83, Złote ł -Pf'• konkursn. ro~is11-neq;o przez. ZP KP n& za:Wleszony az do odwoła.ni~ 
. . : " _ . . ·· 1 ~e:ó. tero~tyld i rozwiąZ!lń „przedmiotu - ~on1."Ul'11 "!'· w. zoota.J? romeJs 

kursowały nasze koleje w '1945 r. · a na· cowników; 146 kolejarzy otr~ało Mo- tleeenie KÓ~itetu BudoWy i wobec wY ~a.wi.~domien~& o ze.~ra.~1Mb. dyskn· 
Mt" i pó:tlliej, i porównać z dzisiejszą dale Zwyei~~ i Wolnolic.i. . . ; n·iklej„ et~d .kouieczne~e~ Plzeprowadze· &yJnycli nastą.i)1ą. oddzielnie. 
regU.larno!cit i pu~Nl!llloici1 naszych 
linii. 

Posiadamy wielkie osiągnięcia ' nie 
tylko w ruchu pMażerskim. . Według 
danyl:h łód~~iej · Dyrekcji Okr. Kolei 
'Pańątwowych. załad1D1ek ' i wyładunek 
~agonów ·towarowych zwięk.szył Się w 
, ~ięgu, plęel.u lat po wyzwoleniu p~e­
szło cztci:okrotnie. · Wzrosła ~eż powai 

·nie, obok pocięgów pasażerskich, szyb­
kość pociągów towarowych.. Przy tym 
nit.' szczególne podkreślenie zasługuje 

"wrdatne zmmeJszenie. zuzyc1a w~-
tlll' na parowozach, g'dyż oszj:zędnotici 
z "tego tytułu 811 już ogromne; 
· -D:4ęki . re:cjonalizacji i współzawod­
nic;llfu · wzrosła tęż poważnie wydajno8ć 

· prirćy kolejarzy. . 
'Do o.,sivgnięć łódduch lrnlejarzy nale­

ży tei zgJiczyć · budowę linii kolejowej 
·':normelno-torowej Tomaszów Ra­
d9m, ,kt_óra w dużej mierze przyczyniła 
')~ „ do usprawnienia komunikacji w 
całej ·Polsce .środkowej 
. ·'Budowa ta miała być ukończona w 
pOłoWie roku 1949. Jednak dla ucaeze 
nia -Ko~11 Zjednoczeniowego Partii 

. Robotniczych, tenni~ ten został skró· 
coiry: i w dniu 1 grudnia 1948 r. podję­
.• 'o rucJi na całej linii. 
- 'Zasłu'n administri~cji kolei jest szyb­
lci rozwój akeii socjah1ej w naszym 
' okręg\L Z9rga11izowano 5 ośrodków 
kolollijnych. W bieżtcym roku w cią­
. go trsech · tumusów wyjedzie na kolo· 
ni·e · 1:450 dzieci. Do przedszkoli uczę· 

1 szcza„ 420 dziec;i pracowników kolejo· 
W"yeh, w prewentoriach klimatycznych 
przebywa 39 dzieci W planach na rok 

~~~:E=a~E ·1rar~ gdzie :wiedza tworzy radośći życie 
nu naszej w&. Uczestniczy}i w . W rażęftia. z &obytu wycieczki polskiej · 
niej ludzie1 . budujący nasz · '· U • • R d · ck·e,· 
U11trój, leez· również t ·ci, którl.Y , : - ' " na ra1n1e a zie 1 · · 
pod wpływem 'wrog:.ch . plotek . p~acy;' o pożytek:.' i pi~ mia- choz'"związane były pl'Zed woj: 
urobili sóbie"niewłaśc1wy pogląd · sfa:' :szczegoln.ie podziwfatńy' za- ną najrozma],tsze oczern:'.ające 1 

· o ;zSRR. Byli to ludzie, których kłady naultowe, w 'których ·, ty- tendencyjne plotki. Nic też 
wysłano, by poznali prawdę o '„ s!ące mlodzi"eży pobiera.ją · nauki dziwnego, że wielu z członków 
ZwlaZh.-u Radzieckini. , · ' · ' • · - . ·bazipłatnie'. . • wycieczki. z ciekawośe:ą rozglą-

W . Zabłoeiu epot~a.~y.eię po ._, . Park! · kijowski'e, to ogrody dało się wszędzie po stajniach, 
raz pierwszy. z chłopami Ukra- „. piękna ' i nauki, ~z nieh .przema- podwórkach i na polu. A oto, co 
ińskimi, którzy przyl>yU,na d'13'.o- wia' ·historia narodu ukr;iińsk:e- , zobaczyliśmy: · Gdy udaliśmy się 
rzec by nas .. powltać: :aychlo go• i· hi~tdr'Ja . budowy "Socjal;zmu, -na polę ' kołchozu im. Kfrowa, 
zbratali się chłopł po:kcy z ukra- ··)Portretyt •rte2by, wykresy, bi- · . przyw!tal nas warkot samolotu, 
dń.sk::mi. Warszawa, Sandomierz, . bl:ioteki„ · p.face" &portowe; -Ogl'ó(i- . który opylał groch. Samoloty w 
Kutno, · Wr-0eła'w ·_, .to .na.zwy .„ kLjor.da~~iJ!,· wśrgd zielel\'i i. służbie rolnictwa są tu po-
miejscowośc:i, którei naj~z~iej ,kwiatów. „ T.u ., c;ałow~_ęk . .-p,rzy.cho- , wszęchnie używane (czy.li; jest to 
-wYm1eni:ano we· .w,o;polnnieniach. . .d~i odpoczy»'ać i :µciyć się. W . możliwe· na naszych wąskich za-
o wojnie z hitlerY.~m. Przy- ., . i•ótnych puńkblcp paz:ku odby.,. gonach?). Wszędzie, jak ok:em 
pominano sob~e '. ·a.oniy.-,w .kt4- „ włi3ą .się.„popularne-wykł~dy ' z .sięgnąć, niesko11czone łany zbóż. 
ryclt kw.Qter.owaJ'lO, &p0~ykal~ się . , wsmlkich dziedzin wiedzy, kt-0- Zboża te, to · wynik mozolnej 
gost>Qdarze i ei, . których .kwa:\:e- ·,.ry,.ch,_ s-łuqfa' :plft:)li~z!iość, w.ećlług pracy naukowej Łysenki, Mi-
rowano. Nie da iię 'W:yJ?OWie-. . ąwycn za:~ewwan. , Cżur:ina, tysięcy agronomów i 
dzieć słowami radości, ' enttizjaz- . . :. Studenci · s~edi~ obok . letniej 'kołchoźników. Kołchoźnik wi.!ął 
mu c jaki za.papowa} w tym ltil- „ .'bibno.teJtt;' .. ' ueźl\c. się ' nll świe- ·.tu przyrodę w swe karby : ka-
kutysięcznym tłum~e. Pożegna- >~fu1' powietrzu ( mając· pod ręką zal, by pszenica dawała 35 kwin -
n :a, braterskie uściski ł:.„łey · za- · ·-W:i~lki \vYbói: kS1ążek: P:ękna fali z hektara, burak - 520 
lu na nielct:órych twariach, te je'M stolica· Ukrainy, choć zo- kwintali, 80 kwintal:. kukurydza. 
tak mało było . czasu na te . roz- stała powairtie ?:tlisł.C'Zona przez By uniknąć posuchy, przepro-
mowy przyjacielskie,, że po~ąg · hitlero.wskieh · ' najef,dźców~ .,D:i:iś wadza człowiek ,ruro.ciągi : na 
już rusza. ~go w!dzlę:qśmy ty- t na ~$ć~ ąi.·u.xów: · S'tojł\ wspa- rozkaz mechanika pada rzęsisty. 
siące rąk, czapek; chustek . pQ- '." niale. gmachy ,. lub . ?.doo!ą te deszcz na pola; by nie dawać 
wiewających ku nam, jadącym miejsca kwiaty:. Slady wojny. z. często nawozu sie je mieszankę 
- ck> Kijowa. _ ·każdym -dniem . zrukają. tymotki i koniczynę, których ko-

K i jów. Mias.to pracy, r.ad-0.:. ; yrżeba nam jednak żegnać rzenie zostawiają po sobie dużo 
ści, wypoczynku i kultury. . : Kijów. :R.ozjeżdżatny się nawozu. By n :e przewozić w bu-

Zwiedzamy. muzea. „ ~i.ki, . grµpami po całej Ukrai.nie, fe- raku wody do cukrowni, dopro-
u czelnie, parki. P.-0dziwiamy t~ . . dziemy do ce-lu naszej wyciecz- wadził kołchoźnik burak do 24 
żyznę i rozmach ludu ukraiń- · k !' - de kolohoisó;iv. · Kołchoz, proc. zawartości cukru; by wy-
skiego. Podziwiam y troskę pań- niegdyś postrach dla n a.szych korzystać najlcp!ej ziemię, sMo-
stwa o WYiDOC7.Ynek · dla ludzi chłopów„ gdyź: e „ wyrazem .,kol- cił wysokość słomy, zwieksz:;l 

kłos, kazał róść na jedne j słomie 
kilku kłosom. 
Skąd ta potęga człowieka? 

Płyn:e ona· z Akademii Nauk, z 
chat laboratoryjnych, które są 
we wszystkich kołchozach, z 
pracy świadomego kołchoźnika. 
świadomość zaś tę ma możno§ć 
kołchoźn:k zaw s:i;e poszerzać. W każdym kołchozie widzie-

liśmy wspaniałe bibliotek:, 
~no, sale teatra lne, boiska spor­
towe, oraz w każdym kołchozie 
7-mio lub 10-letn:ą szkołę. N!e 
znaleźliśmy n igdZ.:e ana'ifabe­
tów. Spotykaliśmy natomiast w 
każdym kołchozie 15-20 stu­
dentów. dziesiątki u czniów szkół 
średnich, spotykal'.śmy dokto-
1·ów, lekarzy, oficerów. Z w:eiu 
k-ołcho7.ów wyszli bohaterowie 
Armii Czerwonej w stopn iu ge­
nerała, zaś wszędzie spotykal iś­
my w domu i n a polu, mężczyzn 
i kob:ety, n a p ies:.ach k tórych 
lśniło najwyższe odznaczenie -
Order Lenina. Być bohaterem 
pracy, to pragnienie wszystkich 
kołchoźników. Bo.wiem praca 
daje tu awan s społeczny. Było 
niegdyś wyróżn:ien;em posiada­
nie olbrzymich obszarów ziemi, 
fabryk, kapitału i tylko ci po­
s iad acze :mieli prawo korzystać 
z dóbr kultury. Dziś to prawo 
posiada człowiek pr acy. Dla bo­
hatera pracy otwarte są drzwi 
i okna na cały świat. Zdobycie 
jakiegoś rekordu w pracy, jest 
r ównoznaczne z u zysk aniem 
dyplomu naukowego, czy też od­
powiedniego szczebla w hierar·· 
ch!.i państwoweJ. 

Feliks Starzec 

Na. zdjęciu - widok ze skrzyż.owania.. 

z Nową Marszałkowską w 3tront B1&. 
łańskiej. Na pierwszym planie odbudo 
wana zabytkowa studnia (Gruba Kaś­
ka), w głębi pałacyk Radziwiłł-ów, gdZle 
m~eścić się bfdą biura Związku Zaw, 

Pracowników Spółdzielczych 

Wyróżnieni pracownicy 
Politechniki lódzkiei 

Z okazji święta. Odrodzenia. przyzna­
ne zostały nagrody pieniężne za, uzys· 
kane wyniki pracy następującym pra· 
cownikom Politechniki Łódzkiej: 

P rof. dr Konors'ki Bolesław· - pro­
rektor Politechniki Ł6<lzkiej ; prof, in:i.:. 
Uklaliski Aleksandrr - dziekan W y dz. 

Mechanicznego PŁ; prof. inż. Iwa~z· 

kiewicz Witold - dziekan Wydz. E lek 
t~ycznego PŁ; p rof . dr Alicja Dora· 
biabka - dziek an Wydz. Chemicznego 
PŁ; inż. Kotlewsk i Feliks - adiun kt; 
inż. Grosman Kazimicr.6 - adiunkt; 
inż. K oter Tadeusz - stnrszy asystent; 
Błaszczyk Józef - mechanik precyzyj. 
mi, Zając Stanisław - mechanik pre· 
cyzyjny; Dryzek Tadeusz _;;_ młodszy 
a.systent ; Łysiak Stanisław - st ar:;zy 
palacz; Sokofowicz Jan - pomocmk 
magazyniera; L elanow Irena - podre· 
ferendarz; Birżyszko 'Vanda - kwe-

j stor; Kl'Zyża.nowski Mieczysław - z~ 
st~pca k westora. 

•• 
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:Kronika Tomaszowa Dla uczczenia rocznicy PKWN 

Mel~un~i o -wu~onanuch zo~owiazaniach 
Kilometry nowych dróg, nowe. boiska i świetlice w województwie łódzkim 

• 

Wędrówka 
po województwie 
ZDU~SKA WOLA 

148 junaków SP przy Pai1stwo 
wych Zakładach Przemysłu Baw~ł 
nianego w Zduńskiej Wolf·.zadekla 
rowało swój udział w akcji żniw­
nej. Junacy pomagają już w zb~o 
rach małorolnym z okolk:mych 
gromad. (b) 

Z poszczególnych powiatów i 
gmin napływają coraz to nowe 
meldunki o wykonanych zobowią 
zaniach dla uczczenia piątej rocz­
nicy Manifestu PKWN. 

w Czarnocinie wybudowano wstał nowy Ośrodek Zdrowia, no 
zlewnię mleka i ztelefonizowano we boisko, ztelefonizowane zosta 
·2 gromady, w gminie Gospodar:r. ły 2 gromady. Takim samym wy 

WIELU~ 
2 sklepy spółdzielcze. Podobne 
wyniki pracy osiągnięte na dzień · 
22 lipca w gminie w Lućmierzu, Przy" świetlicy Powiatowej Ra-

KOMU WINSZUJEMY 

Niedziela,' dnia 24 lipca 1949 r. 
Dziś: Kunegundy ·z Aleksandrowa donoszą nam 

o wybrukowaniu 200 m jezdni i 
300 m chodnika, a także zradio­
~onizowaniu przedszkola. 

ztelefonizowano 2 gromady, czynem poszczycić się może gmi.­
wybrukowano nowy odcinek dro na Nowosolna, gdzie ponadto u­
gi wiejskiej i wybudowano boi- rządzono i zradiofonizowano 
sko sportowe. W Kruszowie po- świetlicę, a także uruchomiono 

gdzie ponadto urządzono ośrodek dy Związków Zawodowych w Wie 
maszynowy. W Puczniewie urzą- luniu zorganizowany zostanie ze­
dzono ośrodek ąpółdzielczy, w Rą spół dramatyczny. Ze zdobytych 
bieniu zradlofonizowano świetlicę 
i przeprowadzono elektryfikację funduszów zarząd świetlicy posta WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Straż Pożarna - 51 
Milicja Obywatelska - 47 
Dworzec Kolejowy - 4 

W Konstantynowie zabrukowa 
no dodatkowo 400 m jezdni i prze 
prowadzono ponad plan meliora­
cję 100 ha łąki nad rzeką Ne­
rem. Została _również zradiofoni­
zowana szkoła. 

Powiat ku·tnowski przoduje 
w wykonaniu zobowiązań na cześć 5 rocznicy Manitestu PKWN 

dwóch gromad. w Wiskitnie uru- nowił zakupjc książki do bibliote 
chomiona została agencja poczto- ki. Zespół orkiestrowy świetlicy 
wa, poprawione drogi i. zelektry- składający się w tej chwili z 15 
'fikowane dwie gromady. osób, powiększa się. Z funduszów. 

Dzięki wysiłkom całego społe- zdobytych na ostatnio zorganizo-. 
czeństwa powiatu łódzkiego, rozu Adres Redakcji: R.S.W. „Prasa", 

Plac Kościuszki 16, telef. 2-50, 
godziny przyjęć 10-12. 

W ramach zobowiązań ku czci praw dróg, ulic. 
Manifestu Lipcowego, społeczeń- W gminie Plecka Dąbro\>a mie 
stwo powiatu kutnowskiego wy- szkańcy zobowiąza'i Si ę wykonać 
konało szereg nadzwyczaj poży- szarwark w 1 OO pro':' V.' gminie 
tecznych prac. Krzyżanówek - wykonano za-

miejącego podstawy Manifestu wanej zabawie, zakupiono dla . 
Lipcowego, uczczenie go przyczy- świetlicy Związków Zawodowych 
niło się do podniesienia poziomu nowy instrument muzyczny, któ­
życia poszczególnych wsi, osad i ry kosztował przeszło 20 tysięcy Sprostowanie 

W Tuszynie wybudowane zosta 
ło boisko sportowe, zradiofonizo­
wana szkoła, uruchomiony nowy 
Ośrodek Zdrowia. 

W Kutnie - Liga Kobiet ofia- brukowania 1000 n, drogi ponad 
rowała 350- godzin pracy, jako po plan. W gminie Rdutów - wy­
moc przy żniwach w pobliskich brukowano 1900 m drogi ponad 
wsiach. Zarząd Miejski - wszy- plan. Również w Wojszycach, 
scy pracownicy umysłowi i fizycz Dobrzelinie, Błoniu .i mnycn gmi­
ni - zaofiarowali pomoc przy nach powiatu kutnowskiego, wy­
budowie basenu kąpielowego. brukowano odcinki dróg i upo-

miasteczek. (es) I złotych. (z) 

W artykule· o _J'ozw-0ju szkolnic 
twa na teren4.e~aszego miasta, 
drukowanym w numerze w dniu 
22 liip<:a, przez przeoczenie prze­
puszczony zttstał błąd, który ni­
r.iejszym prostujemy: 

W powiecie łódzkim „Czyn Lip 
cowy" przysporzył wiele kilome­
łów dróg bitych. W gminie Bru­
życa wykonano nowy odcinek dro 
gi, urządz-0no nowe boisko spor­
towe, przeprowadzono telefoniza­
cję dwóch gromad i zradiofonizo­
wano szkołę. W gminie Babice 
wykonano 800 m drogi bitej, w 
gminie Brójce przeprowadzono 
telefonizację czterech grom<id, 

w dniu Święta· PKWN 
nagrodzeni za pracę dla Polski Ludowej 

W dziesięciu szkołach podstawo 
wyich, jakie Tomaszów posiada 
znajduje miejsce nie około 500 
uczniów ,a około 5.000! 

W Żychlinie - pracownicy Za rzadkowano zabudowania. 
rządu Miejskiego zobowiązali się Wszystkie zobowiązania zostały 
uporządkować niektóre ulice mia wykonane w terminle zapowie­
sta, a także brzeg rzel'l:i Słudźwi. dziahym, to jest na dzie11 22 lip-· 
Pracownicy ·zarządu M.' ej ski ego I ca wykonane. 
w Krośniewicach - dokonali na- (es) 

Zapowied.zi Mani,festu PK 
stały się rzeczy~istością 

Za wyb'tną działalność dla do­
bra Polski Ludowej w okresie od 
1945 r. do chwili obecnej, odżna­
czony został przewodniczący Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej. tow. 
Henryk Socha - Domagalski -
Krzyżem Oficerskim Polonia Re­
stituta. 

Srebrnym Krzyżem Zasługi od­
znaczona została za pełną poświę 
cen'.a pracę - ob. Eugenia Mod­
rzejewska, pielęgniarka szpitalna 
w Wieluniu. 

Brązowym Krzyżem Zasługi ód 
znaczona została za pracę dla do­
bra społeLzeństwa ob. M2,r· a Za­
jączkowska, pielegniarka w Ośrod 
ku Zdrowia w Opocznie. 

W Brzezinach, nagrodzony .zo­
stał Srebrnym Krzyżem Zas'ugi 
za pracę na polu leczn:ctwa 
dr Antoni Hetman. 

Kontroler sanitarny Starostwa 
Powiatowego w Skjerniewicacht 
otrzymał Srebrny Krzyż Zasługi. 

Poniiej drukujemy teut rezo­
lucji, jaka na uroczystym posie­
dzeniu MRN~ w dniu 21 lipca przy 
jęta została przez członków Rady 
i przedstawicieli tomaszowskiego 

wzrost produkcji wiąże się ściśle poważne osiągnięcia na odcinku Radzieckim, który w najclęższych Rac1·ona11·zator z Tomasze 'ua ze wzrostem wydajności pracy, realizacji sojuszu robotniczo - chwilach ~pieszył Narodowi Pol- li 
której źródłem jest pogłębiający chłopskiego drogą stałego kontak- skiemu z pom-0cą materialną i stoi 
się socjalistyczny stosunek do pra tu i pomocy niesionej małorol- n~ezłomnie na straży naszyich gra odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi 
cy oraz masowy ruch współzawod nym i średniorolnym chłopom nic na Odrze, Nysie i Bałtyku oraz 

społeczeństwa: 
C \ ·i \ j k\ 1 'R d.' N 

rodowej, Ran Zakładowych, Przo 
downicy Pracy oraz szeroki ak~ 
tyw organizacji politycznych, spo 
łecm.ych i Związków Zawodo­
wych zg.romadzeni na uroczystym 
posiedzeniu Miejskiej Rady Naro 
dowej - , po.··.wysłuciiainiu orędzia 
Pretydenta . Rzeczypospolite; Pol­
skiej oraz sprawozdania Piezyden 
ta Miasta, stwierdzają: 

że to, co .obóz demokra<:ji pol­
skiej zapowiedział w Manifeście 
Lipcowym jako swój program 
działania - stało się rzeczywisto 
ścią. W realizacji haseł Manifestu 
Lipcowego i w dziele odbudowy 

nictwa i racjonalizatorstwa. przez zespoły robotnicze, w ra- naszej Niepodległości, dzięki kon Dla uczczenia piątej rocznicy 
R6 '1l l ttl '· r t m pr du m h ru hu l n , mi. :t ol•d 1·; l ., i1" i ·, .: t ·ich ~ ~ Marufestu Pl WN C>dbyła się w kcji, która przekroczyła poziom wsią. postępowych, twórczych, patrioty 

przedwojenny, notujemy poważ- Dokonując radosnego bilansu cznych sił Narodu Polskieg.o z kla Centralnym Zarządzie Przemysłu 
ne osiągnięcia na odcinku życia naszego 5 lętniego dorobku stwier są robotniczą na czele [jej awan Włókienniczego uroczysta akade­
kulturalno - oświatowego i zdoby dzamy, że został oo. osiągnięty gardy Polskiej Zjednoczonej Par- mia. 
czy socjalnych, jak żłobki, przed- dzięki: tii Robotniczej. w czasie akademii zostały wrę-
szkola , wczasy, jak również ogól jedyn,ej i słusznej polityce Rzą- Zgromadzony akty w społeczeń-
ne po'tlrtfesll:'!nie ' ' stfip'j' „. fy'cifiWe'./ du Ludow,ego„.·opiera;tącej eię na stwa m. Tomaszowa Maz. z Miej- czone wielu wybitnym przodowni 
klasy„ rpb3~kzej. , ~~wierid,za_ro~. sojuszu i p7zyj.aźni ze ~wi.ązkiem ską Radą Nar~dową na czele zobo kom pracy, racjonalizatorom i dy 

Coraz lepiej! 
Coraz "'7ięcej ! 

wiązuje się i przyrzeka pomnożyć rektorom szeregu ~aikładów odzna 
wysiłek i wkład w dzieło przed- c:z;enia, przyznane im przez Pre-
terminowego wykonania planu 3 d 
letniego i zwycięskiego realizowa zy enta R. P. 
nia planu 6 letniego _ Planu Bu Z terenu naszego miasta Zło-
dowy Podstaw Socjalizmu. tym Krzyżem Zasługi udekorowa 

Państwa Polskiego wzięło wybit PZPW Nr 27 były na terenie szego gatunku było niewiele. 
ny udział społeczeństwo m. To- Tomaszowa pierwszym zakładem Następny rok daje już 250.511 m 
maiszowa z klasą robotniczą na przemysłu wełnianego, który roz i około 50 procent piel'Wszego ga 
czele. począł pracę w 1945 roku. Jesz- tunku. Rok 1947 - to 399.342 m 

Zebrani dają wyraz głębokie- ny został tow. Józef Les-zczy6ski, 
mu oburzeniu z powodu hańbią- wybitny racjonalizator, ślusarz, 
cych wypadków w Lubli:nie, nie 
mających nic wspólnego z wyko- wysunięty ostatnio na. stanowisko 
naniem kultu relig:jnego, a będą asystenta technicznego PFSJ nr 1. 
cyich wyrażną demonstracją poli- Reprodukowane przez nas zdję 
tyczną reakcyjnej części kleru . . cie przedstawia tow. Leszczyńskie 
zwróconą przeciwko naTod<Jw{ go W momencie witania W imie­
polskiemu. Zgromadzeni domaga n:u delegacji Fąbryki Szt~sznego 
ją się surowego ukarania win- J edwabiu _ Konferencji Woje­
nych tych gorszących zajść i ure- wódzkiej PZPR, która odbyła się 
gulowania stosunków między Pań 
stwem i Kościołem na podstawie przed dwoma tygodniami w Ło-
oświadczenia Rządu z dn:a 20 dzi. 

Tow. Józef Leszczyi1ski; . 
zasłużony racjonalizator z PFSJ ' 

Nr. 1 w Tomaszow:e 

W okres!e minionego 5-lecia: zor cze w styczniu zadymił . fabrycz- i 82 procent primy. Ubiegły rok 
ganizowano, zdemokratyzowano ny komin a przy krosnach stanę ~ przyniósł znowu o wiele wię­
i uspr?wniono działailność władz ło p ierwszych · siedemnastu tka- kszą produkcję przy czym pro­
administracji publicznej i samo- czy. Niepełne dwieście osób zało dukcja pierwszego gatunku wa­
rządu, wydatnie podniesiono stan gi z pierwszych tygodni tam- ha się w granicach 82 - 87 pro­
bezpieczeństwa, odbudową.no i roz tych dni rozrosło się do ponad cent„ Dziś plan pierwszego pół­
budowano s:zJkolnictwo, ze szcze- 1000 zatrudnionych dziś. Ponad rocza wykonano w 106 procen­
gólnym uwzględnieniem szkolnic tysiąc, podczas g~y w tych sa- tach, a iloś'ć primy waha się · w 
twa zawodowego, przedszkoli, mych murach u 'prywatnego wła granicach od 87 do 96 proc. 
burs i internatów na nowych de- ściciela przed 39 rokiem nie pra Takie sukcesy może gwaran­
mokratycznych zasadach. Polep- cowało więcej niż 400 robotni- tować tylko· uspołecznion.a gospo 
sZ:o~y został wydatnie odcin€'k słu ków. darka. A P ZPW Nr 27 są jednym 
żby zdrowia przez· zorganizowa- Razem ze wzrostem załogi - z ogniw naszej uspołecznionej 
nie wzorowego Ośrodka Zdrowia rosła i produkcja. R-0sła ilościo- gospodarki, ogniwem, które bę­
z licznymi przychodniami oraz wo i jakościowo. W 1945 wypro diie dzaś mogło z dumą mówić o 
Stacją Opieki nad Matką i Dziec dukowan-0 110.115 m przy czym osiągnięciach i sukcesach lat, 
k.iem, po!epszo~o. i zwięks~ono z~ ze względu na stan' paTku ma- . których początkiem był 22 lipca 

marca Qr. „„ ... „„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„ ... „„ .... 

01ęg dz1ałalnosc1 Ubezp1e~zalm szynowego i surowiec - pierw- 1944 roku. 
Społecznej, polepszono wydatnie 

W przeddzień święta Odrodze­
nia stwierdzamy uroczyście, że 
żadne prowokacje wstecznictwa 
i .reakcyjnej części kleru nie są w 
stanie zahamować naszego zwy,cię 
skiego marszu na drodze budow­
nictwa Polski Światłej, potężnej 
i szczęśliwej - Matki wszyst­
kich Polaków. 

warunki komunalne bytu klasy p .- 'd • 
robo_tnkzej p.rzez remonty do~ów • erUJ tlli::ze • •p . o ..... li 
ludzi pracy, przez odbudowę i od • .;:!Jll ~ . • • • 'w:JI 
danie do użytku nowych izb mie- • , . . 
szkalnych, przez naprawę ulic i na kursie doksztalca1qcym dla nauczycieli 
chodników, oraz podniesiono po­
ważnie wygląd estetyczny m ia-
sta. · 

Ze szczególną ~urną i radością 
podkreślają zebrani dorobek i 
osiągnięcie naszego przemysłu, 
który jest głównym i podstawo­
wym czynnikiem rozwoju nasze­
go miasta i staje się jednym z 
głównych odcinków w dziele u­
przemyslowien:a kraju. Szybki 

Jak już donosiliśmy, w Państ­
wowym Liceum P edagogicznym 
trwa kurs dokształcający dla na­
uczycieli, którzy nie posiadali peł 
nych kwalifikacji. Kurs ten zgr o 
madził 65 nauczycieli i 118 nau­
czycielek z terenu województwa 
łódzikiego. 

Na kurs m·aturcys tów, jako naj 
starszy, tj. kurs po czteroletnim 

Od noszuch &oresnondentów 

przygotowaniu się, do egzaminu 
maturalnego zgłosiło się 43 uczest 
ników, w tym 14 mężczyzn i 29 
kobiet. 

W -dniach 15, 16, 18 i 19 ·lipca 
przeprowadzono pod przewodnic­
twem dyrektora Horocha egzami 
ny. W toku egzaminów zjawił się 
w charakterze delegata Kurato~ 
rium wizyta!or Ochędalski. Była 

, TPD ,...... W ŚWIĘTO ODRODZENIA 
W lokalu TPD odbyła się uro- la odśpiewał: „Myśmy przyszłoś­

czysta akademia ku uczczeniu 5 cią narodu". Recytacje : „Walka o 
rocznicy Manifestu PKWN. Socjalizm" - wygłosiła Anna Mar 
~~ akadem'.ę przybyło 83 mło- czak i „Kto ty jesteś" d zieci: Hen 

dz1ezy TPD-wskiej z tutejszej ryka Markoń i Zdzisław Wojtal­
p6tkolonii oraz spora liczba ro- czyk, oraz ,,J a zuch i ty zuch" 
dziców. - dzi eci: Czesław Stęp:eń i Sta-

Po odśpiewaniu przez dz'. eci hy wowski Henryk. 

Wśród młodzieży i przybyłych 
gości panował miły nastrój. 

N a uznanie zasługują wycho­
waw czynie przedszkol a ob. ob. 
Rudniak Leokadia i Bożena Du­
lan.ka, , które w bardzo krótkim 
czasie naprawdę włożyły dużo 
pracy, by osiągnąć pożądane i cal 
kiem dodatnie wyn :ki w pracy. 

Po zakończonej akademii dzie­
ciom przedszkol a rozdano ciastka, 

to pierwsza matura, do której sta 
nęli n auczyciele niewykwalifiko­
wani. Do matury ustnej dopusz­
czono ostatecznie ,33 kandydatów 
i kandydatek. Z wynikiem celują 
cym maturę złożyło 5 kandyda­
tów ob. ob. Jabłoński Julian, Bo­
czkowska· Natalia, F :szer Stefan, 
P abiniak..Eugenia i Sochacki Zdzi 
sław, inni zdali Egzamin przeważ­
nie z w ynikiem dobrym. 

W dniu 21 lipca odbyło się w 
obecności przedstawicieli władz 
szkolnych , administracyjnych, or­
ganizacji politycznych , społecz­

nych i grona prelegentów kursów 
uroczyste rozdanie dyplomów i na 
gr ód pierwszym nauczycielom nie 
wykwalifikowanym, k tórzy na 
drodze .samokształcenia' zdobyli 
pełne k walifikacje do nauczania 
w szko~ach podstawowych. (R.K.) 
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m.pu .narodowego, dłuższe przemó Dobrze przygotowany wiersz 
w1eru~ na temat ,,Od Powstania „Budujemy wspólny ojczyzny 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia/ dom" - wygłosiła Irka Jan.kow-

Narodowego- 5 lat władzy ludo- ska z przedszkola. 
wej" - wygłosił tow. Chwist He- Na zakończenie dzieci przed-

cukierki i owoce, co spr a wiło im !!!!!!!!!!!!!!~!!!!!•!!!'!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!l!l!':!!!!!!!!!'!Wl!!!!!~~l!!!!!!~!!!!lZ~'"'~"!~·"~-~'ll!E~~-!,! 
miła niespodziankę. 

liodor. S21kola odśpiewały ,,Czerwony 
Następnie chór dzieci przedszko Sz.tand ar". 

ltorespo11dent „Głosu" 
H. Z. Czytaicie ,,&los Tolnaszowsk,~1 · 

• 
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Nowa linia łcomunikacyjna 

na per} feriach miasta 
W dn:u onegdajszym, w rannch ' Przv dźwięka ="'!l marsza. odegrane­

uroczystego obchodu św!ęla Odro- · go przez ork:estrę MZK. ruszył w 
dzenia, ot . .rarto n~wy odcinek linii kierunku ulic:v Gen. Bema p;crwszy 
tramwajowej, który połączy dzielni- wóz „trzynastki" przeryw::i;ąc c<:cr­
cę mieszkalną y; koi1cu ulicy La- woną wsięgę. Wóz ten został zmon­
giewn!ckiej ze Sródmieśc!em. Nowa towany p ·z·'z pracowników war­
linia, licząca 2775 metrów, przebiega sztatów MZK ku czci 5-ej rocznicy 
ulicą Łagiewnicką od jej skrzyżo- PKWN. 
wania z ul. Warszawską aż do ulicy Uruchomien:e nowej linii komu-
Gen. Bema. nikacyjncj prz~'.i-:-fe zostało przez 

Z zaimprowizowanej mówn:cy mieszkańców okolicznych dZ.:elnic 
przemówił do· licznie zebranych robotniczych z w!elką radością. Nic 
mieszkańców Marysina 1 sąsicdn'ch d:>:ivmego każdy z tutejszych robot­
dziclnic dyrektor l\IZK, <tb. Wa- ników pracujqcych w m:cffecie za­
wrz~'ński, obrazując w.vsiłek, jaki osz.cz~?.i sobie teraz co dzień 45 mi­
Wł<>żyli pracownicy MZK : miesz- nut. które pr7oz.naczyć może na od­
kańcy dzielnicy w budowę nowej li- poczynck lt•,;,, rozrywkę. 
nii, mającej służyć klasie robotni- --------
czej Łodzi. I 
Wśród burzliwych oklasków za­

brał głos Prezvdcnt Miasta ' Łodz:, 
tow. Marian Minor. Prezydent Mi-
nor w krótk:ch słowach nawiązał ...._~ 
h ·11· ( ystości pięciolecia P.olski ~ 

24 /ipca 

I życia Partii 
T .1 .. ,c11 · 0twierdzając: „Klasa ro­
butn:cza przez pięć trudnych lat 
tworzyła nowe oblicze społeczne i 
gospodarcze kraju. W dniu dzis'.ej­
szym, kiedy podsumowujemy nasze Uwaga, członkowie PZPR przy SPP'. 
osiągnięcia na najmniejszym na- Nr 40 na Stokach! 
wet odcinku. stwierdzamy, że : ten W dniu 24 hm. o godz. Hl odhfdzil' 
blisko 3-kilometrowy odc:nek nowej ~ir z••hrnniP orgauizal·ji podRtawowrj. 
linii tramwajo"vej jest cześcia skła- Oh0rność tnzv~fkic·li r%lonk{•w 0110· 

dową wielkiego dorobku klasy ro- wi:;ir.komi.. • 
!'lotniczej naszego m:asta na drodze 
do socjalizmu". 

PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 
Dniś o i.rocJrz. 19,lJ w'.Oowisko sp1e_ 

ll"no_tanec•zne „Kram z piosenkami". 

TEATR :łAMERALNY 
DOMU tOŁNIERZA 

Łódź, ul. Daszyńskiego 34 

Dzi~, o godz. 19,lJ ostatnie dni ko 
media Chribe'a „Szklanka wody" z 
U .. Georc.zyńską.. 

TEATR LETNI „OSA" 
ul. Piotrkcwska 94 

Komedia muzyczna „Jadzia Wdo­
wa" z występami Władysława Walte­
ra - codziennie o godz. 19,30 - w 
niedz.iele i święta o godz. 16, 19,ilu. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

D-~ś po raz osfatni o godz. Hl,15 
„Moralność Pani Dulskiej" z udz.iałem 
Jadwigi Ch-0jnac.kiej. 

„LUTNIA" 
Piotrkowska. 243 

Codzienmie od d•nia 7 lipc·a o godz. 
19,15 „Rose Ma.~e". 

ADRIA - „Cygańska Miłość" 
gooz. 16 18, 20,30 
niedozwc~ony dla młodz..ieży 

BAŁTYK - „~Iloda Gwa.rdia" 
god•z. 16, 18,30, 21 
d0>zwolony dla młodzieży 

BAJKA - „Kulisy Ringu" 
godz. 18, 20 
d<l'zwolony dla młodzieży 

GDYNIA - Program Akt. nr 31 
godz. n, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 

HEL - dla młodz. „ZŁoty Kluc7.yk" 
gotliz. H, 16, 18, 20 

POLONIA - „Ulica. Gran:cz!ła" 
godz. 15,30, 18, 20,30 
dozwol<l'ny- od lat 12 

PRZEDWIOśNIE - „Skarb" 
go·c1z. 15,30, 18, 20,30 
dozwolooy dla młodzieży. 

ROBOTNIK - „Carrie kłRmie" 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 
dozwolo.ny od lat 16 

ROMA - „Volpone" 
g<l'diz;. 18, 20 
niedozwolony dla młodzie.:.y 

Uwaga, cdonlrowie PZPR Politecllniki 
Lódzkiej! 

Dnfa 2S b111. o go11z: JS·tC';j w loknlu 
Dziclnir.v Górna l'rn~nt, ul. Czerwonn 
Rr 3, oclbruzie się zebranie Organiza­
cji Podstawowej Politechniki ŁódzkiPj, 
poświęcone wydawaniu stalych legity· 
mncji. Obecnoś6 w~zystkich członków 
obowią.zkowa. 

Obrazy dla ludzi uracy 
Pięknym czynem uczcili plasty 

cy łódzcy Święto Odrodzenia, za 
kupując obrazy dla świetlic ro­
botniczych. 

Wręczenie darów odbyło s\ę 
one~daj w gmachu Okręgowej 
Rady Związków Zawodowych.' 
Obdarowano pięć świetlic: PZPB 
Nr 1 otrzymały <Jbraz pędzla Pi­
sarka „Robotnicy", fabryka im. 
Strzelczyka „Port rybacki w Ust 
ce" Edwarda Kuśnierza, Związek 
Zaw. Prac. Chemicznych - .. Bu 
dowa domu przyfabryczneg.o", 
Centralne Świetlice Zwiszku Bu 
dowlarzy i Samorządowe.ów -
„Zbieranie OW<Jców" - Tyrowi­
cza. 

Jednocześnie wręczony został. 
obraz Siedlanowskiego „Żniwa" 
przedstawicielowi Zw. Za,.w. Ko­
lejarzy. Ten ostatni zakupiia 
ORZŻ dła świetlk§' kolejarzy. 

Mamy nadŻieję, że ten pię 
k!ly czyn będzie qobrym począt 
k1em ściślejszej współpracy mię­
dzy plastykami łódzkimi, a świe 
tlicami robotniczymi - powie­
działa m. innymi tow. Pacanow­
ska kier. Wydziału Kulturalno­
Oświatoweg.o ORZZ. 

Plastycy łódzcy zobowiązali się 
objąć kierowni>Ctwo artystyczne 
nad ś~i~!licami robotniczymi już 
w naJbhzszym czasie. (sw.) 

Akademia u sądowników 
W dniu 22 b. m. w gmachu Sadu 

Okręg. odbyła· .się - staraniem prac~w­
ników są.dowych Okręgu Łódzkiego -
uroczysta akademia ku uczczeniu 5·tej 
rocznicy śwjęta Odrodzonej Polski. 

Zebranie zagaił prezes Zw. Zaw. Są· 
dowuikó,v, tow. Malicki. Obszerny re· 
ferat okolicznościowy wygłosił sędzia 
tow. Błochowicz, po ·czym prezes Sądu 
Apelacyjnego tow. Dobrom~ski w imie. 
niu Prezydenta R. P. i 11.lialistra Spra· 
wiedliwości udekorował zasłużonych są­
downików Krzyżami Zasługi i Medala· 
mi Xiepodleglości. 

Olczyk wyP/iminowany 

Cwie·ćf ina:y Mistrzoi:tw Polski. !.:':!:~:~ 
I urnie~ piłkarski „Gwardh" 

Na nowoot\vartym stadionie 
Gwardii (Katowice) na Muchowcu 
odbył się w dńiu święta Odrodzenia 
turniej piłkarski o m:strzostwo ZS 
Gwardia okręgu śląskiego z ud·lfa­
łem drużyn: Rybnika, Opola i Ka-stały na dobrym ·poziomie 

ćwierćfinałowe walki jun·.., ów o mi 
strzostwo Polski w bok;ie stały ua do­
brym poziomie i przyniosły wiele nie­
spodzianek. Do najwi~kszych z nich 
należy przegrana Olczyka (Łódź) z B1e 
ganowsldm (Warszawa) oral!: doskona­
ła walka Ponanty (śląsk) z rewelacyj­
nym Jędrzejczykiem (Lódź). Po trzec':l 
dniach walk w }lunktacji dniżynow~j 
prowadzi Wrocław, mając 14 punktów, 
przed Łodzią - 10 pkt. i Szczecmem 
- 8 pkt. . 
w~'niki walk: 
Waga papierowa: PiC'euch (E1·aluiw) 

pokonnl- Pam•~ia (Pomont'), .J urcz:t· 
szek (Poz11Rń) w~-punktowal Zarlora 
(śląsk), Bottl'hn (Guań~k) wygra! na 
pnnkiy z Włodm·~l\ykiC'm (Łóuź), ~lu· 
r:u"~ki (~zrz<'Pi 1.t) pokonał Lcszrzyra 
(RZPSZÓI\). 

Wag:i m11<z11.: K:ll'girr CfJ•dź) zwy· 
c-i~ż.yl po l'i~ż.kiri walPC' Jlowaii,]; i<•l!O 
(Krnków), Xapieralski (Wroelaw) "".I' 
grał z Grz.r\\ orzC'm (i<lą~k), Linkow~ki 
(Wrocław) poko11ał :Majew~kirg(l (l'o 
znań), Pi:ii~ki (Pomor<:c) wygrał z .Lu 

· ka~ikicm (Kraków). 
Waga kogucia: Brzu~zkiewi cz (Po· 

n~ru) pokonał Nowackiego (Poz1w,il), 
Bieganowski (War~zawa) wygrał z, OJ. 
cz_ykiem (f,ódź), Olczyk był w trzeciej 
runQ.zie dwitkrotnie na deskach i skoń 

czył walkę b:ircl::o wyczerpany. Ll'j .t 
I Kraków) pokuna I Konarze1\ ,;kiego 
(Łiid:i.), Pi:iiczy:iiski (Szczecin) wygrał 
z Drutclem (i':izczeci11). 

Waga. piórkowa: ~z~zy;.:i<'lski (Wrnc 
law) pokonał ~.iączko"'kicgo (Lótlź), 
BrzcziJ\~ki (śl:isk) wygrał z BorkO\I -
xkim (Wur'ZillY:t). Zajd~ (Wru<·l:t\\') 
\\'_Yf{l'Uł z Kapuś<·iu8kim (8zczt>ciul, 
Antkowiak (Gtla1hk) poko11ał nicw:.o.cz 
n"e ścigałę (Pozna1i). 

Wngn lrkkn: I'o11n11ta (śląsk) poko­
nnł w najlad11i1'jsz".i wako wirczoru 
.Jędrzrj1·zyka (.f,ó<U), K11ruwski (\\ roc 
!:iw) pokonał Doclka (Wrol'fa\1'), Ko la-
1111,; (Cz~~1 O('hnwa) 11)·grał z lki11-
,;1·hrm (GrlaiiBk). Dl'hisz (Łócl7.) 11.\•grnł 
po zari('t<'j \\ake z ::n11!Ji111.\m "'od;•·· 
kim (C'zi:Hod1owa). 

\Yngn p;-,J~rl'(]11ia: l~igirl (\\"nwluw) 
pokonał Zt•lka ((~,Ja1l~k), Pi1\xki (Po· 
mo1·z.r) ".''grnł przrz •k. o. w rlru~H'.i 
rnndzir z Pl'z.di,1·l~kim (Poznnii), PiP· 
tra-.znk (Pornorze)· wygrał 11i('z:i,;l11i.P-
11iC' z Drmlii1iskim (Wrndaw), Nognj· 
~ki (ł,ócl7.) wygrał przez w. o. z pow<l· 
du tiiestawienia się choreg-o Kazimirr 
c-znka. 

S~dziowali '"' ringu: X<'uding (War 
BZawa), Łaukcdrcy (Szczecin). na 
punkty - Derda (Poznań), Krn~ucki -------

Wyścig 
wygrali 

„w pław przez Wisłę" 
pływacy węgierscy 

''iYal.ka najlepszych pl~·wak6w Puls!u 
i Węgier mt trnsic most Poniatowskie· 
gą - most. śhFki, zgromadziła na brze 
gitd1 Wi>ły dzicsiii.tki tysięty Jud1J. 
Imprezę plywacl'ą. poprzedziła inte· 

rasująca defilada jednostek wodnych, 
a nastrp_11ic rozpoczął się wyścig pły· 
wacki. 
Już natychmiast po sta.rcie na czoło 

wysunął się wicemistrz Europy na dy· 
stansie 1.500 m styl. dow. - W~g1er 
V(jros. Znakomity ten zawodnik pry· 
nął cały ~zas jako pierwszy, nie zagro· 
żony przf,z nikogo. 

W czo'Iówce, która uformowała 81ę 
już po -.kilkuRet metrach, płynęli: 

pł,l"\\'ak i waterpoli;;ta St<tli z Ostrowca, 
jest duż.~'m talC'ntC'm. Nie ma on oclpo· 
wirc1nid1 warn11ków do >ystc'maty<:1.t1e 
µ;o ·treningu, ponieważ OstTow1cc 1>'0· 
zhawio11y jC'st krytC'j hali pływaekicj. 

Wyniki techniczne: 
1) Veres (Węgry) 21:53,4; 2) He· 

vc"~' (Węgry) :!2.łli; 3) Rybkowski 
(Pol;;ka) 22:46,8; 4) Joo (W('gry) 
22:47; 5) Garay (Węgry) 22:50; fi) 
Dzie1I (Polska) 2la:50; 7) Gremlow~ki 
(Pol;;ka) 2:.l:Ol; 8) Boniecki (Polska) 
23:10. 

W punktacji zespołowej pierwsze 
miejsce zaji;-ła drużyna Węgry I z cza­
sem 1 :07,30,4; drugie miejsca Polska I 
w czasie 1 :09,01 i trzecie miejsce 'Vę· 
gry II w czasie 1 :09,55. 

(" ·anza,yn), C'hroslO\\ ~1,i. Hirdzianow. towic. 
sk.i, K~rnil<'la, fiado11 .. ki, Ziemba i Pierwsze miejsce i puchar prze­
Praszkicr (Wroclaw). · I chodn: zdobyła Gwardia (Katowice). 

Bierzmy z nich przykład 

Dz~eln;e pracuje fłoło' sportowe 
przy XI-vm Komisariacie M. O. 

Omawiadąe niejeclnokrotnic na ł;t­
mach naszego pi1::ma cele jakie s~oją 
pl'Zed kołami sportowymi, praęnętiś­
my swymi wskazówkami nbść po­
moc młodym, niejednokrotnie nie­
zbyt doświadn,onym w pracy orga­
ni7a-cyjnej, entuzjastom sportu. 

Aby prrekonać sic w jakim sto­
pniu celowe i skut~czne były nasze 
rady i · wskazówki. postanowi!i~my 
udać si~ w teren, aby tam uzyskać 
bezpośredni kontakt z członkami ko­
ła sportowego. 

Jedziemy na odległą od śródmieś­
cia - ul. Biegańskiego gclzie mieści 
się koło s·portowe przy XI Komisa­
ria c>ie Milicji ObyWatelskiej. Koło to 
wybraliśmy dla tee:o, aby przeko.nać 
się jak radzą s~bie milicianci -
sportowcy w obliczu speeyficzn:vch 
wanmków prac:v. Praca bowiem 
trwa tu przez całą de>be, a członko­
wie. tego knła. pełnią słyżbę w róż­
nych godzinach. 

Mimo wielu trudności jakie po­
czątkowo zaistniały - mówi plut. 
Rutkowski - dzieki pozytywnemu 
stosunkowi naszych pn,ełożonyeh 
oraz organizacji partyjnej zdołaliś­
my r<>ZWiązać zawiłą kwestię tre­
ningów. 

W obecnej chwili posiadamy po­
kaźną liczbę 65 cdonków, w tym-po­
nad 30 uprawia czynnie różne gałe­
zie sportu. Posiadamy dość dobrze 
mzwiniętą sekcję piłki nożnej, licz­
ny zastęp siat·ltarzy @raz drużynę te­
nisa stołowego. Największy jednak 
nacisk - twierdzi plut. Rilt•ko-wski 
- kładziemy na pracę naszej sek<'ji 
lekkoatletycznej. W tej właśnie ga­
łęzi sportu widzimy najz-drowsze 
elementy sportu. Ta niespodziewana 
Pl'ZC'L nas, rzeczowa wypowiedz 
członka koła sportowego winna wy­
kazać dokładnie jak wielki pojytek 

przynosi swym członkom Koło Spor­
towe przy XI Komisariacie 1\1. O. 

Porazki ·odniesione w spotkaniach 
z innymi zespołami nie zrażają nas 
do dalszej p.raey - wyjaśnia nam 
plut. Rutkowski - pragniemy bo­
wiem pe-zyskać dl portu jak naj­
więcej tych lmlz , którzy jeszcze 
wczm·aj odno.~ili się do niego nie· 
chętnie. I na tej drodze ma.my do za­
notowania liczne osiągnięcia. 
Żegnając dzielnych milicjantów z 

XI Komisariatu źyczymY. im pomno­
żenia sukcesów w ich ?;mudnej, ale 
jak owocnej pracy dla dobra SJ>Ortu 
polskiego. 

L. Wanarowskl 

Gremlowl$i i Boniecki, mając za so 
hą Węgi' Heyessy oraz Rybkowskie, 
go. 

Do mostu . S'rednicowego kolejność . ta 
utrzymała .aię. ;fil· nlllłyro:i-..,,mi.anami, Po­
tem dołączyli jeszcze Dzień i Taed· 
ling. Za mostem odpada. z .czołówki 
zmęczony Boniecki. 

La dolar'u~· • .,., , 

· Drobny 1 Cernlk ·odmówili ·powrofu do~ ·k·raju 
Na wysokości Elektrowni wałęsająca 

się po trasie wyścigu ł6clka zajeżdża 
drogę Gremlow~kiemu. Polak traci kil. 
ka ceunych metrów. 

Na mecie pierwszy jest Vć)ros. W 
chwil~ później zjawia się trzech ply· 
waków: d"u Węgrów i Polak Ryhkow 
ski. Walrzą oni z11ciekle do samt·.i me­
ty. 

Pierwszy z Polaków - Rybkowski, 

Co usłyszymy 

• Tak donio$ła „Mlada Fronta' ', organ 
czechoslowac kiej organizacji miodzie. 
żowcj, . dwaj tenisiści czechosłowaccy 
- Drobny i Cernik, którzy startowali 
w międzynarodow~·ch mistrzostwach 
Szwajcarii, odm6wili p<>wrotu do kraju. 

Br7po§rcdnim powodem oumowy hy· 
ło polecenie Czccho~łowuckicgo Zwi:p:­
'Ku Tenisowego wycofania się z turnie­
ju. Związek nie mógł zgodzić się na 
to, by jego 1rprezcntanci startowali w 

przez radio ? 
6.JO Począ.tck nudycji. 6.55 Program „Jad~, jadę do Wol~ztyna". 16.0U 

dnia bieżącego. 7.(JO Audycja dla wsi. Dziennik popołudniowy. 16.15 ReWJa 
7.15 Muzyka popularna. 8.00 Dzienmk orkiestr PR. 18.00 Audycja rozrywko· 
poranny. 9.00 Napożcftstwo z Poznania. wa. lS.30 :Muzyka taneczna. 19.30 Au· 
10.00 Wiciki mr;uitaż 'dźwiękowy z wszy dyeja z Rady Naczelne.i Odbudowy Sto 
stkich u1·oczystości pięciolecia. ll.00 licy. 20.00 (Ł) \,Ludzie Paf1stwowycn 
Koncert orkiestry i chóru PR. „ 11.5i Zakladów Mechanicznych im. Sfrzclc~y 
Sygnał:. 14.00 Audycja. okolicznościowa ka w Łodzi''. 20.20 Koncert rozryw ko. 
dla dzieci. 14.15 :Muzyka ludowa. 15.00 wy. Transmisja z Brna (Czechosłowa· 
„Książka. iw Oclrodzonej Polsce" . .1.i.J 5 eja). 21.00 Dziennik wieczorny. 22.00 

• Muzvka taneczna. 22.30 Wiadomo§ci 
Sprostowanie sportowe z calej Polski. 22.50 .L_~) Win 

w tablicy obrazującej rozwój pro- doruości sportowe lokalne. 2:!.J8 (L) 
dukcji Przemysłu Skórzanego w Pol- Omówienie _progrnmu lokalne~o na ju· 
sce Ludowej z dnia 22. VII. br. tro. 2:l.OO Ostatnie wiadomości. 23.10 
wkradła się pomyłka. w rubryce 1\Iuzyka taneczna. 23.50 Pr9gram na 
ostatniej zamiast rok 1944 winno clzień naRtępny, 24.00 Zakończenie au· 
być rok 1945; co niniejszym prostu- \ dycji i Hymn. 
jemy. --~ 

zawodach, w których biorą jcdnocześ· 
iije udział zawodnicy Niemiec Zachod· 
nfrh i frankistowskiej Falangi. 

Drobny i Cernik nie usłuchali we· 
zwania. Zdradzili kraj i ide11.ły sportu 
ludowego, sprzedając się rówJJocześuie 
za. kilka dolarów manngrrom sportu 
anglotiaski0go. · 

Kariera. ich nie będzie długa. Naj­
pierw wykorzystani zostaną. du celów 
propagandy politycznej i pozwolą im 
zarabiać występami w jakimś „c:n-ku'' 
Tildcna czy Budge, a p9tc111 pó'ą. w 
niepamięć i staną się niepotrzebni la· 
skawym do niedawna opiekunom. 

Uśmiechnij się 
MIĘDZY DZENTELMENAl\11 

~~.;. 
. ~$\\ ~l 

~~
' ',J ·\)~~."' 

--. ~ ~~~ 

l l ·~ -~~~-- w 
Dolar do funta:. 
- Muszę cię trochę wymasować, 

a•byś schudł. - Otyli żyją krócej. 

Lucjan· Cybulski jest j~nym z 
założycieli Koła Sportowego przy „ . 
XI Komisariacie M. O. 
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REKORD - „w i.mię żyda" 
dla młodzieży godz. 16 
„Podróż w nievn.ane" W. Ażaiew 207 - Z siódmego listopada? Nie otrzymałem takiego 

rozkazu, - wyszeptał Kotlarewski. 
i-a była ogrodzona zębatym płotem i zasiekami z kol ... 
czastego drutu. Dziwnie wyglądał ten dom, · wśród po-go.diz. 18, 20 

lll.iedozwic!lony dla młodzieży 

STYLOWY ,,Kurhan :Malaehow-
ski" dla mlodz. godz. 16 
„Kwiat Miło~ci" 
godz. 18, 20 
dozwolo.ny od lat 16 

śWIT - „Oflag XXVII" 
godz. 18, 20 
dozwolony dtla. młodzieży 

TATRY - „Klęska szpiega" 
go<lrl. 16 18, 20 
dozw-010.n'y dla młod?Jieży 

TĘCZA - „Tragiczny pośc!g" 
godz. 17, l!l, 21 
niedozw'()t]ony dla młodzieży 

WISŁA - „Mło·da Gwardia" 
godz. 13,30, 18, 20,30 
dv.zwolony dla. młodzieży 

• 

WŁóKNIARZ - „Pocałunek na sta_ 
di.onie'{ 
g~dz. 17, 19, 21 
dQozwolony dla młodzieży 

WOLNOść - „Tragiczny pościg" 
go•dZ. 16 · 18, 20 
n.iedozWIĆ.l()ny dla młodzieży 

ZACHĘTA - „Aktorka." 
gc,dz. 16, 18, 20, 
dozwolony dla młodzieży 

MUZA - ,.Dwiw cowa kobiet3" 
godz. lS, 20 
11iedozwdonv dla młodzieży 

Daleko od. Moskwy 
Stację elektryczną musimy dopiero zbudować ·­

szepnął Kotlarewski. 
- Czy nie jesteś czasem kontrolerem wypracowa­

nych norm? Sprawdzacie naszą pqtcę? - zapytał Kow­
szawa ni<:iarz i robotnicy niewesoło roześmieli się. -
Sprawdzać nie ma co, od razu widać. 

- Widać! - zgodził się Aleksy. - Na d zisiaj kończ­
cie. Za pół godziny już się ściemni, idżcie · odpocząć . 

- N ie, my jeszcze trochę będziemy stukać - nie 
zgodził się robotnik, i znów powietrze napełniło się 
s traszliwym hukiem. . 

Mróz wzrastał. Kotlarewski zupełnie zamarzł. Ale­
ksy rozcierał policzki, podskakiwał w walenkach i był 
zdumiony wytrzymałością Beridzeg<J, który zdawał się 
zupełnie nie odczuwać chłodu, chociaż brnda jego i wą­
sy okryte były lodem. Inżynierowie poszli' do brzegu 
grzeznąc w zaspach. Beridże ponuro milczał. Kowszow 
wypytywał Kotlarewskiegb: 

- Dlaczego tak się wszystko u was złożyło? Zajmu­
Jecie się przypadkowymi dorywczymi pracami, bez pla-
1m, odrzuciliście wszystkie wytyczne głównego inżynie­
ra. Zamiast t ego, ażeby skoncentrować wszystkie siły 
na głównej sprawie, rozrzuciliście ludzi, którzy zajmu­
;ą się głupstwami. Dlaczego n ie budujecie drog i na wy­
spę? Dlaczego nie widać przygotowań do prac na cieś­
ninie? Czy otrzymaliście ostatni rozkaz z dnia siódme­
go listopada? 

• 

- Zawiodłem się na was, zrobiliście mi straszny 
zawód. 

Sam was tu poleciłem, wierzyłem w was, pokłada­
łem n.idzieje!. .. 

- Jaka tu może być praca, jeśli ludzi ogarnęła roz­
pacz! - podniósł głos Kotlarewski. - Sam nie wie­
działem, co należy robić, gdy rozeszła się wiadomość, 
że Moskwa padła ... Poco potrzebna jest droga na wyspę, 
J<Ośli Japończycy ją zagrabią! I w ogóle poco tu jesteś­
my i komu ·potrzebne są nasze wysiłki...? 

* '!" * 
Na drugim końcu terenu Merzlakow prowadził 

Batmanowa do nowego domku, na którym jeszcze wi­
siały świeże wianki, stał w oddali od baraku na pochy­
łości jednego z pagórków. 

- Proszę odpocząć i zagrzać się, towarzyszu naczel-
niku budowy. W domu, dzięki bogu, jest spokojnie 
i ciepło. 

- Kto w nim mieszka? 
- Ja mieszlkam. Taką samą chatkę wybudowałiśmy 

dla naczelnika robót Kotlarewskiego i buchaltera. 
- Mówicie, że jest ciepło? Nie odczuwacie mrozu? · 

- dopytywał Batmanow. 
- Ciepło - z ulgą wzdychał Merzlakow. - Tam na 

cieśninie zawsze wieje wiatr, tak że wydmuchuje cie­
pło. Dzisiaj jednakże z okazji waszego przyjazdu, n ie 
ma wiatru„ .. Przęz ten chłód trzeba dniem i nocą palić 
w piecu. 

- Napewno spalacie dużo drzewa. 
- Dużo! Dobrze, że m:eszkamy w tajdze! 
Zbliżyli sie do iednonieh'owPi willi z man~:?rda. któ-

„ 

P.urego krajobrazu zaniedbanego punktu. · 
- Skromny z was człowiek - uśmiechnął się Bat­

manow. - Przecież to jest pałac, a nie chata! · 
- 'Według planu Kotlarewskiego. W ciąż nad tym 

rozmyślał .• Ja nie zdobyłbym się na to. 
- Ale płot, chyba jest waszego pomysłu. To nie 

:nżynierska sprawa, budowa takich płotów. 
- Rzeczywiście płot ustawiony według mego pomy­

:;łu - zgadliściE' towarzyszu naczelniku, z poch1eb­
st wem roześmiał się Merzlakow. 

- Otworzył furtkę i weszli w podwórze. Z solidnie 
zbudowanej obory donosiło się chrząkanie świń. 

- Widzę, że macie tu całe gospodarstwo -'- zdzi-
wił się Batmanow. - Krowa, świni·e, kury, czy tak? 

- $winie i ptactwo. Bez tego ani rusz. · 
Batmanow uważnie oglądał inwentarz Merzlakowa. 
- Nie rozumiem, w jaki sposób przetransportowa-

liście na cieśninę to wszystko? Kto wam pomagał? Pię­
tnaście minut temu uważałem was za marnego gospo­
darza. Okazuje się jednak, że się omyliłem ... Chyba 
trudno dawać sobie radę z takim gospodarstwem? Za­
b:era dużo czasu? Wszak inwentarz żywy potrzebuje 
dużo pokarmu ? 

- Zupełnie słusznie. - Merzlakow patrzył na Bat­
manowa z dołu w górę, starając się odgadnąć dokąd 
naczelnik zmierza. 

- Może lepiej nie pójdę du was, - nagle zdecydo­
v. al Batmanow. - Zajrzę lepiej na posiołe1<. · 

- Czy każecie tow1rzyszvć wam. towarzyszu nacz~!"' 
P;ku budowy? 

o. c. n. 


